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Biuro Polityczne KC KPZR 
1 Rada Ministrów ZSRR zaal>ro­
bowały działalność deletacJi 
ZSRR na XXXIII Sesję RWPG. 
która odbyła sie w dniach 
2!3-28 czerwca w MoskWi9', i 
zleciły odoowiedni.m oriranom 
radzieckim ol>racowanle oraz 
Wl>rowadzenie w żvcie „n:ed­
siewzi~ niezbednych do l'ełne­
f!O i terminowe20 wvkonania 
zob<>wia'zań· Zwiaz.ku Rad'lliec­
kiego wynikających z jej po­
stanowień. 

Wyrażono 2łebok!e iadowole- · 
nie z uowodu oraktvcznvch re­
zultatów sesji zakończenia 
prac nad wszystkimi wielolet­
nimi kierunkowvm! J>ro«rama­
mi wsoółl>racv w kluczowvch 
ł(ałeziach orodukcli. !>Odpisania 
szere2u istotnvch uorozumień w 
sJ)rawie ich w1>rowadzi!!Dia w 
żvcie. J>Odjecia decvzli zmierza­
jących do dalszel!o umocnieoia 
demokratycmvcb zasad · i dos­
konalenia działalności Rady. 

Ataki 
na Liban 

Wojski! Jzraelskle 1 wspierana 
przez me prawicowa milicja libań­
ska, ostrzelały w niedzielę, 8 bm. 
z broni artyleryjskiej, dwie wioski 
w południowym Libanie, niszcząc 
wiele domów i plony na polach. 
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$ I SEKRETARZ KC PZPR 
- EDWARD GIEREK PRZYJĄŁ 

: $ 7 BM. DEf,EGACJĘ NACZEL-
- NEJ ORGANIZACJI TECH-= NICZNEJ, 

W· sootkaniu uczestniczyli człon-
kowie Biura Polityczne.eo KC 
PZPR: wice1>remier Mieczysław 
Jai?ielski i sekretarz KC Stefan 
Olszowski. ' 

Obecny był zasteoca kierownika 
Wydziału Przemysłu Ciężkiei?o. 
Transoortu i Budownictwa KC 
PZPR Henryk Puciłowski. 

Naczelna._ Ori?anizacja Techlniczna, 

E. Gierek udał się D~pesza 
n 

Spotk~nie z T. Żiwko\vem 
f bm. przybył 'do Warny J se- I Gierka z I sekretarzem KC BPK 

P, J.aroszewicza 
do W. Stopha I 

Prezes Rad

0

y Ministrów Piotr l 
Jarusr.ewicz wystosował gratu- I 
Iacie do orzewodniczącel!o Ra­
dy Ministrów Niemieckiei Re- . 
publiki Demokratvcznei 'willi 
Stopha z okazji 65 rocznicy ie­
go ur<>Ózin. przypadającej w 
dniu 9 bm. 

6f rtJH 

KC PZPR 
ac 

będąca ~ederacfa 20 stowarzysze! 
naukowo-technicznych. sku1>ia w 
swych szerejfacl;l ok. ·500 tys, inży-
nierów i techników. . 

W toku suotkania POdkreślono, 
że społeczne działanie środowisk 
technicZl!lYCb iest ważnym CZV'llni­
kiem rozwoju różnorodnych · form 
pracy NOT i stowarzvszeń nauko­
wo-technicznvcb. które swa d.ziałal­
nościa 1>rzvczyniaja się w istotny 
soosób d<> realizacli zadań sPOlecz­
no-l!osl>Odarczego rozwoju kraiu. 

Wskazano że środowisko tech­
(Dalszy ciąg na str. 2) 

krełars KC PZPR - Edward Gie- przewudniczącym Rady Państwa 
rek, który na zapniszenie I sekre- LRB rodorem Żiwkowem. W ~za­
lana KC BPK Todora Żiwkowa sie rozmowy, która upłynęła w 
apęd1i krótki wypoesynek w ,Buł- partyjnej, serdecznej atmosferze, 
earli. omawiano sprawy dwustronnej Na zdjęciu: poclczas spotkania. 

Na warne6skim lotnisku Edwar- współpracy między Polska Zjedno­
da Giel'k& powitał Todor Żiwkow. czoną Partia Robotniczą a Bułgar­
Obecni byli nłonkowle władz par- ska Partia Komunistyczną, między 
łYJnYch i pa6stwowych LRB oraz Polska a Bułgarią, a także nie­
okręgu warneńskiego. które aktualne problemy sytuacji 

Obecny był ambasador PRL w międzynarodowej 1 śwlato\'l.·etto ru· 
LRB - Lucjan Motyka. chu komunistycznego i rob~tni<'ze-

CAF - Kwiatkowski - telefoto 

Gazety bejruckie plsz11. te po­
przedniego dnia siły rozłamowego 
ugrupowania libańskiego majora 
Haddada zajęły jedn11 z Wiosek 
w południowej części kraju, usiłu­

jąc powiększyć kontrolowaną strefę, 

którą Haddad nazywa „wolnym Li­
banem•·. W kwie~iu br. Haddad, 
ktory cieszy się popattl.el\\ IUHlł, 

ogłosił, że utworzył państwo .,wolny 
Liban" I od tego czasu odmawia 
podporządkowania sht władzom 

w Bejrucie z prezydentem Sarklsem 
na czele. Wyposażane pr:i:ez Izrael 
oddziały, podlegając Haddadowi, za­
powiadają likwidację obozów uchodt­
ców palestyńskich w Libanie l usu­
nię9e wojsk syryjskich, stacjonują· 

cych w Libanie w charakter:i:e 
arabskich sił pokojowych. 

W 110botę w rezydencji .Jf'wksi- j go. 
nonograd odbyło się spotkanie Todol' ~iwkow po~ejmował Ed· 

1 
. 

I sekretarza KC PZPR Edwarda warda Gierka kolacJą. I 3 tysiące pracowi:tików, czyli i legloścl l>t'odukcvfa:vch, wYnoszą- [ 120 ty$. zł. Podobnie !)Oprawę la-
prawie cała z.a.łoea. ł.ódzkich Za· cych 129 tys par obuwia . Tym sa- kości i dodatkowy zysk wyprac?· 

O • , · • kładów Prz„mvsłu Gumowego mvm orzeds!eb1orstwo w oełni wy- wała załoi?a wvdziali:J obuwia Zis rozpoczyna Się Proces "Stomil" b1eru .ldz.iał w Oltvwa · konało oółrocznv plan techniczno· i wtrvsk<>Wel!o k ierowanego P!'Zez 
telsk im Czynie 3iHecia PRL. Na ekonomicznv. „Stomil". wYorodu- inż J. Tomaszf'wskif'go. 
niedawnej sesji KSR oodsumowa- , kował w . I półroczu POnad 4.3 mLn Od po.:zątku roku udało się o 

fik 
„ SALT n K . un . no dotvchcza.SOWI' teitó wvniki 7..o pa.r obuwia z CzPl!O na rynek tra- I ponad 200 tys złotydT obniżyć ko-

ratY ac]I W Ongres;1e· X I bow1atania wart<>~~i oonad t,:? mln !iło 2.5 mln 1>ar co nz.ńaeza wy~ 1 s-zt:V prooukcii. Maia w tvm s'!l'ói 

f 

· U 1 ~?tYr· h. z1:eali1.0wanc. ,w cil'll(U sze- kona.nie planu dnstaw rynkowych udział m. i·n. oracownjcv wvdzi~-
: sc1u m1eś1ecy w · oonad 60 orocen· w 112 proc. lu obuwia k-0nfekcionowanego , kto· 

, 
1 tach . Głównv w.!siłek k~ncentr<>- ~ Realizując ObyWatelski Czyn rym kieruJe inż .J, Turlakiewicz. 

W poniedziałek w Senacie Sta-1 tó:W w sprawac~ będąc;cll przed- wał .~ie. na obn:zce. kosz.tow pro- . 35-lecia PRL. załoga wydziału obu- Na wydziale tym ~ mni!'!iszoi:i-0 w 
nów Zjed.noczonych rozpcr.?yna się miotem rozwaza~, .a .W.'$ w tym dukc11 1 0-0praw1e 1akośc1. 1 wia. orasowaneeo którym kieruje st05unku do norm zużycie rn1esza-
proces ra.tyfikacji porozumienia wyp~k,u robro;ienia 1. caloksz~łtu Na sesji KSR wvdzi ały: konfek- iJlŻ. J, Rudak, zwiekszvła w sto-
SALT II. st?SUJ0.1mw amerykansko-raaz1ec- cji obuwia orasowanei?o i obuwia sunku do olanu udział obuwia w 

Zgodnie z tradycj';ł i zasadami kich. • . . . . . wtryskowego zameldowały o cal· I gatunku i uzyskała dodatkową 
P!'ac Kongresu W p1er~szym P.ot~- W dwa tyg<><;tnie łJOZme~ po<.lo~- kowitym Qdrob:eniu zimowych za- wartość produkcji wysokości 
pie procesu ra.tyfikaCJI Kom.sJa 1 ne przesłuchania rozpocz.rue ko1m- · · 
Spraw za.g•raniCl'JllVCh Senatu pro- I sja sił zbrojnych Senatu. . 
wadzić będzie pi:ibliczne prz„słu- / Przesłuchania trwać będą zapew­
charua osób uwanych za eksper- ne około 5 tygodni. ' 

· Z ooczątkie'!Il paźdliern•ka, po 
wznowieniu po letniej p>'Ze:·wie 
prac Kongresu, Komisja Spraw 
za.gra.nit"zny~b przedstami na )l!e­
num Senatu tekst ooroz'lm •.,,nia 

. SALT U z odpoWioonimi zalece-
Jak oświadczył dr Edward Stone, Europa, pokryty jest warstwą lodu niami. 

jeden z czlon.kó~ ze~polu oauk-0w-1 I zdaniem. dr Stonea nie jest w~- Debata generalna Se.n.atu nie 
cow am_erykansk1ch, s~edzącycb .tot kluczone._ ze nad jego powlerzchma I trwa zazwyczaj dłużej ndż mie-
sondy m1ędzyplanetarneJ „ Voyager-2", 11no'Za s1e chmury pyłu wodnee:o. . . . , d . . 
wulkany, istniejące na powierzchni ' ~1ąc, 'l więc mozna s .ę spo ZlPWac, 
IO - jednego z satelitów naJwię· I .· ze głosowan i e nad wn!01Ski€'m o 
kszej planety układu słonecznego - „.„ ratyfi ·kację odbędzie się na przeło-
Jowisza wyrzucają w przestrzeń ko- · mie listopada i grudnia. 
smiczrui duże ilości pyłu siarkowe­
go, dwutlenku siarki oraz tlenu. Dr 
Stone twierdzi, że cała magnetosfe­
ra wokóJ .Jowisza pełna jest tych 
pierwiastków i związków ohemlcz· 
nycb, co dowodzi intensywności pro­
c~sów wulkanicznych, 

Tragedia w Kolumbii 
W n i edzielę, 8 bm. w pobliżu sto-

i
. licy Kolumbii, Bogoty, doszło do 

tragicznej kolizji autobusu z jeepem. 
w wyniku której 47 osób poniosło 

I śmiE\rĆ, a 6 zo~talo ciężko rannych. 
Kierowca autobusu - chcąc uniknąć 
zderzenia z jadącym z przeciwka 
jeepem, skręcił gwałtownie na pobo­

Sam satelita otoczony Jest chmurą 
dwutlenku siarki. Stwierdzono po- , 
nadto, że materia, pochodząca 
z erupcji wulkanicznych, opada.ląc 
na powierzcbnit: satellt)', rozgrzewa 
ją do temperatury około plus 'i st. I 
Celsjusza, ,podczas, gdy temperatura 
otaczających rejonów W)'nosi 200 · st. 
Celsjusza poniże.I zera. 

Analiza wykonanych zdjęć pozwo- 1 

lila ustalić, źe satelita ro krąży wo• 
kół Jowisza w swoistym ,,tunelu'', 
złożonym t. cząsteczek siarki, tlenu, 
i dw1:1t1enku siarki, przy czym te 
ostatme osiągają 1/10 szybkości łwla­
tla. 

Na zdjęciu: Jeden z satelitów Jo· 
wlsza - Callisto. Naukowcy uważa­
ją, że dziwna struktura satelity jest 
mieszaniną skal I lodowców I pow­
stała przed cżterema mllionarut lat 
w wyniku bombardowania meteory-

cze, w wyniku czego pojazd prze- W dektrown! „Kozienice" (woj. radomskie) trwają prace przy budowie 
wróci! się l stanął w płomieniach. drugiego bloku o mocy 500 MW. Końrzy się montaż olbrzymiego kotła, 
Rozmiary tragedii byłyby, być rno- I który będzie dostarczać 1650 ton pary na godzinę, W hali maszyn insta­
że mniejsze, ale pasażerowie ~1e I luje się turbinę i generator. Uruchomienie turbozespołu planowane jest 
mogli wydostać się z autobusu, bo- na IV kwartał br. N/z: brygadzista 'Jan Kowalczy.Js i mońter Janusz 
wiem okna były zamknięte, a wyjść Cudny przy strojeniu generatora 500-MW, , 
awaryjnych nie udało się otworzyć. CAF - Kwiatkowski - telefoto 

Inny satelita Jowisza o nazwie łów. CAF - Photofax 

Układ handlowv USA - •. Chinv· 
7 bm. w Pekinie podpisany został rzenie przedstawicielstw firm ame­

uklad handlowy między ChRL rykańsklch w Pekinie, obiecała 
a USA. NajwatnieJsz11 korzyścią, Ja- ułatwienia wizowe dla biznesmenów 
ką układ - zakładając, lt zostanie I - ogólnie biorąc zapewniła 
ratyfikowany przyniesie stronie USA szerszy nit dotąd dostęp na 
chińskiej, jest utorowanie drogi do ryrtek chiński. 
uzyskania dla jej eksportu do USA Układ zawarty jest na 
klauzuli najwyższego uprzyw!lejowa- mote być przedłużony na dalsze 
nia . Obniży to znacznie stawki cel- trzy. Oczekuje się. te wzrosną obro­
ne - w nlektórycb katel(ortach to- ty wzajemne, ktore w roku ubleg­
warowycb aż trzykrotnie W zamian lym wyniosły t.1 mld dolarów. Ich 
za to, s\rona chińska -zobowiązała sle główną pozycją, która pochłonęła aż 
respektować prawa patentowe w sto- I 80 proc. tej kwoty, był eksport ame­
sunkach USA, zgodziła się na utwo- 1ykańsklch zbót do Chin. · 

Rytmicznie l wy• 
dajnie pracują hut· 
nicy z Huty Szkła 
Okiennei:o w Sando· 
mlerzu. W ciągu 
5 miesięcy tego ro­
ku wyprodukowa­
no 165 tys, m kw. 
szkła oklenne11:0. 
N /z: nakładanie na 
linię ramek dystan· 
sowycb do szkła 
termolzolacyjnei:o. 

CAF - Łokaj 
- telefoto 

Po sześciu tygodniach ofonsywy Frontu Wy­
zwolen.ia Narodowego im.. Sand!no (FSLN) re­
żim somozowskl znalazł się w obliczu nieunik­
nionego upadku, ·a Sta.ny Zjednoczone got<.we 
są poświęcić swego sojuszn~ka, krwawego dyk­
_tatora, Anasta.zio Somozę, 11Jby doprowadzić do 
utworzenia proamerY'kańslde.go „umiarkowane-
10" rządu z udziałem sił somozowskich. 
Jednakże Somoza, mimo presji Waszyngtunu, 

nie C'hce ustąpi6 ze stanowiska. Powtórzył to 
jEszeze raz w sob<>ti:, 7 bm. w 15-mi·nutowym 

Z<lStalo wcześniej 
ogłoszone przyszłą ~iedzibą powołanego w San 
Jose, stolicy Kostaryki, tymczasowego rządu 
odnowy narodow"j Nikaiagui popiera<nego 
przez FSLN I inne siły opozycji. 

Sergio Ramirez, jeden z: pięciu . członków rzą­
du odnowy oświad~zył 7 bm. w telefonicznym 
wywiadzie udzielQnym telewiz:jl hawańAkiej, 
źe sytuacja w całej Nikaragui jest k'orzystna 
dla FrOl!ltU Wyzwolooia.. Podkreślił, że rząd . 
tymczasowy odrzuca wszelkie idee pow<>łnnia 

sześciu tygodniach of ensywj 
ystąi>,ieniu pr-zed przedstawicielami reżimo­

wej partii libe<ralnej. Wywołało to wielf- za­
mieszania, ponieważ dyktator złożył to oświad­
czenie po in1ormacji amerykańskiego d:i:i~nni­
ka „Was}lmgtoo Post'', który podał, że Sornoza 
wyraził zgodę na ustąpiooie pod warunkiem 
nierozwiązywania' Gwardii Na.rodowej I zastą­
pienia sw.ojej ekipy rządem „umiark&Wal!lym". 
J edi!!alde w wypowiedzi przed politykami ni­
kairaguańskimi wręcz stwierdził, iż jest prze­
konany, że Sta.ny Zjed:1ocZOlle są „zaintereso­
wane" za.1>eW!Diooiem mu gwarancji, a.by U'lik­
nąć przejścia włatizy w Nikara.gui przez san-
dinistów. · 

Tymczasem na fron.C:e walki pól~amiesię­
ci:na ofensywa sprawiła, że partyzanci domi'­
nuja milital'IIlie w całym kraju zajmując m . in. 
największe miasta ta1kie jaik Leon, Masaya, 
czy ostatinio Ji•nobpe. W R ivas walki toczą się 

ja.kiegokolwie<k rozszerzonego rząd/U z udl:iałem 
ludZi Somozy. 

Z ostatnich doniesień z pola walki wyn,.ka, 
że partyzalllCI opanowali miasto Masatepe znaj­
dujące się na poł<Jdnie od stoll<:y oraz po­
wstrzymali ofensywę żołnierzy somozowskich 
skierowa<11ą · na Masayę, które. jest jednak w 
dalszym ciągu ciężko bombardowana przez lot­
nictwo Somoo:y. Gwardia Illarodowa strat'iła już 
wszelkie hamulce moralne. Przedstawiciel 
Czerwonego Krzyż.i Nikaragui, zarzu.cił wia­
drom s<>mozistowsk·m, że Gwardia Narodowa 
atakowała pracowników Czerwonego Krzyża w 
Managui f Jlnotepe. W czasie a.tak6w na !llia­
sayę 600 · żoł!nierzy było wspieranych m. in. 
przez lotnictwo, ktńre atakowało rejony zamie­
szkane przez luditiość cywilną, zrzucając na 
nie uoi€mniki z benzyną ł OS-trzel:wując ra-
kietami. ' · 

(Dalszy cial! na str. 2) 

DZIEi 
KIESIE 

W 19U uniu roku słonce w~e-
szło o godz. 4.25, zajdzie zaś 
o 20.57. 

Samuel. Sylwia, Weronika, 
Zenon. Bernard 

o op 

.w dniu dzisiejszym dla t.oazl 
przrwidujf' następującą pogodę: 
za.chmurzeni-0 duże z większy­
mi przejaśnieniami. Miejscami 
opady deszczu. v;łównie o cha­
rakterze lll'.Zelotn Ym. lokalnie 
możliwa burza. Temp maksy­
malna w dzień od 16 do 21 st. 
C. Wiatr słaby i umiarkowany 
w czasie bun 1>0rywisty •. za­
chodni. 
Ciśnienie o Jł.'odz. 19 wynosiło 

985,4 hPa czyli 739,2 mm. 

1M3 Potyczka oddziałów 
GL I BCh. z niemiecką ekspc· 
dycją karną w Barłogach 

Szczęście ctłowicka nie zale­
ży 'od jego pozycji, , ani maj::t­
ku, lecz tylko od jego usposo­
bienia. 

śmiec;hnij s· 

I jakle Jeszcze lekarstewka 
ma pan aktualnie na składzie? 



/ 
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Przesiadka . z „krążowników" 
(KORESPONDENCJA Z USA) 

Wnysłiko wskaizuje na to, ie amny1ta6.&ki przemYlł aamooMdoiwy 
wkroczył w ok.res przełomu. 

W wyniku kryzysu pali'woWego i usta.wiemych trudności z nabyciem 
benzyny, sprzedaż samochodów w llkali ogólnokrajowej sJ>Qdla w 
czerwcu o prawie 25 proc. 
Wytworzyła się szczególna syt'Uacja. Notuje alt niemal całkowity 

Zlł$tój w zapotrzebowa·niu na wielkie samochody, słyn~e „k.rąiowni­
k i szos", mimo że produkowane obecnie „krą±o!Wniiki" 1ą o wi ele 
mniejsze i bardziej ekonomiczne n it modele z lat piećdziesi•tych 
i sześćd:ziesiątych. Równoczeimie fWaltownie wzras>ta .za.potrzebowanie 
na samochody małe, zbliżone gaba.rytąmi i ooiągami do „Volkswage­
na". 

Zd&lll iem ekspertów. to zjaw.is'ko jed .tut inlecdw.racalne •. tak ja4c 
inie powrócą czasy. w których benzyna w Stanach była tania i do-
1tępna bez najmniejf:zych onani.czeń. 

W tej sytuacii wielkie k<mCl!II"!lY samochodowe zaczynają •it pal­
townie przestawiać na produkcję WYłi\omie samochodów małyeh i 
łrednich. 

Podjąto też pertraktacje z przemysłem Ja.lXll!lM i RFN w awawie 
współpracy nad budową małych, ekonomicz,nych silników samocho­
dowych, które mo1dyby być zastoeówane do samochodów amerykań­
.ski<:h. Najmniejszy z koncern6w „AMC" P!'O'Wadzi pertraktacje tego 
ro<1ufu z przemys1em trancmlkim. 

Eksperci amer~ańscy przewidujlł, te w połowie lat osiemd"L1e&!a­
tych cała Ameryka będzie już jeździć samochodami o WY?niairach 
obeonych samochodów zachodnioeuropejskkh. W tym samym jednak 
czasi& ceny benzyny wzrosną prlllWdoipodobnie o około 100 proc. 

• • 

Delegacja NOT u I sekretarza KC PZPR 
(Do.kończenie ze str. 1) akt:ywnie włączy~ łrodO'Wlsko te-

nic.ze po XII Plenum KC U!ZY'I- chnik6w i inżynierów powie­
kalo szersze możliwości apeejaliza- dział Edward Gier ek - jest pro­
cii zawodowej inżY111ierów. Stwo- blem racJonallzaci! tralllSPOII'tu. 
rzone zostały szan.se awansu zawo- Opóźnienia w ieao rozwiązywaniu 
dowero wybitnvm koostruktOtrom stałyby się bowiem ~ażnym ha­
i inżynierom nie tylko dr<>ł!ą admi- mulcem na&zeao rozwoju. Trzeba 
nistracyj:na. Uczestnicy spotkania też zastanowić ~e ~ad k?ncepcją 
mówili też, że w wyniku dec'l'zli skutecznego rozw~jan14 zamtereso: 
podjętych przed rokiem - p0 I wań kadry techmcmej s:p~awam1 
K r ajowej Naradzie Przedstawicieli e~JJO_rlu. l!dY'i W dz1S1ejszym 
Samorządu Robotniczego - wzro- 1 świecie J>Omyśln~ eksportu zale­
sła rola stowarzyszeń naukO'WO- ży w dużym .stopi;iiu od nowoczes­
~chnicznych w pracach KSR. U- nego ProJektowani~. EfektyWność 
łatwiło to NOT realizację j&j za- eksJ><>rlu jest J:>owiem jednym z 
dań :zt?odnie z -potrzebami aOlfPO- wazmych cz:rnnik6W dalszeiio 1'()2;-

<iarki narodowej. woju naszego kraju. 

Trudne konsultacje 
rez:fdenta Włoch 

W sobotę wieczorem. w rezyg-
nac}i wielokrotnego prem'era 
G i'llilio And.reottiego z '!)O'Wie-

Uczestinicy SJJOtkan.ia l)C>iinformo­
Wali E<iwarda Gierka. że z myślą 
o zbliżającym. się VIII Zjeidzie 
partii. pr.zyJ?otowują inż:v>nierskie 
proJ!l!lOZY rozwoju 1>06ZCZeg6lnycb 
dziedzlrn i problemów techllllki. 
Przekazali też meldunki o realilZa­
cji przez środowiska techniC7JIJ.e 
czynów dla uozczenia 35-lecia PRL. 

rzonej mu przez szefa państwa 
misji sforrnmvania nowego aabi­
neot.u, prez.ydenit Włoch Sandro 
Pertini przeprowadził jeszcze 1ed­
na tu~ę konsultacji, mających na 
celu ure,gulowanie przedłUźa.jącego 
s\ę krY'Zysu 174dowego. Pe~tini 
sf;lot'kał się z delegacjami pa.rtii 
pollbc7.n.ych reprezeontowan:vch w 

I sekretan KC PZPR przekauł parlamencie. W toku r,ozm6w de-

czyli, że prea:ydeint powuuen usta­
lić, c<ZY istn.ieje możliwość powie­
rz.enia m isji sformowania rządu 
iruiemu kandydatowi z S'Zeregów 
OC. Według -pogłosek krążących 
w Rzymie, chadecja byłaby goto­
wa zaakceptować kandydaturę po.­
Htyka spoza chadecji jako przy­
szłego sze:ta rządu, pod wa,-un­
kiem, że socjaliści zgodziliby l!lię 
na współprace koalicyjną z Partią 
Demokracji Chrześcijańskiej. 

W rozmowie wskaz:vwano, te 
zbliliający się VIII Kongres Tech­
ników PolSkich, określić 'PO'Winien 
zadania środowisk technicznych, 
WYnikaJ4ce z planów społecmo­
g0spodarczych przyszłej 5-latki. u­
stalić kierunki działania dla 
kształcenia nowoczesneao oblicza 
kraju oraz sformułować zada'llia 
ouanizacJi technicmvch w podno­
szeniu kwalifikacji i etyki zawo­
dowej :inżynierów i techn!Jków. 

Zwracając &le do uczestników 

zebramym, a za ich J>Ośrednlc11wem legacje -potwierd:!lilły swe sft>rmuło- Jak po!in.form()IW'ano, w -ponie-
całemu środ<YWisku I~ techniki. wane tuż wcześniej stanowiska . clrz.lałek prezydoot Perti<ni powierzy 
ży~zenla . oomrllnej i owocnej Deleg.ac,ja WliPK oświadczyła, że jednemu z za.rekomendowanych 
dz1ałalnotic1 dla dobra kraju. komU!lli.ścl pozostaną w opozycji mu 1>01it;rk6w misję sformowa.nia 

W skład deleiacii. której !lirze- · wobec ka.mego rządu, który zosta... rządu. Wśród prawdopodobnych 
wodniczył prezec NOT Aleksander I n ie utworzony bez ich udzi!lłu. kandydatów · do tej fuin.kcji Wy'!llie­
Kope6, wchodzili m.in.: prezes Socja,J i Ś<' i ponownie opowiedzie<li nia si• byłego prezydenta G irusep­
ROW NOT w Łod'lli - Kss.wery 1 B·ię za tY1Y11, by szefem 111owego rzą- J pe Sarragaita (Par tia Socjaldemo­
KrMsowski; członek Radv I du został przedstawiciel nie kraity-:rna), przywódcę Pa1rt ii So­
GłóW!llej NOT, sekretarz Odd.ziału chrześcijań&kiej demokracji, lecz cjalistycznej Bettino Orax!ego oraz 
SWP w 'Tumasmwi& Maz. - Zofia którejś z powstałych partii wło- prnewodniczącego zarządu DC, 
.PocieJkin.. s.kich. Natomiast chadecy ośw!ad- Flatninlo Piccol:i. 

I 0/Jg/ntels/Jin Czg_n/e 33·/ecia 
9670 m w głąb ziemi 

Rekord na POlwyspie Kolskin 
spotkania Edward Gierek. wskazał <pokoAczenie :ze S'łir. 1) I dw.lga Ssewer;yik, R. Brodecki, M. , SkowroAlki, S. Wardęoka, F. Gl'\Ze• 
że zbie2a sie ano z przmąpie- .nek wierzchowych i odpadów tka- Pąezyński, s. Oorskl. s: Wróbel, siak, R. Karwan, w. Sadowski 1 
n iem do dyskusji nad projektem n in gumowych, UZY5kując z tego R. Błaszczyk, Cecylia Jóźwiak, R. w ielu i.nnycb. (ik) 
tez do VIII Zjazdu oartii. Jeszcze tytułu ponad 160 tys. z.l os?J::zęd- · ·-,.-------------
4 lata temu, idY przystępowaliś-. 111ośc i . 

W północno.JZachodnlej części Pół­
wyspu Kolskiego wiercony jest super­
głęboki otwór. W tych dniach prze­
kroczył on głębokość 9.fi70 metrów, 
co jest plerw•zym tego rodzaju 
osiągnięciem w skall światowej. 

bl materiał umotllwlł ·uzyskanie no­
wych danych o budowle Ziemi. 
W procesie Wiercenia opracowuje 
11, technolOgie 11:ybklego wiercenia 
na takich głębokotk:lach, na których 
ciśnienie wynosi ty1l11c 1 więcej 
atmosfer. z tej g_łęboko~cl naukowcy otrzy. 

mują unikalny materiał, pozwalają­
cy rozwiązać wiele problemów geo- PoHuklwanla bogactw naturalnych 
logicznych. Okazało się ńp„ te tem- prowadzi się z katdym rokiem na 
peratura na głębokości 9.670 metrów coraz większych głęboko~clach. Dla­
wynosi 1€0 5topni C., a nie około tego też znaczenie odwiertu na Pół-
90 stopni - jak przypuszczano do- wyspie Kolskim jest ogromne, za­
tvchczas. stwierdzono też, że naj• równo dla nauki, jak i gospodarki. 
starsze skały nuzej pła-nety „żyjl\". Wiercenia trwają nieprzerwanie 
bowiem występuje w nich gaz I roz- przez całą dobę. Celem jest osi ągnię­
twory mineralne. Wydobyty z glę- cle głębokości 15 kilometró'llo 
.:..:.:..::.:..:....::::..:::.:..::.:~~--=~~::....,...-=~~~~~ 

my do dyskusji nad tezami na VII Warto9ciowe zobowiązaI11ie rire­
Zja.zd partii - wwiedział I sekre- alizowała zaroaa wydziału prefa­
tarz KC PZPR - sytuacja w iwie- brykatów, kt6.rvm kieruje j,n.ż, J. 
cie wyidadała zupełnie inaczej niż Zarębski. Wykonała ona dodatk.:>­
obecnie. Już wtedy 'Pl'Zewidywaliś- wo 20 tyg. pair wkładów ociepla­
my wzrost 'trudności, ich zakres jących dD butów roboczych, a po-
przer6sł jednak nas'Ze oczekiwa- d · ..a~b ,,,_ 
inia. Dlat....,o teraz musimy tak na to OBiąg.nęła """ NI wyn .... i w 

~„ wykorzysta.n.i'U wybrakowanej 
sterować naszą aospodarkll. by włókniny, cholew ł odpadów użyt· 
rozwijała się nadal i J)OIIIlyŚlnie k h 
rozwiaz:vwać problemy społecme, owyc • . 
z korzyścią dla wszysifttich obywa- Na kome~ ~al!'to PC>dać, t.e za-
teli · loga „Stomilu przeipracowała do-

• tychczas ponad 1500 godzin przy 
Szcze26lnie. dotkliwym s~ł się w I p0rzadkowani'U i 11p1ększani'U za­

dobie obecneJ problem paliw płyn- kładu. 
nych. za których imPo:t z. roku ,. Za kilka dni „Sromil" ob.:hodzić 
n.a rok . płacimy coraz więceJ. Mu- będzie mały jubileusz. Mija bo" 
s i.my więc ko.nceintrować. całą nasza wiem 10 1ait od czasu przekazania 
wiedze na przetwairz~mu. wellla. do użytku .owych obiektów pro-

1 . d • k ll;bY tą dro~ą .poprawić '?ilans pa- dUikcyjnych przy ul. Wersalskiej, 

De egacJ•a ra z1ec a hwowy. Dzięki szcze2ólnie wydat- do których iarzenluiono produ1t­
nYl!l llilWestycjoni W naszym prze- cję z dwóeh starych, w)'ałlri»11ych 
mysle wydobYWcz~ ~ z.właszcza ł' ... _,_. h gumówek" Jubil&Ull'Z 
wei:ilowym - powiedział E<iward o~ic '! . " . . _ • • t k k • Gierek - możemy ~Pokoić en.er- będzi~ okazJą do w:viróżnien.ia pra 

W WOJ. Pio r Ows Im · itetyczne 1>0trzeby kraju i utrzymać cown.i,ków, którzy .swoją po.staw!ł, 
wysoki eksport węda. Trzeba jed- pracą zawodow~ . 1 • dZ!iałaLnośc1ą 
nak szukać rozwią'Zań POZWalaią- społeczną zashtzvh s!ę dla za:kła• 

w ubiegłą sobotę ' w wojew6d%· r aoki z dorobkiem wojew6dzwa: cyeh na najbardziej efekt:vwne du nie · tylko w c:zasie t!ch ~O lat. 

twie piotrkowskim gościli naukow-1 poświęcając dużo uwagd rozwolow~ :;~~~=.t~:n P~~tle~ar:i~:;:~ Naieżą_<i0.~ich: K:_~uki~~k•, Ja~­
cy i słuchacze Akademii Nauk ro~nictwa. z osiągnięc iami w dzie- być szeroko dY'Skutowany w środo­
Społecz.nych p rzy KC KPZR, któ dzin!e po.prawy warunków socjal· w isku technicznym, Pamietać też 
rzy pn.ebywają . ~ Polsce z 10- no-byt?wycb ,mieszkańców . Piotr- trize.ba o oszcz-ędności innyeh. coraz 
dniową w1zYtą na za-proszenfe kowskieio oru prob~mami J'.)l'a- droższych surowc6w. orni szukać 
Wyższej Szkó,ły Nauk Społecznych cy partyjnej. mat&ialów zastępczyeh. IniY111ie-
1PrzY KC P2lPR. Go.icie .~iedzili rów.nie;t HSG rowie i technicy zastanowić sie po-

„HortenSJa . SKR w Ręc2.me, ~om- winni nad możliwościami szybk!e-
Rad:ziecka dele<gacja pod prze- binat rolno·przemysłow.y w N1~h- go zwiekszęnia efektY'WlllOŚC'i na­

wodnictwem dZ!ekama kunów '!)Ol· cicach, a tald:e 11>0tkal1 się z k.ie- szeao rolnictwa. 
skich, kierownika katedry ekono- rown!ctwem i><>lityczno-adm!nat.ra- ' 
micznej naruk politycSnycb ANS cyjnym cmt«1y Ro1Jl>n:&. Nasr.ym WSP61nym problemem. 
przy KC KPZR - Walere10 Nili.~· <Jm) w którego roz.wiązanie musi się 
łaJewicsa Warwarowa, spotkała Się 

„Skylab" wkrótce 

z goopoda.rzami województwa z I 
sekretarzem KW PZPR w Pio~r­
kowie - Stanislawe1. Składowslum 
i wojewodą piotrkowskl.m - Le· 
szkiem Wysłocklm na czele. Obec­
ni byli prze<lstawiciele WSNS przy 

,,Amerykański szczyt'' 

Nieuchronnie :r.bliża się dzień. 
w którym przestanie istnieć ~me­
rykańskie laboratorium kosmiczne 
„Skylab". Nadal nie wiadomo d?­
kładln!e ll~ie i kiedy spadną me 
dopalane szczatkl stac}i. Naukow­
cy amerykańskiej Agoocii dis ('o.e­
ronautyki i Przestrzeni Kosmicz­
nej (ŃASA) prowadza rueu,sta.n~ie 
obliczenia komputerowe zi;niemaJa­
cej sie orbity stacji. Z ostatnich 
danvch wynika. ie „Skylab" wej­
dzie w aeste warstwy atmosfer y 
ziemsk iej najprawdopodobni ej w 
środe 11 Hpca około godziny 21.00 
czasu warszawskicl?o. 

KC PZPR. 

Stanisław Składowsk.i 

Zakończenie 

12 raidu ZSMP 
szlakiem zdobywców 
Walu Pomorskiego 

w Wałczu (woj. pilskie) odbyło 
1lę uroczyi;te &ako6.czenle XII cen• 
tralnego rajdu ZSMP Diakiem 1do• 
bywców Wału Pomorskieco. 

l\npreza, wte6.cząca łlnał raJdll, 
nawiązywała do hlstorll i loa6w Po­
laków podczas Il wojny łwiatoweJ, 
zwycięstwa nad faszyzmem nleftlltc• 
kim odbudowy zniszczonego kraju, 
trad'ycji i rozwoju przyjaźni 
1 współpracy z ZSRR, budowy no­
wej socjalistycznej ojczyzny: . 

Tegoroczny rajd - naJw1ększa 
w kraju młodzieżowa impreza, łą­
cząca turystykę z tre§ciami Ideo.wo• 
wychowawczymi - miał szczegolna 
wymowę w roku 35-lecla P~L 
I przed zbliżającą się 40 roczmcą 
napaści Niemiec hitlerowskich na 
Polskę, 

Rajd ZSMP, wlOdący hlstoryc".n~mi 
szlakami, był tywą lekc,la dz1e1ów 
'ojczyzny i wychowania obywatel­
skiego - kształtowania patriotycz­
nych postaw, szacunku dla tradycji 
oraz dumy z ogromnych osiągnięć 
narodu polskiego w 35-leciu. 

WARSZAWA 

Skazanie szpiega 
w dniach 2-7 bm. przed Sądem 

Wojskowym w wai;szawle odbyła się 
rozprawa przeciwko Zeńonowi Ce~e­
gratowl, lat 42, oskartonemu o dz1a-
1a1nołć szpiegowską na rzecz Jedne­
go z wywiadów państw NAT.O. 

W toku przewodu sądowego udo­
'Wodnlono, że z. Ce!egtat podczas 
pobytu slutbowego za granic11 wszedł 
w kontakt z obcym wywiadem, a 
po powrocie do kraju kontynuował 
działalność szpiegowską, ujawniając 
szereg Istotnych informacji, dotyczą­
c ych bezpieczeństwa i obronności 
PRL. 7 bm. sąd uznał Zenona Cele­
grata winnym zarzucanego -mu prze­
stępstwa 1 skazał go na karę 25 lat 
pozbawienia wolności, utratę pra?" 
publicznych na lat 10 oraz konfi-
skatę mien'\a • w calości. . 

w letniej 
Zai·nteresowanie oPinii amery­

kańskiej lku1)ia lic na wyda['ze­
niach nieoc:seltirwanych i nina"PO­
wie<Wanvch. a l&cllodHCYCh w let­
niej rezydencji ore.zyden.tów USA 
w Cam'P David wd Waszyn1'to­
ne111. 

Prez:tdent Carter niemal be7.J>O­
ireda:iio 'PO za'k:oflczeniu, skróco.nej 
zresztą oodróiy na Daleki V?sch6d 
dosłown ie odseparował s1e od 
świata w Camp David i od kilku 
dni prowa<W tu poufne narady z 
itronem sWoich naJbliżazych dorad­
ców. 

Do Ca• David kaMeao dnia " 
wz:rwani różni amtt:vkańllcy poli­
tycy, ~i. aubematoru sze­
r~ lfł,anów, czbiJcoWd• Konaresu. 

PlraH zaintr:v«oww i pozbaiwio­
na wszelkich intormadl na t.­
m&t przebieau rozmów w siedzi• 
bie Drezydenta nat:wała ten c~l 
obrad „amerJ'kańskim szqzytem • 

Faktycznie zachodzace wydarze­
nia są bezprecedensowe. a jedno­
cześnie ważne dla sytuacji i POli­
tyków Stanów Zjednoczonych w 
nadchodzą<:ych miesiącach i latach. 
Skłonna do µrzesad:v prasa amery­
kańska t>isze nawet. że w Camp 
David 'Pracuje sit· nad dec:rzjami. 
które wY'\Vra w'l>ływ na los Sta­
nów Zjednoczonych do końca teao 
stulecia. 

Pewne 1Nt, ie w Camp DavJd 
Carter. który zrezyanował z wszel­
kich innych spotkań i publiczn:vt:h 
wvstlt>ień przewidzianych w tych 
dl!iiach, 'Pracaje nad strategią wal­
lti z coraz bard:z.iej boleanym 
kryzysem paliw -płynnych. Opinia 
llUbliczna Stanów podenerwowana 
narastającymi trudnościami. ocze­
kuje ocj admirnistracj! jakichś zde­
cydowanych posunięć. działania, 
które przvwr6ciłoby l>Ól'Zadek w 
zachwianej równowadze 2osPO<iar­
czej i sl>Ołecznej. Oczekuje kro­
ków zmierzających do nałożenia 
kontroli na wtęł.lne koncerny naf­
t.owe uważane w znacznej mierze 
za sprawców obecnych braków 
benzm~. 

Od decy,;jl w Camp David w 
macznej m ierze będa zależeć l06Y 
politycz,ne Cartera i jeito admini­
stracji. Jeili bowiem administra­
cja n ie okaże sie dostatecznie ener­
riczna i n ie zdobędeie ponownie 
bardzo obecnie zachwianeao zau­
fania IQJOleczeDstwa. możlilwołoi 

rezydencji 
'PO'ii.owneco wyrrania wyborów 
przez obecną ekiiie rządzącą 1taną 
pod znakiem za'Pytania. 

Kroniko wrpotlltó w 
T LIPCA - SOBOTA „ Godz. i.au. Na ul. Teresy 105 

kun·owca „Nysy" Eugeniusz A . ja­
dąc nieostrożnie uderzył w bariery 
wykopu, przy czym samochód wpadł 
do rowu. .Jadąca samochodem pasa­
zerka Bożen& A. doznała w wypad­
ku lekkich obrażeń. 
+ Godz. 9.50. W Strykowie na ul. 

Swierczewsklego 1 Knyntof S. ja­
dąc „Fiatem" podczas wyprzedzania 
potrącll rowerzystę Stanisława K. 
lat 79. Staruszka przewiezlono do 
szpitala. Swiadkow:ie proszerli 1ą do 
WKRD MO w Łodzi, ul. WI. By­
tomskiej 60, tel. 715-86. 

+ Godz. 11.55. Na akrzyacwaniu 
ulic Pabianicka Prądzyńskieao 
Jan P. jadąc „Zuklem" 2634 IS pod­
czas wyprzedzania spowodował zde­
rzenie z „Jelczem", a nast~pnle 
uderzył w wyprzedzanego „Stara". 
Jan P. doznał ciężkich obrażeń 
i przebywa w szpitalu, str aty prze­
kraczają 70 tys. zł. 

+ Godz. lUO. Na ul. Olsztyńskiej 
Anna K. przechodząc nieuważnie 
przez jednię upadła na bok samo­
chO<l u „Ził" , doznając ogólnych po­
tłuczeń.. Przewieziono ją do szpi­
tala. 

• Godz. 14.35. W Dąbrowie apadł 
z wozu konnego nietrzeźwy woźnica 
Edward K. Mężczyzna straclł w wy-
padku małżowinę uszną. . + Godz, 18.50, Na ul. Pabianickiej 
przy ul. Łukowej jadący „Fiatem" 
LDD 8300 Grzegorz W. spowodował 
zderzenie z motocyklem. Kierowca 
motocykla doznał lekkich obrateń. + Godz. 22.15. Na skrzyżowaniu 
al. Włókniarzy 1 ul. Zubardzkie.i 
„Fiat 126p" LDM 0819, prowadzony 
przez P iotra w. potrącił w obrębie 
przejścia dla pieszych Tadeusza Ro­
gaczewskiego· lat 50 (Wysoka 6) . P ie­
szy poniósł śmierć. 

I LIPCA - NIEDZIELA 
+ Ck>dz, 13.35. Na ul. Nowotki 

przy ul. Mazowieckiej na wiadukcie 
PKP kierujący „Kamazem" LDC 
8808 Stefan S. skutkiem nadmlernl!j 
szybkości na niebezpiecmym zaltrę­
cie uderzył w barierę I 1padł wraz 
z wozem na tor y PKP. Kierowca 
w stanie ciężkim przewieziony zo• 
st•ł do szpitala. Straty oszacowano 
wstępni e na 200 tys. zł. Swladkowie 
tego wypadku proszeni 1ą do WKRO 
MO. + Godz. 16.10. Na ul. Promińskie­
go Piotr W, wszedł na przejście dla 
pieszych tuż przęd jadącą „Skoda". 
Kierowca n ie zdąży! zatrzymać po­
jazdu, skutkiem eaego pieszy doznał 
obntefl. fklł 

O ile orbita latorator!um nie uleg­
nie istotnym zmia!nom, stanie się 
to· zapewne nad środkowym zacho­
dem Stanów Ziednoc7.0lllych. „Sky­
lab" rozpad.nie sie na 400, a nawet 
500 kawaików • .z których najwię­
ksze mogą ważyć ponad dwie to­
ny. Rozpalone do białości s7.czątki 
laboratorium spadna na POWierzch­
nie setek kilometrów kwadrato­
wych. Strefa ewentualnego upadku 
szczątków obejmuje obszary mnieJ 
wiecej p0niże-j 50 stopnia szero­
kości iteol!raficznej północnej I po­
wyżej 50 stopnia szerokości aeo­
graficznej oołudniowej. Jest to pas 
ciągnacy &ie wok:ół naszej planety 
Jego północna airanica majduje 
sie na południe od Polskii, zd w­
łudnlowa nieco i»niżeJ lta.llS'ZtadU 
południowefo bl"U'2u Australii. a 
na kont:vneneie a·mer:ritailskńm 
na Ziemi Ogni.tej. 

&pecjaliłcl z NASA lnfann111j• 
że w ostatniej fazie lotu moga 
zmieni~ orbłtę spadająceJ!o labo­
ratorium, co ·by przedłuzyło jego 
istnienie o około 6-10 godzilll i za­
oobiel!ło upadkowi „Skylaba" na 
rejony l?esto :zaludnione. 
Znajdujące s ie od 6 lat na orbi­

cie okołozie!D.!lkiej amerykańskie 

Przeglad 
wojskowej estrady 

zakończmy 
Ba:rwnym widowiskiem estrado­

wym, 8 bm. w Połczynie 2'.diroju 
(woj. koszalińskie) zakończył się 
XIfI festiwd zespołów artystycz­
nych reprezent'Ującyc'h Olkręgl. woj­
skowe i rodzaje sił zbrojnych. 

Siedem ze.spotów estradowych za­
prezentowało w parltu zdrojowym 
protra.my spec}aln.ie przy(Otowane 
na „PołczY111 --.. 79". Ich tłóW'll ym 
aikcentem była 35 I'OC2'l!l!ca po\'Vsta­
nla PRL. Na estrad?;!e parkowej 
przewinęły się bait"Wn.e widowiska 
opa.rte na motywach folkloru pol­
skiego oraz mówiące o historii Lu­
dowego Wojs.ka Polskiego i jego 
ud.z.i.ale w pokojowej pracy dfa 
kira.tu. Nie bralk było przebojów 
żołnierskich wylansowanych -"lia 
fe&tfiwaJu pi<l8e!llki '*iersldej w 
Xołobrzelu. 

I OO-lecie polskich lvędkarzy 
Polskie wędikamtwo uroczyście I KC I sekr•tarzem Kom!te.tu Kra­

święciło 100 ... lecie awet,I zorganizo- ko'Wllki.ego PZPR - Ka.zim1erzem 
wanej dzia.łaiLn.ości. Ce:nbralne uro- Ba·rci!ko'wakim. 
czystości jubileuszQIWe od.były Się 
8 bm. w Krakowie, gdzie w 1879 
rotku dokooano pierw.szego zary­
bienia poi!skiej rzeki i w tymże 
roku powstało Kira,lowe Towa.rzy­
stwo Rybackie - poprzednik 
dz.isiej~?ego, skupiającego 750 tys. 
członków Pols.kiego Związku Węd­
ka.rskieg'O. 

Na praiwym brzegu Wisły, w 
dzielnicy Podgórze odsłonięt.o t~­
blicę pamiątkową ku czci pioniera 
wlskie-go ruch'U ochrony przyrody, 
profesora UJ, znakomitego biologa 
i pierwszego pretUsa Krajowego 
Towanystwa RY'backieeo - Maik­
symilima Siły-Nowieklego. 

Z uczestnilkrumi ut'oczysto6ci .spo.t­
kali s ię itospod·SJ!'Ze regionu z za­
stępcą członka Bi'Ura Politycznego 

przestanie istnieć 
laboratorium kosmic'me waży 7'1,!! 
tony. Było ono wYkorzvst:vwane 
do badań naukowych, a na jego 
pokładzie !lI'Zebvwa.ły trzy ekipy 
astronautów amerykańskich. Kiedv 
8 Jutet?o 1974 roku ostatnia~ nich 
OPttuczała POkład stacji, krąiył an 
na wysokości przeszło 400 km nad 
Ziemia. Pierwotnie zakładano. że 
laboratorium oozostanie na orbicie 
do 1983 roku i •.11mierzano nawet 
wystać na jego POkład kolejną 
zało2e. Oczeki.wania te jednak nie 
spełniłv sie. a krążący w przestrze­
ni kosmicznej obiekt zaczął zbli­
żać się do Ziemi. 

Uczesbniey spotkania w 'rezolu­
cji podkreś1iJi, iż p·ragną ko:1ty­
nuować rozpoczęte pod wiekiem 
dzieło ochrony przyrody, rozw;ja­
j.ąc aktywność społeczną i podno­
s.ząc et:l'kę wędikMską. 

z cl•boklm żalem zawiadamia­
my, że dnia 6 lipca 1979 roku 
zmarła, nasza najukochańsza 
Matka l Babcia 

S. IP. 

MARIANNA 
GORS KA 
• Janlckicb 

Pocraeb odbędzie się w dniu 
10 lipca br. o godzinie 15 na... 
cmentarzu rzymskokatolickim 
przy ul. Szczecińskiej. 
Pogr11żenl w cłębokim żalu: 

SYN', SYNOWA 
1 POZOSTAŁA RODZINA 

Przedstawicielom sportu łódzkie­
go, · Prr.yjaclołom 1 ZnaJomym, 
którzy w dniu I lipca br. uczest­
niczyli w uroczystościach po· 
grzebowych 

S. IP. 

EUGENIUSZA 
STĘPIENIA 

serdeczne podziękowanie składa: 

ŻONA 

Dnia f lipca 197t Nku, opat~y łwt,tymł lalr:ramentamł, zmarł 

S. + P. 

ksiądz ZDZISŁAW HEIDRICH 
DT. w roku 1907, wyłwięco.ny na kapłana w roku 1930, 

doktor 11rawa kanonicznego, prałat papieski, oficjał łódzkiego 
Sądu B!skupieco, kano:n.lk Kapituły KatedralneJ ł.ódzkieJ. 

Ms11a święta w intencji Zmarłego 111>stanle odprawiona we wto­
rek, 10 lipca 1919 roku o 1ocłl:. 11 w Kat'edrse Łódzkiej, po czym 
nastąpi pogrzeb na nym.skokatolickim cmentarzu przy ul. 01ro­
doweJ w Łodld. 

lltURIA lllłllltt1PIA DIECEZn ŁODZKIEJ, KAPITUŁA 

lltATBDRALNA 1.0DZKA, DUCBOWIE&STWO 
I RODZINA 

W drugą pełną 1>61u rocznicę łmlereł, w wieku 18 lat, ukochanego 
Syna l Brata 

S. f P. 

MARKA WYRZYKOWSKIEGO 
' 

odbędzie się msza św. w kościele św. Krzyża przy ul. Sienkiewicza 
w dniu 10 lipca o godzinie 19, o czym zawiadamiają życzliwych 
Jego pamięci: 

RODZICE l SIOSTRY z MĘŻAMI 

Dnia ł lipca 1979 r. odeszła od ~ nas 
t Babcia 

naJdroźsza żona, Matka 

I. IP. 

MARIA CHUDZIK 
emerytowana nauczycielka Szkoły Podstawowe) nr 130, -.(ldznaczo­
na Srebrnym Krzyżem · zasluAi i Złotą Odznaką PClt, o czym 
z głębokim bólem zawiadamiają: 

MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE i WNUCZĘTA 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 9 lipca br, o godzinie 16.30 
z kościoła parafialnego św. Józefa w Rudzie przy ul. Farnej 

Dnia 7 lipca 1979 r. zmarła, 
wieku lat 13 

I. IP, 

ZOFIA 
MORAWSKA 

w 

• domu Botwlnow1ka 

Pogrzeb odbędzie 1lę w dniu 10 
lipca br. o godzinie 15.30 z kapli­
cy cmentarza św. Anny na Za­
rzewie o czym powiadamiają: 

CORKA, 8YN, SYNOWA, 
ZIĘC i WNUCZ'fTA 

Z wielkim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 6 lipca 1979 roku zmarł, 
przetywszy lat 66 

S. IP. 

HENRYK 
MALCZVK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 lipca 
br. o codz. 1$.30, z kaplicy ćmen­
tarza ,w. Anny na Zarzewte. 

Pozostają w głębokim smutku: 

ŻONA, SIOSTRY, SZWAGIER, 
SIOSTRZENICE z MĘŻAMI 



Odchodzą, bo.„ I tutaj wymienic 
można przynajmniej kilkadztesiqt roz-

1.wansu. Widać to I w strukt..irze 
organizacyjne' zakładu - w peł­
nionych przez młodzież ob~•w·ąz­
kach zawodowych i spałecznych. 

, maitych przyczyn, a każda z nich wa­
żna. Na czele zaś owej listy znajdzie 
si~ powód równie powszechnie cyto­
wany, zwłaszcza przez „starych", -jak 
i nie przemyślany, subiektywny w roz­
żaleniu, po prostu nieprawdziwy: „Bo 
to teraz, panie, '."Jgodne wszys.tko! 

Narobić się nie chce, a ' pieniążki po­
winny być. Niby, że to przecież każ­
demu według potrzeb!". Jeszcze inni 
wzbogacą dodając: „Honoru toto nie 
ma. żaClnej odpowiedzialności, sza­
cunku dla roboty! To nie to co my, 
cośmy w swojej fQbryce życie sterali 
i kochamy ją jak drugi dom". 

Nie , odkrywam Ameryki. W od­
?.,owledzi usłyszę natychmia5t set­
ki przykładów. W każdym własci­
wie Zllkładz•e Lodzi reprezt-ntanci . 
młodzieży sa w KSR, awansują 
na sekretarzv organizacji oartyj­
nych, związkowych, są mistrzami, 
kierownikami wydziałów. I to 
-::czywiście pr!lwda. l prawd4 jest 

I także. że w dziesiątkach zakładów 
robi się to samo i tak samo, ale 
z efJi)ktami znacznie skromubjszy-
mi. Dlaczego'/ Może błąd tkwi w 
nadmiernym sformalizr waniu 
spraw. Młod:::i muszą być reprc~.en­
towani w ogniwach samJrządo­
wych, więc są! Muszą być prngra­
my adaptacji. więc 8ą i skrupulat­
me się je co jakiś czas ocenia. 

ytuacja na pewno nie jest 
tak jednoznaczna. Fluktua­
cja młodych pracownilców 
w przemyśle jest zjawi· 

~kiem ważnym nie tvrko ze wzglę~ 
du na jej ogrom. Poważna Jest 
równie" z uwagi n'ł persp!'ktywę. 
Spróbujmy się zastanowić nad tym 
zjawiskiem bez uprzedzeń i wzru­
szeń. 

W oś::-odkach prze:mysłowych tej 
wielkości co Łódź, zjawisko fluk­
tuacji kadr nie jest ani nowe, ani 
tez tzczególnie wyraźne ostatnio. 
Wyróżnia się. gdy spojrzeć na nie 
a perspektywy lat dwudzirstu, kie­
dy to sprawa przywiązania do 
warsztatu .i fabryki związana była 
z eałą tradycją industrialii:acji 
Polski w warunkach kapitalistycz­
nego rozwoJU lat międzywojenne­

go qwudziest.olecia. 

Sprawom tym poswięcam wiele 
uwagi, ponieważ zmusza do tego 
sytuacja kadrowa w przemyśle iek­
kim Lodzi. Od szeregu lat sukce­
,;ywnie modern•zujPmy łódzki prze­
mysł lekki. Do starych na! p,rotiuk­
cyjnych wstawiamy coraz n<>wo­
cześniejsze maszyny, nie wymaga­
jące już tak licznej absługi. Tym­
czasem ubytek kadr jest jeszcze 
szybszy. W każdym z łódzk'cb za­
kładów-. włólriennk~zych codziennie 
stoją nieczynne maszyny. Dzi,!Siąt­
ki i srtki maszyn. Z każdym ro­
kiem ,zmniejsza się nabór uczoiów 
do szkół włókienniczych w3zyst~ 
kich szczebli, a jednocześnie we 
wszystkich zakładach trwa nieu­
stanna wędrówka młodych ludzi. 

Powstaje w tym m1eJscu pytanie 
- czyżby · wiec cały system opieki 
nad młodym pracownikiem, jego 
~połeczno-zav,,odowej adaptacJi oka­
zał się nieskuteczny7 Gdyby rze­
czywiście tak było, nie mówi"libyś­
my o fluktuacji, ale o p0tr;ebie 
.tamknięcia niejednego zaKładu. 
'.i'rzeba natomiast zapytać - czy 
system . ten jest• właściwie, konsek­
wentnie wykorzystywany, albo też 
- czy nie mamy przypadkiem .i:byt 
wielu systemów. Sprawami tymi 
zajmują się bowiem wszyscv i każ­
dy na swój sposób - zw!ą:Zki za· 
wodowe. dyrekcja poprzez dział 
socjalny, organizacja partyjna, 
młodzieżowa, LOK, PCK, P fl'K i 
wszystkie możliwe organizacje. 

( 

oskonałym przykładem te­
go było dla mnie plenarne 
pos•edzenie ZD ZSMP w je­
dnej z łódzkich dz.i<!lnic 

Poświęcono je roli I zadania-n mło­
dzieży jako współgospodarza swe­
go zakładu pracy. W dyskusji za'." 
brało głos sześć osób. Cztery mo­
notonnie wyliczały ilu i jaKich 
przedstawicili ma w zakładowych 
organach i jak;e uchwalono w ich 
ramach programy dotyczące akty­
wizacji [ adaptacji młodych. l')lko 
dwa głosy wniosły coś cieka·wego 

Proces • przemian, tak w sferze 
gospodarki jak i życia społeczuego 
w wai:ankach socjalistycznej rze­
czywistości, sprawił, że nie sama 
:praca 5tała się pod5tawowym ce­
lem w życiu każdego człowieka. 
hle raczej satysfakcja uzy-;kiwana 
z możliwo&c'. wykonywania p·acy. 
Dodajmy je;;zcze, pracy lubianej, 
dobrze zorganizowanej i efekływ­
nej. 

Satysfakcja z pracy wyraża się 
w dwócb płaszczy1.nach. Moralne.i 
I materialnej. Dla człowil\ka :1 

ustabili7owanym życiem P'"Ywat­
nym i zawodowym, ważniejs·Ly bę­
dzie morału~ aspekt satysfalicji. 
Dla c:rłowicka mlndego, startują­
cego dopiero w 4orosłe tycie. peł­
ne potrzeb i nie spełnionych Jesz­
cze pragnień, często - chnó orze­
cież nie zawsze - większe l'ina­
czenie miec będll:ie aspekt materiał­
"'· Wiąże sie z tym jedno<'Zrsnie 
zwykły proces żyr.ioweJ edultacji 
dopasowywania swych 7.doln1>~cl i 
umiejętności do oferowanyrb prze'll 
życie możliwości ich realizacji. Me­
toda edukacji życiowej jest lt>dna 
- prób i błedów. f • pogodzić nam 
~ię trzeba z faktem, że nawet przy 
najdoskonałPj działającym - a 
~iemy, że nam jf'S7.cze daleko do 
ideału - systemir pomocy mło­
dym lu>łziom w dzieilzinie preol"ien­
tacji iawodowl'j itp,, pomyłki są, 
hły i będą. 

r?lyjrzyjmy się, Jak wyglą. 
da l>ytuacja na przykładzie 
.jednego z łódzkich za!da· 

-dów. Licząca 1500 o~ób za· 

Mówi się wprawdzie o koortlyna-1·- jeden przedstawił efekty !pon­
cJi po~zynań, jednolitych pr::.gra- tanicznego urlziału młodzieiy w 
mach i tak dalej, ale.„ gkcji ratownlczej podczas awarii, 

loga ZPB im. F. Dzleriyl1ski,go, 
swiętować będzie w tym miesiącu 
150-lecie swego zakładu. Jr.dna z 
najstars'lyeh fabryk w naszym re­
gionie posiada więe starą tradycję, 
ale jednocześnie starą zało~ę. Śre­
dnia wieku wynosi tu 45 lat. W 
całym •akładzie pracuje 96li mło­
IJych ludzi, z czego ok. 600 bei.po­
średnio w produkcji. PowiP-:bia­
łeln <lfhtwo - okoJo, ppnieWa'i iiC2-
ba ta nigdy nie jest stała. 

W nawale progri.mów I dobrych a drugi _ poruszył właśnie sprawę 
chęci, czasami zbyt mało uwagi po- fluktuacji. 
święca się podmiotowi sprawy, Chybs właśnie ta dyskusja wy­
czyli po 'prostu ży~emu młodP.mu kazała mi najdobitniej jak delece 
człowiekowi, który tak samo jak mówiąc 0 sprawach młodzidy uto-, 
starszy ma swojP problemy i nęlismy· w programa<'h i zbiuro­
zmartwienia, czasem może nawet kratyzowanycb dyskusjach, a jak 
poważniejsze niż w ustabilizowa· mało jest rzeczowego spojrzenia na 
nym jak.oś już pneciei życiu „do- indywlilualne sprawy młodych 
rosłych". pracowników. Spojrzenia wo~nP.go 

W , ciągu roku przychodzi do za­
kład u około 100 nowych pracowni­
ków, W tym samym czasie oJcbo­
dzi do 150. Tenrlericja spadkowa 
~est od szer-t!!U lat stała. Zanim 
jednak zapytamy kto odchodzi 
'ajmijmy się tymi co przychodzą. 
Jeszcze kilka lat temu zakład po­
siada! własną szkółkę przyzakła­
aciwą. Została zlikwidowana, gdyż 
po pierwsze nie było dostat.<>rznej 
liczby chętnvch do nauki, a po 
drugie. z ·30.osobowej klasy zosta­

Zdałem scbie z tego s ra:wct roz­
mawiając w Zarząd:ue 1 'Zii.1t1ado­
wym ZSMP w ZPB im. Dzierżyń­
skiego. Uderzyło mnie jedrio zda­
nie szefowej ZetZetu - Swiet.łany 
Napieraj; - Jesteśmy już na tyle 
mocni jako organizacja, że mo:i' 0 my 
iść do dyrektora z listą młortych 
pracowników jakiegoś wydziału i 
pokazać - to są ci, którzy wyróż­
niają się w pracy, a od pięciu lal. 
zatrudnieni sa na tej samej 'staw­
ce. Ten ma trote dziec;, ten aie ma 
mieszkania t!'n ma chorą i:c.nę, 
tamten teŚcic.wą na ntrzymanm •.. 
Wiemy. że ' chcą odejść, czy nam 
się to opłaci? 

Czy więc można pntępiać młode- wały w zakładzie trzy, cztery, naj­
go pracownika, który po czterech wyże'j sześć osób. 
latach pracy, nie awa,nsująl' orien-1 Sprawa ze szkqłką była prosta. Tuta!, w „Eskimo", organizacja 
tuje się, że przejście do sąsiednie- Po co męczyć się dwa lata właści- młodzieżowa zajmuje w, 0tosunku 
go zakładu nie tylko podwvższy wie za darmo, skoro można orzyjść do swoicb młodych pracowoików 
jego pobory, ale da riiu pracę lżej - na przyucze,ie i po trzech miesią- rolę opiekuna wszechstMnnego.. 
szą, może lepiej zolrganizowana cach mieć to samo, co tamci po Może nie tyle opiekuna, ile rzeczo­
decyduje slę na taki krok? Wy~ dwóch Jatach? A kto przychodzi? wego reprezentanta interesow mło­
daje s;ę, że zamiast narzeka~, w Rzadko jest to ktoś po szkole . ra- dzieży. A w;ęc nie tylko szkolenie 
momencie gdy takie „11cir!czki" czej tacy co to gdzieś już praco- ideologiczne, biwaki, wspólne w1e­
przybierają charakter masow~1. za wali, krótko, przewaznie ci ~o szu- czorki i obozy wypoczynkowe. ale 
stanowić się trzeba nad samym kają dl-t o;iebie wyższej stawki niż .-zetelne zainteresowanie wszystkim 
sobą, nad pnlitylcą kadrową, n~ga- mieli dotąd. Reszta to tacy; co to co dotyczy spraw młodego pra­
nizacją pracy Młodzież bowic'n ma. o nich wła$ciwie nic nie można cownikn. Może wystąpić w roli 
oprócz tego, że je~t niecierpl'wa, powiedLieć. Ci .też najczęściej dłu-

1 
poręczyciela przy udzieleniu mło­

jeszcze jedna „przywarę" - jest go mie3sca w ząkładzie nie Łagrze- demu pracownikow' większej po­
doskonałym obserwatorem. waJą. · zyczki, kredytu mieszkaniowego, 

Iem li góry, te mi poczta p I s Ac' ''KARTKI I ' głowę urwie! Bo poczta · 
jest wyjątkowo obłożona ro-
botą, a jej cały personel 

E:·::ir.:t.:; ::~~:: 1;.: . . . . • I 

cd wzruszeń I iryta<'ji jakim czę.- . 
sto ulega.ią mówiąc o tyciJ "lpra­
wach starsi, ktt>rzy... ,,zaozsnali 
nie tak jak cl teraz, co to im pta­
siego mleka chyba brakuje•·. 

Aby móc mówić o rzetPlny~h 
efektach swojej działalności crga­
-r..izacja młorizieżowa w zalthdzie 
powinna r7.eczywiście budować 
FWÓj autorytet. I to nie ty)ko W 
stosunkach i dyrekcją i ro.tlą za­
kładową. bo o to chyba j ... ~zcze 
najłatwiej. ,Znacznie trudniej jest 
budować autorytet wśród samej 
młodz!o;ży w zakłaclzie. . w•...,dy i . 
łatwiej wiele spraw załatw ie i mo­
żna uslvszęć tak jak m;ałem s:o:czę­
Scie w „Dzierżvń5kim": - Opłaca 
się należeli do organizacji! 
Więc pytalem - czy dlatego, ż-~ 

załatwia wypoczynek, obót lub 
wycieczkę zagraniczną? Może mie­
szkani", awa.ns? 

I usłyszałem w odpowiedzi: - Nie 
tylko! Przed•· wst~"·lkim >łlat"go 
że jest się w gromad7ie, w zespole, 
który ma wsnolne cele i wspl'lnie 
je realizuje. Wspólnie się ba.wi i 
Wspólni" martwi kłopotami każde­
go. Bo w zespole człowiekowi · łat­
wiej! 

LESZEK RUDNICr- l 

sobiśele wierzę w całe bo­
gactwo instyt11cjonalnych I 
prawnych form ochrony 
środowiska. Mimo wszystko, 

dyś roizmowę · między dwiema w osrodkacb turystycznych wzma-, apel: piszmy kartki! Sprawa jest 
dziewczętami i- myś,ę, tł' jest w tej cnia. ~ałogi _siłami iml?°!towanymł prawie naro~owa, a nawet pona~­
uwadze krztyna prawdy I z m1eJScowosci wyludmaJących się. narodowa. Piszmy i opisujmy. Op1• 
Cięzko tt'zeba się na Poll'ZOle na- Ale. to fest wy~ście zaledwie po- sujmy dokładJ?ie I w ~zczegełach. 

pracować. zwłaszcza ciężko we łow1ezne. Dzie~częta oddelegowane Z!esztą teI! moj apel m~ jest ory-

1

. 
wszystkich miejscowościach wcza- do pracy w osro~kach turystycz- gmalny. N1e. ja jestem Jego pomy­
sowych. Poczta jest bowiem nie nych 11rzechodza IStne katusze. po- slodawcą am jego autorem. Chcę i 
mniej ol>lega.na niż byle sklepik, nie~aż prac'!ją niesamowicie cię~: tylk4? go!ąco i z. całego serca P:0-1 
bo na poCZ1lie współczesny turysta ko 1 - dodaJmy -. w. konfrontaCJl przec ~1elce pozyteqz.ną, a przyj 
załatwia ogromna • masę Interesów ze, ~dener~o~anym1 meru do bla- tym .01ezwyitle mą.drą inicjatyw~ 
i do tego rzeczywiście ważnych. łoSOI ' dług1m1 kolejkami. Polskiego Towarzystwa :rurysty 
Poczta ra.tuje się w ten sposób te Mimo wszystko - ryi1ykuję swój czno-~ra~znawczego, , ktore po 

mimo tylu krzywd, tle ciągle do­
znaje przyroda od człowieka, wie· 
rzę w tę formę. Bo jeżeli chcemy 
żyli, jeżeli chcemy żyć lepiej i dłu­
żej, jeżeli chcemy żyli bez chorób, 
musimy dbać o przyrodę jak o 
własne, rodzone dziecko, jak o 
własną . reputację, jak o · siebie. 
Wierząc w instytucjonalne formy 
ochrony, wierzę szczególnie w ruch 
społeczny, w ruch masowy. Na do­
brą sprawę chodzi o to, by czło­
wiek nie miał podwójnej twarzy 
w stosunku do przyrody, aby czło­
wieka miłości do 11nyrody nie mu­
siał 11czyó mandat karny, a często 
prokurator, sąd i wyrok. Chodzi o 
to, aby C'JJIOWiek jednakowo kochał 
i szanował pnyrodę. kiedy Jest na 
urlopie i kiedy ta przyroda jest 
cudownym dlań źródłem odnowy 
sil, a takie wówczas, kiedy zaczy­
na decydowali o losach przyrody 
jako "dyrektor fabryki., kombinatu 
budowlane~, jako ten, od którego 
iwycza.Jnej ludzkiej troski zależy 
los choiiby jednego drzewa ezy 
rybki, Za dużą cenę płaci 11rzyroda 
I chyba nie jest sprawą względną, 
oo ma większlł wartość dla czło­
wieka: jakaś wygoda ja>kiegoś pro­
ducenta czy las, hektar żyznej zie­
mi lub strumień wody. 

• okresie Jakby małego zastoju i 

I 

Dźwięki starej katarynkł zatrzymafq choćby na chwilę katdegf!. 
Kataryniarz z nteodtącznyml paputkamt jest · atrakcją zarówno a.a 
~talych mieszkańców sto!tcy, jak ł gośc:t. 

CAF - Frelek 

działalności w eieniiu Innych tu­
rystycznych potęg ' próbuje odzy· 
skali swoje miejsce "' prasie, a 
poprzez nią w jwiadomości społe­
cznej. PTTK wymyśllło- mianowi­
cie system - który, niestety, na­
zwało dość biurokratycznie - ;,in­
wenta.ryzacyjno - informacyjno -
alarmowym". Mniejsza o nazwę! 
Jak się zwał, tak· się zwaL Opty­
mistycznie mniemali należy, że ta 
nazwa ludzi nie odstrasizy i nie 
zrazi. Zatem PTTK proponuje słali 
do wszystkich placówek PTTK 
kartki pocztowe, .tbo w kolorze 
niebieskim, albo w kolorze żóHym, 
albo w kolorze QZerwonym. Na 
kartkach niebieskich - informacje 
o oiekawych obiektach przyrodni­
czych, zasługującyob na ochronę 
szcz!)gólną. Na katłkach żółtych -
ostrzeżenia o za.grożeniu dla przy­
rody, dla lasu, dla wody, dla zwie­
rząt. Na czerwonych - alarmowaó 
o postępującej dewastacji łrodowi­
ska naturalnego, o nielud7lklm ob• 
chodzeniu sję prze& lu'dzl 1 prsyro­
dl\. 

PTTK swojlł łnlcJaływlł pragnie 
rozszerzyć 11asięg ruchu społeczne­
go, ale I zasięg refieksji nad przy­
rodą oras współodpowiedzialności 
za przyrodę. Za Jej dzisiejszy I Ju­
tnejsly .tan. 

Więc a.weł nlooli pnybętlzłe po­
oscie roboty. Dla teJ 1prawy war­
to nie iałowaó sil. 

~JERKO 

RYNEK llt\NDEI... 

W 
11
drobnvch11 nadzieia 

Na parkiet mn·iejszej sali hotelu „Cenlirum" wybie2ają 
tainecznym kirokiem kolorowe modelki. Prezentują zachwyca­
jące bawełniane sukien~i w koła, grochy i · kropki. Są wszyst­
kie akcent.v ostatniej mody - lamówki, cięcia. duże kołnieTze 
i maleńkie stójki. Zwracają uwagę spódnice - koperty w krop­
ki i do teJ;to spencerki w wielkfo koła . suknie na jedaio ramię 
zapil!lane na boku. wesołe spodenki do kolan z opalaczem 
i wdziankiem. suknie spokojniejsze -;, eleJ;ta<llckie i te śmieszne, 
zaprojektowane na zasadzie młodzlenczego żartu. W dodatku 
każdy doroołv kobieev model ma swój odoowie<lnik w postaci 
dziecięcej kopi.i. Jest w czym wybrać a jakby szcześcla było 
mało - wszvstko z czystej bawełny 

Kolekcja „Kropka" która łódzki dom nandlowy .. Juventus" 
-pokazał w Londynie. z.dobyła sobie uznanie brytyjskich widzów. 
Podobała -sie również łodzianom którzy mieli okazje zobaczyć 
ją w hotelu „Centrum". W czasie całego pOkazu słyclrać było 
szepty pełne -obaw. czy aby można to jeszcze kupić i głosy 
rozżalenia, że kolekcja domowa - bieliźniana (równie urocza 
jak ,,Kropka") już zniknęła z półek Domu. Te wszystkie 
smaczki. linie i lamówki to dzieło nie żadnego giitanta odzie­
żowego, dyktującego bandlowcom z wvprzedzeniem rocznym 
- ćo dostaną i czym uszczęśliwiią rynek. To dzieło szwaczek 
z Odzieżowej Spółdzielni Pracy im. Fornalskiej i uczennic 
• Ze6PQłów Sz~ół Zawodowych nr 1 przy Irysowej i ZSZ z 

Kolekcja „Krop· 
ka". którą „Ju­
ve~tus" pokazał 
w Londynie, 
zdobyła sobie 
uznanie brytyj· 
skich widzów i 
łodzian, któr1y 
mieli okaz!~ 
zobałl'Z)'6 A w 
hotelu „Cen­
trum". 

Fot. A. 

Pabianic. To równieź zasłu~~ 'c~nt~~-lnego · La~atorium 
Przemysłu Bawełnianego i 2 zakładów tej branży - „Obroń­
ców Pokoju" i „Pamotexu". I chwała im za to · 

Trzeba jednak od-0.ać • 

cesarzowi co cesarskie. 

Nie byłoby tych wszystkich rozchwytywanych kolekcji odzie­
ży modnej _i tani~j .•• Juventus" n.ie byłby tak szyko zauważo­
ny w Ło?-z1 kraJu: a ostatnio i, POza Je20 granicami, gdvby„. 
Gdyby. nie PDS,taw1ono na wspołprace z .• drobnymi". Nimi 
przec1!-!z są ~POłdzielnie .,Fornalska" i .. Wespo", zaś jeszcze· 
drobn1ejszym1 - warsztatv szkół odzieżowvch. A właśttie 
wykorzvstanie ich „mocv przerobowych". dostarczenie im 
(często nawet z ' puli sklepów) ooszukiwanych tkanin i cieka­
wy~h w.zorów oozwolilo wvpełnić rvnkowa lukę. Ku zadowo­
leniu klientów. ku zadowole.niu również własnej .zwierzchności. 
Bo co tu dużo mówić .•. Juventus" plany sprzedażv W:Ykonuje 
bez kłopotów. 

„Proga!" dla małych łodzian 
Łód-'·1· Ot " d

1 

·= „ ex i zie zatem za ciooem. Rozszerzenie współ-
p~acy z ma~vmi zakładami rysuje sie ' zaś iako rozwiazanie 
nie tyte 1>02adane. co wręez konieczne. śladem „Juventusu" 
do takiego współdziałania szykują sie i inne domy towarowe 
~WPHW) - .~Dom Dziecka". „Teofil". „Pionier" i )s\t'it". żetiv 
Jednak PC>m:vsł wvoolił. trzeba w tych placówkach rzutkich. 
pomys~o~vch ludzi. dla. któryc;h marketing t.o nie tyle kwestia 
rozwazan. ile własnej ambicji i umiejetnego działania. Najlep­
si z.resztą s_zefowie marketingu nie pomogą. jeśli nie bedzie 
z _ku~ wspołpracować. D? tej P<>rV prócz wymienionvch spół­
d~1eh11 do wspólnego dz1ałania namówiono również spółdzi el­
nie „KQnfekcja". „Ogniwo" i kilka innych dziewiarskich. 
Akces zgłosił również .. Proeal", 

Inic.jatvw.a bardzo cenna. a poszukiwanych dziecięcych rze­
czy ~1gdv Jak. do tej pory za dużo. T choć wiele uwagi ooświę­
ca. s1e sprawie efektvwnee() wvkorzvstania surowców. choć 

, w1~le ~uż udało się w tym względzie zrobić ile ieszcze mar­
nuJe się w przemvśle kretonów . flanelek. drelichu. teolanu 
i innvch materiałów: - Marnuje na złe wzorv I niewydarzo­
ne konstrukcje? :,Progalowi" zaś jako produc·entowi z ogrom­
nym doświadczeniem i marka zaufać- (nawet oowie·rzając nie­
wielkie Partie tkanin z pul1 rynkowej) mo.żna. Gdy bowiem 
welwetu mało. chvba lepiej kupić go w oostaci modnej a ta• 
niej konfekcji w .,Juventusie" czy .. Domu Dziecka" niż za 
sumy znacznie wvższe w boutique'u? 
· lnicjatywa cenna - ~ Zl?odzimv sie. ale .,Proga!" bv powięk­
szyć swą. ofertę dla łódzkiego rvnku o 300-400 tys. wvrobów 
potrzebu_Je 5 tys. metrów oowierz;chni. Przedsiebiorstwo - wy­
korzystujące jak wiadomo znakomicie pracę chałuPDików -
potrzebuje przecież mai?azvnów. krojowni i innych pomiesz­
czeń , do Przygotowania produkcji. A w tym co ma. dusi s ię. 
Może znajdzie się dla niego (i dla naszych milusińskich osta­
tecznie) Jakiś budynek. może oo starej fabryce? Wvroby. które 
tu powstaną maja już wtencjalnych nabvwców. 

Kłopoty z „kluczem" 

.Ha~dlo;wcy, którzy te potrzebę .• Progalu" roz1:1mieją i po.. 
Pt~raJą . l!ik _mogą. areumentują jeszcze inaczeJ. Twierdzą 
m1anowic1e. ze choć .• klucz" oostępy poczynił. to do ideału -
w i>ootac.i pr~ukcji tego. czego oczekuje· rynek, jeszcze mu 
daleko. Cóż. rynek producenta ciągle jeszcze jest (wstydliwą) 
tajemnicą ooliszvnela. . . · 

„Wiemv o. tV'!ll aż za dobrze - mówia handlowcy. Nie pozo­
staje nam nic innego jak trzymać zaoootrzenio\.;rcćiw w zakła­
dach niemal bez przerwy. Niech e g zek w u ją. niech pil­
nują zg~ości, dostaw z zamówieniami. a P!lZede wszvstkitn 
niech nie folgują nasżym partnerom. Ich trud·ności znamv aż 
za dobrze. Ale Prawda jest taka - przemysł ocenia nas 
Ci czasem POtnal?a) w zależnośc.i od tego jak bierzemy buble. 
Na to zaś dziś zgodzić się .nie możemy". 

Jako „detaliczny" odbiorca rynkowv chcę wierzyć. że te 
słowa to nie deklaracja. Jeśli za~ współdziałanie z „drobn:vmi" 
pozwoli handlowcom na zapewnienie sobie 30-40 procent do­
staw. może wtedy mając już najatrakcydniejsze wyroby 
(uwz2lędniające szybciej niż w trybie półr'ocznytn zmianv 
mody, uJ:>Qdobań I gustów) przypilnują wreszcie „klucza" oraz 
wezmą odpowiedzialność za to co zeń d1>stają i sprzedają. Bo 
na razie ochoty· na to zdają się nie mieć. I trudno im się cza­
sem dziwić.„ 

AGNmSZKA OSTAPOWICZ 
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Pod takim. tytułem hambu.rski tygodnik „Stern" 
zamieszcza artykuł poświęcony Meksykańczykom, 
którzy nielegalnie przekraczają gran·icę nad Rio 
Grande szukając w Stanach Zjednoczonych pra­
cy. Rocznie jest ich 3 miliony. Dla wielu próba 
przekroczenia granicy kończy się przy drutach ' 
kolczastych dzielących oba kraje. 

obaczyliśmy go po raz 

Z 
pierwszy na Wiadukcie 
w z.noszącym się .obok 
dworca autobusowe~o w 
Tijuana. :z;wrócił na siebie 
uwagę tym, że pe> pros.tu 
stał sobie tam w połud-

nfowym upale - mały, Krzepki 
mę1.czyma w obczarpanym stroju, 
~tym śmierdzącymi wydzieli­
nami t pu:ejeżdżających clęzaró­
we-k. Ponad betonową bahi&tradą 
wi,idUlktu spoylądał on w kierun­
ku pć-łnocy, daleko ponad dacha­
mi tego meksykańskiego "Ilia&ta 
granicznego i ponatł wyschniętym 
łożyskiem rzeki Ti'a Ju~mit, za 
który;m rozpoczynają się Stany 
Zjednoczona Ameryki. 

Kiedy tę rodzinę wbaczyliśmy 
znowu„ był kwadrans po szóstej, 
od 1odzlny panował już mrok i 
było lodowate zimno. Otoczeni 
przez dwóch męiczym z amery­
kahltiego patrolu granic:i:n~go i 
oślepieni prrez reflektor im.igłow~ 
ca, który wykrył Jeb w zu->Ś,lach 
kamionu na ziemi ameryikańskiej, 
bieglt do jeepa stażników granicz­
nych. Historia, którą Vaientino 
Romero, lat 50, robotlnik rolny z 
m!ej.stowośd RosaJ.es połoź->nPj w 
północnomeksykańskiej wowindi 
Chihuahua, :)powiedział na miejscu 
podczas pr.tesłuchania, była wstrzą­
sająca. 
Był biednym człowiekiem już 

'9'6wczas, kiedy jeszcz.e miał pra-

JlllllllHUlllllllllUUllllUlllUllllWllUlllllllUlllUlllllllUlllllUllllUW - -- -~NOWE FILMY i e / e 
~ LOUISA -DE FUNES ~ = = - -- -: p o dłużnej przerwie spowoclowanej choro.,_ i kuracJlł : 
: de Funes wysł!łpił w awym nowym filmie ,,Policjant : = i roście z kosmosu", którY - Jak donosi prasa paryska = 5 - w ciągu tycodnla obeJnało ćwierć mUiona osób. 5 
: Ten swoisty plebiscyt publiczności iiokasal, ie de Funes ma : 
C ciągle wielu wielbicieli. ,Nie 'PO. rH łrierwssy rra on 110lkjan- : 
: ta i nie po raz iiierwsz:v 110słu11:uJe sie swo.t. charakterystyczna : 5 ·mimiką. Ale to, co maluje się na. twa.ny ,,fllcka" obserwujące· 5 
: ro lądowanie UFO Jest Cl!Ymś 1upełnfe nie110wtarzalnym. Ta : 5 jedna scena, to juz wielki 1ukce1 aktora. : 

= = _ Statek tirzybyszy 1 kosmosu, pokazany w tym filmie, Jest -= o wiele skromniejszy od glganbcsnych pojazdów z .,Gwiezd- $ 
: nych wojen" czy „S110tkania truciego stopnia", ale 110Wodze- : 
: nie komedia zawdzlecza nie wymyślnej technice trickowej, : 
: lecz właśnie de Funesowi. : 3 Sukces ,,Policjanta" wyjaśnia CS4:klowo słabość wielu 110- $ 
- prndnich łllmów de Funesa. Komedia, Jak k.aźdy ratunek -55 sztuki, również I filmowej opierać sie musi na pomysłow:vm, 9 
: logicznie skonstruowanym scenariuszu, Fabułki lieznych · = 5 filmów de Funesa sa miałkie 1 n.Uakle i nie tuS'lluje teito nawd 3 
: cały arsenał chwytów mlmlczno-gimnasłycznych aktora, : 
5 Louis de Funes, kipiący energia i tywotnośoia "pnymiena $ 
: się" już do swego następneiro filmu. : 
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BUZ.GARIA, Obser watoi-ium astronotnlczne tm. MU.oła}a I(opernlka 
w Warnie. 

na 
cę. Kk<iJ jedll1ak jego „patron", 
jego .11icl. zwolnił eo trzy ir.ieciące 
temu. nie wiedział, co daleJ robić. 
żooa i czworo dzieci - również 
Ra.Mel, jego :na,lsta.rszy ay.n - nie 
mieli pracy - :i. czego mieli żyć? 

Po drugiej fironiP., w .kraju 
gringo, wie<lzlał on o tym tak 
dobrze jak wszytcy w Me-kayGtu, 
była praca, a w Delicias, najbliż­
szym mieście, był „Don". Miał on 
tam biuro, na drzwiach którego 
ni~ wisiała 7.adna tabliczka I pr<>­
wadził int~tes. dz.lęki któremu stał 
się bogatym człowiekiem. P!'.:emy~ 
cał ludzi do Stan6w Zje<i1oczo­
nych. Jest on tylko jed111ym 1 ty­
sięcy, jeeo biuro jednym r. setek, 
które llziałają w całyrm Mc.'-kayku 
i zorgani~wane •11 ,i,ak biura po­
dróży. 

Za 500 dolarów ameryika~&k:ich 
od łebka, tak brzmiała oferta 
,,Don.a", wyprawi on całą rodzinę 
do Ciudad Juares, taro ZOll.tttlie 
ona przez jednego z „coyotów", 
jednego z przemytnik(ryv, bezpie• 
cznie przeprawiona przez Rio 
Qrande i granicę do Texasu, a 
stamt11d dalej do Ch!cago. W cenę 
wliczone były nawet fał.9zywe pa­
piery i ,.gwar.ancja": w wypadku 
ujęcia i odesłania z PQ!Wro~ do 
Meksyku, następna próba przedo­
stania sit prze-z tranicę nic bę­
d"Zie ich k1JS:rtowala . ani jednego 
PeEO. 

Romero nie miał OC"Zywiścłe tale 
d\l/Żo pieniędzy. Gdyby wszystko 
sprzed.ił, awoje radio, swoje me­
ble, awój sł&ry motorower, kury 
i obie świnie, wówczas mne ze­
brałby łiOO dolarów. Nie miał od­
wa;:i powi.rdzieć tego „Donowi". 

Ten jednak zareagował l całko­
witym · spolkojem. Sprawę można 
załatwić również za sto •l<"'larów 
od &łowy. jednakże tyliko prz~ 
&ranicę w Ti2uwa, w najba.rdziej 
wysllllliętej na północny :!JlChód 
czę$<-i Me-ksyku. Musi jednak tam 
jechać na własny rachunek, a w 
tę przyjacieh;ką cenę nie był rów­
ni~ wliczony przewo:Em.i>k przez 
granicę. Przekona się on jedo.ak, 
że jest to dziedn.na zabawa. Ma 
tylkl) powiedzieć kk'Cly tam przy­
jedzie. Wówczas o dziesiĄtej wie­
czorem tego samego dnia, bezpo­
średnio po drugiej stronie granicy 
w kalifornijskim San YsiJro, na 
umó\\flon~ .mi~jscu będzie czekał . 
sa'mochód i odWiezje ich ~zy$t· 
kicłl do ~ Diego; Dwa dnr trwa­
ła licząca lysi(\c kilometrów po­
dróż z Rc4ales do I1juany. Va· 
lentino Rometo i jego rodzi ia nie 
posiadali już nic pvza drobnym 
dobytkiem, kt6ry nieili w dwóch 
słomianych torbach oraz mapę, na 
której „Doo" zaznaczył :niejsce, 
gdzie najlepiej można w <1posób 
niewidoczny przekroczyć granicę. 
Był to W8"!hoditi kraniec Tijuany, 
gd.de od ostatnich nędzny~b chat 
trzeba zrobić tylko parę k·oków 
żwirowaną drogą i przecisnać się 
pod dr utem kolczastym w zarośla 
wzgórla leżace-go już w ob:ecanej 
ziemi. Kalifornii. 

Kiedy słońce zaszł„ i 20 minut 
później stało sie ciemno, ch-oć oko 
wykot, R-:>meroa p::r.eśliznęli się 
pod drutem lrokzastvm. Szli śla­
dami tysię.:v przekraczający.n nie­
legalnie gra.nicę, którzy przed ni· 
mi przcdzieraU się przez tarośla. 
Zaszli 400 metrów za da·leko. Z 
początku głyszeli tvlko warkot 
śmigłowca. Potem dokła,hiP. nad 
nimi roz.błysły nag!P światła re· 
flektora. Rzucili się w zarośla, 
światło reflektora utrzymywało się 

jed11aik nadal dokładnie nad ·nimi. 
Zroz;umieli wi~, że wsz)'litko było 
daremne. Nie wiedzieli jedcaik, że 
wszędzie w tej okolicy patrole 
grv.iiczne 1.!llkopały w ziemi wyso­
koczułe nadajniki priekazujące 
przy najmniej:szym wstrząsie mel­
dtmeik do strażnic~ granicmej. 
Drogą radiową „Foxtrott", Jeden 
z dwó.:h śmigłowców patroluiący<:h 
tutaj nocą, skiel'<lfWany został do 
kwadratu „Wschód 11". I drogą 
radiowi\ wcz.wał potem „Foxtrotl" 
kolegów z jeepa, kiedy w Kanio­
nie Spri:J.g odkrył grupę, która 
nielegalnie przeszła grani.:: ę. 

D 
zisiaj .stoją DO jedne; stro­
nie odd"Ziały patroli gra.­
J1icznvch, uzbrojone w pał­
ki i rewolwery, wyposa­
żone w śmigłowce, wozy 
terenowe, urządi:enia pod­
słncblO'IVe, nokt.owizury i 

mające zalecenie rządu, aby „nle­
pożąda111ych cudzo.z·iemców, ""tórzy 
zagrażają bezpieczeń&.twu i dobru 
naszegu .itraju, i.atr-z:rmać na gra­
nicy". Po drugiei stronie :majdu­
ją się biedacy, niektórzy z web z 
położonych dalej na południe kra­
jów takich jsk Salwador, Gwate­
mala czy Nikarai'Ua. Olb~zymia 
większość :i nkh poch<Xizi jed!Ilak 
z państwa sąsiadującego ze Sta­
nami Zjed!D.OCzo:iymi, z Meksyku. 
Przybywają nad graaiicę pędzeni 
prze-z głód z nadzieją, że będą 
mogli ukryć si1t i znaletć pracę w 
Stanach Zjednocronych. 

W St~ch Zjednoc:wnycb 'żyje 
obecnie s-:-8 mln osób, lttóre nie­
legalnie przekroczyły grankę Do­
kładniej ich liczby nie roogłyby 
nawet oszacować amerykańskie 
wła!lze imigracyjne. Więksi.OŚĆ z 
nich mieszika w slumsach wielkich 
metropolii, w Nowym Jorku, Chi­
cagi:>, cży LO<'! Angelu;. Wykonują 
tam brudln4 robotę jako zamiata­
cze ulic, pe>mywa~.ze :-.aczyll., 
sprzątacz.ki, ogrodnicy, odźwierni, 
czy też 1>ilkowacze. 

merykańskie zwią'Zl!:! za. 

A 
wodowe trzymają się z 
da.la od &porów na temat 
tegv, czy należy raczej po­
zbyć się południOW<'ÓW i 
jaik. Dome11<1 ich działal­
n<>ici 7JW'iązana z zabezpie­

czeniem płacy i miejsca pracy ro­
botników fachowych nie jest za­
groi.o!la przez „nielegalników". 
Przedwn!~ tak długo jak przed­
si4bior.:y, pn:ede wszystkim msłe 
zakłady, znajdują dla wykonywa­
nia brudnej roboty tanią i nie­
uprzewile,iowaną siłę robo.!zą, 
zdolni są ·izięki temu do utri;yma­
nia miejsc pracy dla robotników 
fachowych. 
Całkiem niezależnie od tych kal­

kulacji koaztów i k•>rzyści prze­
prowad2onycb przez strategl:.w od 
rynku 1>racy, rośnie oczywiłcie li· 
czebme na cały'ltl kon.tY111encie liga 
tych, którzy obawiają się przeję­
cia wł.ad-zy orze-z mówiące oo hi­
szpańsku narody. Hi.szpańsll.i do­
minuje ju.z obecnie nie t.y lko w 
całych dzielnicach Nowego Jorku 
czy Chicago. Jak srok po:11•ałało 
studium rządu Kalifornii, z ltt6re­
go wynika. że ludnoś~ anglo-.ame­
rykańska w tym sta;tle, która 20 
lat temu stanowiła jeszcze 71 proc. 
ogólnej liczby mieszkańców. fuż w 
1984 roku znajdzie się w mniej. 
szości. „Biali" fanaty<;y ra,,.izmu, 
jak np. „Ku Klux Klan", ~n9jdują 
wi;;lu zwole.nników i poklask dla 
(dotychczas W'!>rawdzie jeS'Zcze nie 
zrealizowanej) zapowiedzi zabez­
pieczenia porządku na granicy 
przy pom«?y własnych oddziałów. 

ZOBACZYĆ KUALA LUMPUR I„.? 
Włośnie! I zachłysnąć się tym miastem, które wabi 

kolorystyką wielu ros swojej ludności, architekturq ko­
lonialną z czasów królowej Wiktorii, to znów najwyraź­
niej pseudomauretańskq i tq z końca XX wieku. Wresz­
cie - i to jest chyba najbardziej charakterystyczne -
tieleniq - okrywajqcq wzgórza, na których rozlokowa­
ła się 800-tysięczna stolica Malezji. 

Miasto sprawia chwilami wrażenie luźno zabudowa­
nego parku bądź ogrodu botanicznego. I gdyby nie 
stare centrum z wąskimi uliczkami pełnymi sklepów, 
sklepików i przechodniów, rzekłbym, iż znalazłem się 
w scenerii jakiejś baśni o cywilizacji, której obecności 
dowodzą tylko samochody i uwieńczone neonami su­
pernowoczesne wieżowce. 

tak malowniczo usytuowane) I r6wnle zielone) sto­
licy jeszcze, przyznam, nie widziałem. I to jest Kuala 
Lumpur„. 

Od kampongów 

do parlamentu 

W!em, łe pisząc o ,,starym een­
kium" narwm li• Da zarzut, iż 

me mam pojęcia o d:ti~jaeh tego 
miasta, którego na dobr4 S"prawę 
jeszcze sto lat temu nie było na 
mapie Półwyspu Malajskiego. By­
ła natomiast prymitywna osada 
górnicza wok6ł kopalni cyny nad 
rze.klł Gombak. I byli już Anglic~ 
ze swymi kolonialnymi zapędami, 
kt6rzy stopniowo ujarzmiali tutej­
sze ksi~wo. ł>J' w l'Oku 1895 Po-

ł DZIBNNllt POP11LA.BK'I' • lłl fllZlł 

łączyć je w Sfederowane Stany 
Malajskie i mianować Kuala Lum­
pur ich stolicą. 

I 

Dziwna to musfała być stolica. 
bo lllkl&ona z takich samych sza­
łasów zwanych kampongami, ja­
kie do dziś oillldać możn.a w 
dziewiczej dżWlili malajskie) 

Z biegiem lat Kuala ·Lumpur 
przybierało ks:itałty miasta, Spra­
wH to handel, potem przemysł, a 
w koncu wielki kapitał w rękach 

I 
miejscowych Chińczyków oraz ob­
cych, głównie brytyjskich biznes­
menów. Dzisiejsze Kuala Lumpur 
imponu je nie tylko swą niepospo­
litą urodĄ, lecz również !lajwięk-
szym w Malezji potencjałeTD. prze• 
myałowym i finansowym. 

Z tamtych ctu6w zo1t.lo tylko 
,,stare" chlńskie centrum. Miejsce 
kampo.ngów zajęły wpernowocns• 
·ne. nader śmiałe w archltektonicz· 
nych rozwi•nlai:h wieżowce, 

bibliotek I meczetów - aczkol­
wiek niewiele mają one wspólne­
go z artystycznym kunsztem świa­
tyń muzułmańskich Iranu i kra­
jów arabskich. Jednakże dopiero 
1 lutego 19'72 ro'ku stołt!CZille Kua· 
la Lumpur uzyskało formalny sta· 
tus miasta. 

Spotkanie Dalekiego 

i Bliskiego Wschodu 

Kwiecień jest zwy.kle porą su­
chą, a tymcza!fem w tym roku 
codziennie po południu lalo tam 
jak z cebra. I wtedy na ulicach 
pojawiały alę setcki par880lek, pod 
którymi lc.r7ły sifł sylwetki powra­
cającyc:h z pracy dziewi:ząt mali.i­
skich, chiilsldch I hinduskich, u­
b.ra.nycb w stroje o wn7•tkieh ko­
lorach t4Czy. 

wśród ktbrych wyr6tnia się 17• Kuala Lumpur je&t t.ek:ą azja­
piętrowy parlament. dalej eksklu- tycka Wieżą Babe-1, gdzie spotkać 
zywne kluby, bajkowe w swy.m można wszystkich: Malajów, Chiń­
i>rzepychu wiile w zielonych. rfl'SY- czyków, Cejlonczyk6w, Tamilów, 
dencyjnych dzielnicach. Corat wię· Sikhów i sam Allach wie kogo 
cej również standardowych bloków jeszcze. Malezja i jej stolica są 
mieszkalnych, obwieszonych od przecież rozstajem dról[ wiodących 
pierwszego do ostatniego piętra su- z Dalekiego Wschodu na Zachód. 
szącą się kolorowi\ bielizną. I dlatego obok szyldów zredago-
Przybyło noWOC!Zesnych gmach6w wanych pismem łaciń!lkim w urzę-

-. uk<>I. t11enlpt. bot U.: •11ató;trt. .dow11D JQayku &hasa M•laysia 
.• 

Wszystl•o wska;;uJe na to, że w tym roku BPZ.GARIA pobije 
f'ekorą w ilości przybywając11ch tu turystów z zagranicy. Wśród 
planowanych 5 milionów, znajdzie się ponad. 4110 tys, polsktch 
amatorów bułgarskiego wybrzeża. Bułgarzy przea laty· postawt!t 
na turystykę, tnwestując w nią ogromne sumy. w 1960 roku prze­
bywało na letnich wakacjach zaledwie 200 tys. osób, Siworzylt 
~~;J,!j~ rodzaju , nową galąi przemysłu, który prtynost im wiele 

Tylko w zeszłym roku uzyskali 300 ml!tonów lewów dewlzow11ch, 
z czego 200 mln z krajów socja!istycz11ych. Bardzo • rozbudowano 
w ostatnich latach liazę hotezow4 - Słoneczny Brzeg ma obecni e 
2~ . tys. mtejsc w hotelach, Zlote Plaski - 19 tys., Albena - 15 ws. 
lo2'ek, Restauracje nadmorskte dysponują 100 tystącamt mtejsc. 

,..Tramwaj" naa brzegiem morskim w Zlotych Piaskach. 

• 
) 

WIETNAM. Tartak 
w prowincjt Nghe 
Tlnh. Słonie są tu 
Wykorzystywane ja­
ko cenna pomoc 
w transporcie pni 
drzewnych. 

CAF -VNA 

• 

CAP - Bonasewtcz 

• 
BRAzyLIA. Mi-

gawka ze śf'ódmteś­
cta portowego mia­
sta Sa!Vad.or. 

CAF - Stan 

• 
nie trudno dostrzec- znalki chi'ńskie sując się przede wszystkim lokal• 
i arabskie. nymi sprawami i wydarzeniami. 

Daleki Wschód spe>tyka się tut;U 
z Bliskim Wschodem! 

Przed czerwonymi światłami na 
j~dni ustawiają się długie rzędy 

aut. I chociaż w porównaniu z 
Bangkokiem Kuala Lumpur wyda­
je mi się miastem. któremu nie 
grozi widmo nadmiernej motoryza­
cji, to jednak poruszanie się tutaj 
w godzinach szczytu zaczyna być 

coraz trudniejsze. Z ruchem tym 
nie dają już sobie rady regulują­
cy go policjanci, · których obcią­
żono nadto obowiązkiem spraw­
dzenia, czy pasażerowie aut używa-. 
ją nakazanych ustawą pasów bez­
pieczeństwa. W pierwszych dni~ch 
po wprowadze_niu ustawy polic ja 
ograniczała się do upomnień i o­
strzeżeń, zapowiadając, iż będzie 

z·muszona stosować wobec opor­
uch bairdzieJ przekonywające 
środki. 

lektura miejscowych 

gazet -Nie znając malajskiego, chińskie­
go, tamilskiego i iJlnych języków, 
w k tórych wychodzą tutaj gaze­
ty, ograniczałem się do angielsko­
języcznych „The Malay Mail" i 
„The New Skaiw Times", intere-

W jednej z gazet spotkałem za­
~iadomienie o śmierci pani Leo 
Si.ew Ngok. która osierociła 9 sy­
now, 4 córki, 44 wnucząt i jedną 
prawnuczkę. Liczyła sama lat 75.. 
Jeśli jest więcej takich rodzin w 
Malezji. to nie należy się dziwić, 
iż 45 proc. społeczenstwa to mło­
dzież do lat 15. 

Inna gazeta zamieściła ostrzełe­
nie policji, która apelowała o 
wymianę dowodów osobistych ze 
zdjęciami, które przedstawiają 12-
letnie dzieci. podczas gdy właści­
ciele tych dowodów liczą sobie lat 
ponad dwadzieścia. 

Jeszcze in.ny z dzienników po­
wiadomił o tym, że Klang zamie­
ni się w krainę czarów na okres 
pięciu dni uroczystości z okazji 
ślubu Tengku Puteri Nor Zihen, 
21-letniej najmłodszej córki sułta­
na Selangoru. W 1=eremonii zapo­
wiedziały udział najwyższe osobi­
stości, ministrowie oraz 2.500 go­
ści! No cóż, nie darmo stan Selan­
gor uchodzi za najbogatszy w bo­
gatej Malezji. 

W największe zdumienie wpra­
wiła mnie jednak lektura kolum­
ny sportowej, na której znalazłem 
pełne wyniki polskiej ligi piłkar­
skiej! Z większą dokładnością cie 
relacjonuje ich nawet nasz „Prze­
gląd Sportowy". Było wszystko, z 
trzecią ligą włącznie. Tak więc 
echo kopanej nad Wisła piłki sły­
chać nawet w Południowo-Wschod 
niej Azji ..• 

LECH NIEKRASZ 
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. <J 1:1afC1, 1m •I~ :1~ ą 11r:·c1 :i :1 m-
Gospodarska 

wizyta 

na budowach 

lódzkieh szkól 
W 7-e&zła sobotę I sekretarz 

KŁ PZPR - B. KopenJki, 'W 
towarzystwie sekretairza KŁ 
PZPR - J. Grabowskiego oraz 
wiceprezyd-ent&w Łodzi - z. 
Turewicza i Z. Polita, wizyto­
wał budowy łódzkich szkół. 

Szkoły (bud. 113) w dsiedlu 
Retkinia i w O.iedlu Widzew­
Wschód (bud. 133), których 
wykonawca.mi są przedsiebior­
stwa budowla.ne Podle.de Łódz· 
kiemu Zjednoczeniu Budownic­
twa orait na Osiedlu W1dzew­
Wschód (bud. 29) reali:zcwana 
przez Lódzkie Pirzedsi~biorstwo 
Budowlane Przemysłu Le~-.kie­
go „Południe", są znacznie za· 
awansowane, jednak zostało je· 
szcze bardzo du:i.o prac do wy­
kanan.ia. 

Budowlani dokładają lltairań, 
aby 93 i21by lekcyjne i pracow­
in1e, którymi dY111POnować. będą 
wspomniaine szkoły, za'końez.yć 
do 20 aierpnia, 

Zaa.ngaiżowanie wykonawc6w 
oraz Podjęte wbowi.ąQ:ania po· 
zwala~ sądzić, że placówki te, 
w czękiacb dydaktycznych, bę­
dą· oddane do użytku na roz­
poczęcie nowego roku sz:kolneio 
1979/80. 

Rajd „DP" po barach i restauracjach 

Co ma jeść „słomiany wdowiec"? 
J 

a łódzka gasflronomia I mięs.ny, wyma·&a.lący w.iększej lni-

1 
Dziwi tyłko długa kolejka stojąi:a 

przygotowała się do 1ezo- cjatywy Od SJ'Jeoiów lmchni. aż na ulicy. W ar• wchodzą tu 
nu letniego? Wiadomo, że I W ,,Balatonie" jest szczególnie chY'ba dwa czyn.n>lkl: daw·na sława 
w lipcu i sierpniu, kiedy bogaty zestaw zup ze świci:ych bairu i ciasnota wnętrza. 

wiele stołówek zakładowych jest jarzyn i ow,fCów: koperkowa, ja- W barze „Smak" (dawny .,Ba.n­
zamk.niętych, zakłady gastronomicz-1' rzy.nowa, chłOdni:k jal(odowa i l)O- kowy") o godz. 15.30 nie było żad­
ne ciesza się większym J>O'Wodze- rzeczkowa. Niestety. w pozostałych 1 ne-go urozmaicenia Posiłków - a-­
niem. Obok stałych konsumentów barach zestawy cz:up są o w iele j 3 propozycje NP i drugich dań, na-' 
przybyli także ,,słomiani wdowcy", skromniejsze. Z drugich daf! tylko tomias t ceny nieproporcjonalnie 
którzy mUSU1 z koniecz.ności pr.ze- I r yby smażone, .hamburgery, kotle- I wysokie <najtańszy obiad - 35-50 
stawić się :z domowych i stołów· I ty rybne, jajka sadzone. maka.ron 1 zł). Jednak.że wszelkie rekordy 
kowych obiadów na żywienie się w i fasolka po bretońsku. Doldatków i złej dz iałalności gastronomiczne j 
barach lub rest~:iracjach„ . . . it;.st S:P<>r~. ~ząwszv . od pomido· J ~ije ,,Bar węg!erski" i,najdujący 

Czy gastronomia ułatwia im zy- r<YW l rmzerJJ. a skonczyWszy na I się w „Bal&tome". Równie dobrze 
cie? Czy k.armi ich dobrze, szy·b- . kapuście i buraikach. 1 mógllby zmienić nazwę na ia.kąkol­
ko i możliwie tanio? i W . .Rekordzie" - mającym wy- 1 wiek 1nną, bowiem dań węgier 

A:bv IZ!laleźć odpowiedź na ~e p! - i sOiką ~rkę wśród łódlJki<::h kwi.- I sk.ich z: . reguły ~m . brak. Nato­
t&nia, nasz rep0rter odwiedził k.il- : sumentow - oo sforsowaniu du- miast nie brakUJe l>l'W• i w 'ten 
ka łó<!Zkich ba.r6w · i restauracji, I' żej kolejki ! dojściu do kasy, przy- i sposób bar te.n wykonuje awbj 
Jako dzień rekonesansu wybrał k r a . n ies'l)Odzianka - WY'iatkowo 

1 
plan. · 

czwa1rtek, 5 Hpca, gdyż obok po- ubogi zestaw dań d.ruglch i to w I A jdll ,,.tłómla•ny Wdowi-ee'' wy­
n iedzial3tu, jest 1JJ także d1Jeń b ez- godzinach ,.szczytu" obiadowego, 

1
1 bierie rettau.racię, przekona sill, że 

- - - -·- ----- --- ------...,-- I panuje tu sytuacja niemal ide.nty-
c:11na jak w barach. Stosunkowo 

Karygodne marnotrawstwo I 1>9gate propazycje ZUP i sk.roonnie I prezentujące sie dania dirUgie -

I 
znów tylko smażone ryby (z 20-

.~ ......... to.A ........ „~ ... ----------------------..-----~ procentową bonifikatą), jajka, ma· 

ł 
r • • I :karon itd. W restauracji „$ród-

w asclcle a miejska". specja~izuj.ącej &ie w P?" 
I trawach z drobiu, Jest wprawdzie 

· . ich duży wybó.r. lecz Cl'.nY wyso-
MO szuka 

k b I 
I k ie - 40-50 zł za jedno danie. 

Porzuconego a a ., W „Lu~owej", •i>e<:iali~ującej .•i~ 
w daniach kuchni sierad:tkieJ, 
tylko dwa da.nia z tego reiional­
ne-eo Jadłosoi&u. Jest to tym dziw· 

Mleg;zka6.c:r Retkitnl zawiadomili I mie'j 11Zpuli 0?'82 oko~ łOO me- I niejne, że restauracja ta przvsta­
Komendę Dzielnicowa MO - Po- trów w !kawałkach rotir%uconych piła do konkursu . .Srebrnej Pa­
lesie, że od dłuższe20 czasu leży na placu. Wartość mienia szacuje tełni". propa,ł(u,iac reeionalllla kil"' 
przy u!. Thaelmanna porzucony ka- I się na około 70 tys. :zł. 'Ilrzeiba też c:.hnu: polską. 
bel miedziany o l)rzekroju 120 ' dodać, że kabel miedziany jest aa.o- A co· ałychać e>rzY „eQ?resowych 
mm. Zabezpiecz01I10 300 metrów te- tykułem re.idamentowany'm. a le.i<> I •~likach"? Niootety, w „Peszcie'', 
iO kabla naw.i•niętego na olJ:irzy· brak niejednokrotnie wstrzymuje ; ktory dawniej przygotowywał 3--4 

tempo reali:zacji wielu inwestycji I ze~ta~y siybkich. obi_adów - od 
budowlanych. Dość podać, że do- , naJtanszych do na1drozszych - te­
chodziło do wręcz dramatycznych ; ra:z ogra.nlczono się do.„ jednego 

P b ł 
• PKO SA sytuacji np. w trakcie budowy'! zestaw.u za 43 zł .<!) .. r,ooo~na 

Oprawa O S Ugl W Trasy W-Z, właśnie z Powodu bra-, sytua<:Ja w „Sródnuejsk1ej ; .ni~o 
• ku ka,bli miedz.ianych i tr:z.eba by - le~ (dwa zestawy) w „Tivoli" 

I ło t.nterwe.ncji najwyższych władz. i „Ludowej". Ale tylko w tej 
aby budowniczowie ~ter.ił otrzy- i ostatniej obie propozycje różnią 

PKO-SA jest bankiem dewizowe) Główną troską kierownictwa od- 1. ...,.,.. . .__ . · j' się w cenie: droż.su 39 u i 
obsługi ludności. Główną domenii je- działu Jest poprawa warunków obsłu ma 1 .,.,.rze""'':V: 1?13te_r~ał. . _ u 
go działalnolicl jest prowadzenie ra- gi klientów oraz warunków pracy Tymczasem JUZ m1Ja m1eisU\c, a i Mińsza .23 zł. . . 
chunków walutowych, a obok tego personelu. Niedawno uczyniono w do kabla porzuconego na Retkini 

1 

Nan rajd wy'.kaz~ł, ze ob1ady 
obsługa ruchu turystycznego, skup tym kierunku poważny krok na- nikt nie chce się przyznać. Fun· serwowane orzez łódzką gastrono· 
I Inkaso czeków banków 2la~ranlcz· przód, oddając do ui)•tku kllentówl kcjonariusze KD MO _ Polesie, mię są monotonne. zbyt drogie i 
nych, sprztdat numl~matów. itp. zaadaptowany lokal przy ul. P~o- odwiedz.ili niemal wszyst:ki prz d- '. często poz.bawione sezonowych po-

Od powstania oddziału lodzklego trkowskleJ 211. Jak nam powiedział . . . · · e e I t _ br k h •b huk' t · _ 
Jtrze4. S laty notuje się stały J<'go dyrektor Janusz Poniatowski -

1 
s1ęb1orstwa k!orycb bryga~y pra- i raw . ~ c 00 !. -, ie u z ~a 

rozw'6f. Obecnie liczba posiadaczy władze miasta rozumiejĄc potneby l cowałv ostat.mo na Retlclm. Bez , r~~· Dz1w;1ą. też rome ceny nie· 
rachunków walutowych przekroczy. PKO-SA przydzieliły sąsiedni lo~ał\ rezultatu. Wszędzie ta sama odl)O· !. ktorycb dan 1 doda1tków. I tak np. 
ła IO tys. I codziennie Ich przyby- przy ul. Piotrkowskie) 207. Po prze- wiedź: „To nie nasz kabel". Czy ! za zupę ja.godową w . .Kęsie" pła· 
wa. W ub. roku w banku PK,O-SA prowadzeniu niezbędneg? remontu i rzeczywiści-e nie dow.iemy iię. kto 1 c.i sie 9 zł, a w barze „Kaskada" 
przeprowadzono 1,% mln róznych będzie on oddany do uzytku w I . . w· · ied · _ ' - 11 zł W restauracjach Peszt" 
operacji, pólroczu przyszłego roku. w sta· ! p0n051 1nę za 'POI'ZUC~n_1e m. z1a i • „ •: . 

Będzie plac zabaw? 
Mieszkańcy • Ul Szenwalda 11 

· poin/onnowali redakcję że w icn 
sąsiedztwie znajduje się plac, po 
rozebranym przed trzema. laty 
budynku. Stal stę · on nie <ada u­
traptentem o~licznych mieszkań­
ców. 

W dzteń, chtopcy grają tam w 
pUkę, Wybijając szyby, których 
potem nte ma kk> wprawić. Wie­
czorem zaś %biemjq się roźne 
podejrzane t!IPll. zaklócajqc apo­
kóJ. 

Zatntere.sowalt.fm11 akargą PGM 
z Gó1·nej, które powiaclomilo nas, 
że już w11atąp!lo z wntoaktem do 
komitetu osiedlowego o urządze­
nie na tym porozbiórkowym u­
renie - w czynie spolecznym -
placu :abat.O dla &teel. ROM-li 
aoboWtązal ~ę domirczyc! mate­
rlal11. Obr ~lko uybko ł ui po-

,... '"' Zniknęły płyty 

IJ'e!efonOU1alł do Reflęktorka 
arozpaczem lok4torzy bloków ł8, 
U, U przy ul, Haszka na Wi­
d.aewle-WBchOdzi•. Otóź. nie wie­
azuć ·czemu, trz11 tvgodnie temu 
zntk1tćl11 plyty, utoione przed 
t11m1 budynkami, jalw prowizo­
ryczne clwdnlkt. Teraz trzeba 
broctzlć po 11Wkrym piaaku, ab11 
do1tać •i• do 'mieszkania. 

cz11.tb11 pll/tt/ bylo potrzebne do 
,,,zalatanla dziur'" gdzie tnd.aleJ, 
o k>kator6w 1 ul. Hauka po:zo­
łNUriOAo łlG P4Bł10t kNU.1 

c;. ""' POCZTA 
„Obowicf:rkowl rożnoslctez. ml•· 

k4 - poszukiwani•• - wss „Spo­
łem", Oddztal Sródmłdcie w Ło­
dzi, w11Jailnta, te bezpośredntą 
pr'.!yczyną pó.:fnego roznoszenia 
mleka do domów, są &pó:tni one 
jego d<>staw11 do sklepów z Okrę­
gowej Spóldzie!n·t Mleczarskiej. 
W tej sprawie podejmowano od­
powiednie tnterwencje (oatatnio 
21 czerwca br.). W związku z opl~ 
san11m przez nas przypadkiem, 
WSS „Spolem" ponownie wystą­
pilll do OSM aby w pr:ruszlości 
untknąc! tego rodira/Q skarg „ 
1trpn11 klkmtóut. 

„TRAMWAJll HAŁASUJĄ" Zna­
czne zmycie alę azyn powodo­
walo hala.s11 tramwajów ł nęka!o 
lokatorów pose•ji przy ul. Zielo­
ne; 73 ł 75. Jak nas potnformo­
wala dyrekcja MPK, wym!eniOno 
odchtek toru, a na calo§ct zasto­
sowano szlifowanie. co winno 
nteco zmniejszyć halas. 

W NASZYM REFLEKTORZE 
„Dziennik Popularny" Plotr~w­
ska K, 20-103 ł.ódz1 tel. 337-U 

I Słt·lO w godzinach 10-12 
Piszcie do 11a1, a w płlnycll 

sprawach telefonujcie. 

rym lokalu przy al. Kościuszki I nego kabla na Retk1ru? K1erow· 11 „Lu~owa sałatka z pom:d~row 
5S/H załatwiane są nowo otwierane! nictwo K.D MO - Polesie ma na· kos.ztu;ie od 13 do 1? zł. Dz1w1 to, 
rachun_ki walutowe, a iakże przyj-1 dzieję, że sprawcy karygod.nego mimo ~yjaśniee kierow~iczk.i 
muJe 11ę wpłaty. marnotrawstwa Z01Staną ujawnieni restauracJJ • .Peszt . kitóra twierdzi, 
Po11iewaź liczba klientów stale ro-

1
1 i p0niosą orzyikladną kal!'Q. 1a; cały zal)as DOV.:iliie!k musi. być 

śnie przed kierownictwem oddziału spr:zedany 'PO cerue akitualneJ w 
stoją dalsze poważne zadania po-1 Podstawę do takiej nadziei daje dniu pobrania towaru. 
większenla lloki stanowisk pracy,

1 

m in pomyś1rue zakończona sPra- 1 Nie mogą również przekOlllaĆ ża­
szkolenla pracowników I poprawy • · . • · · · j 1 · 1 k' 'k' · „ 
organizacji pracy. Niezbędne Jest, v.:a P?SZuk1wan ~~aŚC:J<'.lela ~nale· 

1 
.'!! wie u 1er-0wm .ow res~urac1:, 

też doprowadzenie do pełnej kom• I z1one1 na ul. Sow1ńs1nego bell ma· I lZ na ~kutek _ko.~1ecznośc1 przy 
putcryucji zapisów księgowych. Sv- teriału płasz,czowego wartości oko· I gotowania ob1adow .,ekspreso­
stemem. tym tzw. „epd" prowadzÓ· i ło 11 tys. ił. Po n itce do kłębka wych". firmowych . popula·rnych i 
no dotychcza• około 79 proc. ra- ~ ustalono. że materiał należy do 

1

1 abonamentowych. ich zaikłady stają 
ch:~~~:i· Jut odczuwają pewną po-I Spółdzielni ilil1. Lenairtows'k.iego, się zw.ykł~mi sto.16~ka~i. Wyda~ 
prawę obsługi i akrócenie czasu! choć w pierwszej chwili funkcjo- j nam s1~ .• Z<: 'POWLnlll <>Il! wr~s.zc1e 
oczektwar1ia przed kasami. Obecnie! nariuszom MO odpowiedziano, że 1 zrozum1ec. ~ konsumentow me da 
- w pełni ~e11:1J11u turystycznego - · „w magazy.nie wszystko się zgad:za ' się zadowolić byle czym; ka0dy 
kasy przy ul. Piotrkowskiej 211 · i żadnej beli materiału w naszej chce zjeść nie tylko szybko. ałe 
otv.;arte są codziennie od godz, 8 do i spółdzielni nie bra:kuje " Rychło dobrze i smacznie. 
19, a w soboty od godz. 10 do 15.lO; • . dn k . .„ · · · A ł mi wdow'ec"? Mus' 
otwierający konta obsługiwani są w j Je a· „• ustalono ze „wszystko się „s o any . . 1 - 1 
lokalu przy · al, Kościuszki 59161 w zgadza tylko w maaa:zy;nowej do· czekać z UJtęskmen1em na p0wrót 
god7-. 10-18, a w soboty w godz.,. kumentacj.i, a w rzeczywistości żony„. a1bo sam zacząć gotować! 
10-15.30, (Kas.) brak materiału... (kt) WITOLD SOBCZYK 

Lato łódzkich harcerzy 
w Da}P1ęknłejszych watkach I sit ~ZJ' tuml\JI 2ódzkich ba.r· 

kraju, :Al. in. w wo]ewód:itwach: cerzy rorganizowa.ny we własnym 
słupskim, olszty{ls'kim, s.:zczeciń- ośrodku Ohorągw.j Łódzkie) w Bia­
slcim, 'PilS'kim, gdańsk.im i io· łym Borze. W t>iątek zjechali tu 
r~owsktm, znajduje ' 1ię 4?.0 let- na WYl)OCZY3lek, J)Ołączoey ze szlro­
ruch oł>Oz.ów ~talych . ~ wędrow- leniem. dlru-!Y1I1owi i prz:Yboczni z 
nych ChOll'ągw1 Lódzk1eJ ZHP. Pod- hufców miast i gmin naszeio wo­
czas t!J.1?01'0Cz.nych w~kacH wypo· jewództwa. Ro:zpoczął sic ta-kże 
czywac bę<h1e na nich około 1? pierwszy turnUs kolon.i~ zucho­
tys. zuchów i harcerzy, tj. o 2 tY\'. wych. W większości na:tmrodsi 
w:i~ej w 'POrówna·niu s rokiem członkowie ZHP mają swoje ośrod­
U1b1eiłym. ki kolonijne w azkołach. Niektó· 

zacosJ>Odarowaniu Bieszczad. Odiby­
wa~ sill też ról.norodne ;zajęcia 
sportowe t m.aliOwa naulka pływa-
nia, · 

W ze15złym ty1odniu zako~;rł .re tylko diruży,ny będ11 WY'J>OCZY" 
wały w 1pecja.lnie W1'lJOSllŻODYch 
:rulmlotaoh. 

W nmaoh wymia.ny, łódzcy har· 
cerze pojechali na letni wypoczy­
nek do lW!1JllOWa, a radzieccy p io­
nierzy z Iwanowa będą gośćmi 
Chorągwi Łód-zklej ZHP. Wkrótce 
wyjadą oni na obóz do Białego 
Boru, zaś 20 lipca wezmą udział 
w oe6lnqpolskim 1111ocie młodzieży, 

U.kr.) 

. ~trakcyjne 

wycieczki zagraniczne 
Wycieczki do Związku Radziec­

k iego cie.sza s1e ogromnym zai.n· 
teresowaniem. Ostatnio „Spoorts­
Tourist" otrzymał skierowania na 
baird:ro atrakcyjne trasy do ZSRR. 
W dniach 15-26 sierpnia odbędzie 
się wycieczka na szla!ku: Lwów -
Odesu. - K~jów. We wr.idniu JllO' 
żna lie WY'bra! do Moskwy, a 
stamtąd do Erewania, Tbilisi l Ba.• 
ku. Ciekawie Z6łl)OWiada się ró•­
nież we Wlt'Ześniu trasa: Wilno -
Ryga - Tallin - Leningrad. 

Jes?.Cze w sie rpniu moi.na wy­
brać się do Bułga-rii. Za złot6wki I 
wykupuje się kwaterę. całkowite 
lub częściowe wyzjrwienie o raz 
przejazd sAl!llOlot em lub PoCiągiem. 
Oferta dotyczy: Warny, So!zopola 
i Neseberu. Joo :ieszcse pewna 
ił~ miejsc ;n.a wczasy w sierp· 
niu i wneśni11 do Rumuni.i <Efo-
Ń ... &ud). „ 

Na nczególn4 uwa1c i..ł~i11 
o~a'lli@wane od w:ielu już liit 
barcerakie obozy zdrow<l'!ln-e w Ja· 
.1'0.!lła'WC'U, gdzie w 'Pier"Rl!zy.m tur­
nusie przebywa~ dzieci t: wadami 
,postawy, a w ór~im - qhor• na 
Cl\l!IQrzycę. ./ 
Łódzcy ba•re«-ze w czasie tego· 

„Dzieci polskie 

w latach 1939-45" 
rocznej akcji letniej biorą udział Wystawa archiwalna obr„zująca 
w Obywatelskim Czynie 35-lecia madyrolorie dzieci polskich w Ło­
Polski Ludowej. Druży.ny pracują dzl i okręru w czasie okupacji hi· 
spol:ecznJ.e na rzecz irodowiska - tlerowskiej pł, „Dzieci polskie w 
pomagają ro1n.ikom. zbierają !eś- I latach 1939-45" czynna jest przy 
ne runo, urządują „zielone przed- pl, Wolności 1 w rod?.. 9-15 
szkola" dla wie,1.skich dzieci. Pe.- (wstęp •olny). Z«rolnadzono ł11 
bla•niccy harceru bior• ud:&iał w eryflnalne adjęela i dokumenły, 

Nauka jazdy na wczasach 
J'ak dowiadujemy 1!ę w BiUJrz<Et Tury,ty.ki Pol6'kie.io Zwią~lm Mo­

rorowego (ul. Traugutta 5), 14 jeszcze wo1ne miejsca na atrakcyj· 
nych wczasach. na których moina zdobyć prawo jazdy. 

I tak, w termin.ie od 12. sierpnia do 31 41ier pnia. wypoczywając w 
W'śniowej Gó.r:ze <zakwaterowanie w domkach camp1neowych i pa­
w ilonie), od 14 1ierpnia do 28 sierpnia w ośrodku na.d jaziorem 

. Wdzydi,e (zakwate-rowanie vr 3-osobowych domkach campi0ngowych), 
lulb od 1 wneśnla do 21 września w Bur.zeni·nle (pawilon I kate· 
gorii), 'PO'%nawa~ można tajin.lki ikierowa.D:ia poja2ldami mecha•n.ictny­
mi, łącząc przyjemne z poży~. Jdormaeje tel.Jon~ - BN-
1111 ~ lli'ZNoł„ l5r.CIL 

~ ............. ~aaa!V1?PP 

WA2:NE TELEFONY 

Informacja o uiługach 198•111 
Informacja kolejowa 155-55, 2&4-19 
Informacja PKS: 

Dworzec Centraln)' 
Dworzec Północny 

Informacja telHonlczna 
Komenda Wojewódzka MO 

ICS·91 
'1'4'7-20 

os 
centrala •77 ·2Z, !!12-ZZ 

pogotowie cleptownlcse !53-lI 
Pogotowie dl'O&owe 

„Polmozbyt" ł09-J! 
Pogotowie energetyc:zne 

Rejon ł.ódt Północ 334-31, 509-32 
Rejon t.ódt· Połud.n. 334-28, &33·36 
Rejon Pabianice 37· 10 
RejOn Zgierz 1S-3ł-49 
ltejon oświetlenia ulic !20·H 

Pogotowie gaz. We 395-85 
Pogotowie MO 07 
Pogot.c>wie Ratunkowe ł9 
Strai Połarna o&. SH-11, 795-55 

151-·17 
Pomoc droi'OWa l'Zl!rlot. 

52-11·1' 'lOł-2'1 
Centtala Informacyjna PltO 731-12 
TELEFON ZAUFANIA 137-11 

czynny w godz. n-'I' rano 

TEATRY 

nieczynne 

MUZEA 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ' 81!..U::Z· 
BY ZDROWIA (Żeligowskiego '7) 
godz. 10-13 

Pozostałe muzea nieczynne • • • 
l.ODZKI PARK IULTURY I 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
zoo - czynne nd godz. I do 20 

(kasa do godZ. 19) 
LUNAPARK (ul. Ko.nstaintynow­

llke 3/5) czynny w flodz. 14-21 
OGROD BOTANICZNY - czyn­

ny od godz, 9 do zmroku 
\KĄPIBLISKO FALA (al. Unli) 

C'Lynne od go<!żł 10-19 Kasa do 
18. 

KI N A 

BAI.TYK - „Mistrz klerownlcy 
ucieka" UsA od lat 15, godz. 
9.45, 12, H.15, 16.30, 18.45. Seans 
nocny - film przedpremierowy 
„Tor tury" fr . od godz. 21 

IW A NOWO - „Szczęki li" USA 
od lat 15, godz, 10, 12.15. 14.30, 
17, 19.30 

POLONIA - „Wielki ser." ang. 
od lat la, godz, io, 12.lS, 15.oo, 
17.15. 19.30 

PRZEDWJO$NJE „Ciepło" 
bułg. od lat U, 110<11 . Ił, 
„Mistrz kierownicy ucieka" 
USA od la• 15. g-odz. 10, U, lłl, 
18, ao 

Wt.OKNlARZ - „Smlerć czło­
wieka skor-.1moowanego" fr. od 
lat 18, godz. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 

WOLNOSC - „Ucieczka z wię­
zienia" radz. od lat 12, godz. 
12.15, „Dubler" fr, od lat a, 
godz. tł. 15, -17.15, 19.30 

WISŁA - „Smlerć czlowieka 
skorumpowanego" fr, od I.at 
18, godz. IO. 12.15, 14.30, 17, 
19.30 

ZACHĘTA „Historia żółtej 
ciżemki" pol. · b.o. godz. 12.15, 
„Wierna żona" fr. od lat 18, 
godz. 10, 15. 17.15, 19.30 

ŁDK - nieczynne 
STYLOWY-LETNIE „Wierna 
żona" tr. od lat 18, godz; 21.15 
(w dni niepogodne - kino nie­
czynne) 

TATRY·LE'l'NIF - ldt do ma­
my tata pracuje" fr, gO<il!. 21 
(w dni nlepoi;:odne - ll:ino nie­
czynne) 

STUDIO - „Asy przestworzy" 
ang. od 1at 15. godz. 15.30. 
17.30, 19.30 

STYLOWY - Tylko dla kin 
studyjnych „ Addio- Piccola 
Mia" NRD od lat 15, godz. 
14.45, „Julia" USA od lat tli, 
godz. 17.15, 19.30 

DKM - „2lab1Wkł" fr. od l&t 12 
godz. 18, 18, „Piosenkarka z 
tawerny" jug. od lat 18 godz, 
20 

KOLEJARZ - nieczynne 
GDYNIA - „Tomek Sawyer" 

VSA, b.o. godz. 1'5. „Zmory" 
pol. Od lat 18 11odz. 10, 12.30, 
17.30, 20 

Ml.ODA GWARDIA . - „Brawu­
rowe porwanie" USA Od lat 18, 
11odz. 10. u.45. 13.30, 15,30, 17.30, 
„Sto koni do st.u brzegów" pol. 
od lat 15, godz. 19.30 . 

MUZA - „Podarunek Czarne~o 
Księcia" ra~ b.o. godz. 16, 

· .,Panowie dbajcie o tony" fr. 
b.o. godz. 17 .30, 19.30 

1 :11AJA - „Awantaż" bułg. od 
lat 15, godz. 15.15, „Tragedia 
„ Posejdona" USA od lat 15, 
godz. 17.15, 19.30 

POKOJ - „New York, New 
York" US'A od 1&1 1$, ~. lłl, 
19 

ROMA - „Adela jeszcze nie ja­
dła kolac ji" czes. od lat 15, 
godz. 12.30, „Nakarmić kruki" 
hiszp. od lat 18, godz. 10, 15, 
17.30, 20 

STOKI - „Mąt swojej żony" POI. 
.b.o. godz. 15.30. „Mroczny 
przedmiot po~ądan ia" f r .- h iszp. 
od lat 13 , godz. 17.30, 19.30 

OKA - „Kieszonkowiec" I r . od 
la t 12, godz. 14. 16. 18, „Bez 
znieczulen ia" poi. od lat 18 
g-0dz. 20 

POLESIE - „Biały Bim Czarne 
Ucho" cz. I radz. b.o. godz. 17, 
„Długi weekend"- hiszp. od lat 
15, godz. 19 

POPULARNE - nleczyn21e 
ENERGETYK - „Aw1ntur1 c 
Bulę" poi. b.o gOdz. 18.30, 
„Komisarz w sp6dn1cy" fr. Od 
lat 15, godz. 18.30 

HALKA - „Wyspa Ska.rbów" 
fr .-wł, b.o. godz. 15, „Joseph 
Andrews" ang. od lat 15, g-0dz. 
17, 19 

PIONIER - „Na tr opie Sokoła" 
NRD b.o. godz. 15.30, „Pojedv­
nek na szosie" USA od lat 15, 
godz. 17.30. 19.30 

REKORD - „Kochaj albo rzuć" 
poi. b.o. Codt. 14.30, .. Rocky" 
USA od lat !S godZ. 1'7, 19.30; 

IWIT ...., „w pustyni l „ pum-

,,,,,,,,, ••• ~p ,. ,,,,., • 

czy" cz. n pol. b.o. godz. 15, 
„Szanta!:" ang. od lat 18, godz. 
17, 19 

SOJUSZ - nieczynne 

TATRY - „Przez 
0

Góry 
ste" USA b.o. godz. 

Skall-
16.45, 

1,8, „Uśmiech" USA od lat 
_ godz. 10, 12.15, 14.3-0, 19 

DYŻURY APTEK 

Główna u, Obr. Stalingradu 15, 
Niclarntana 15 . Dąbrowskiego 89, 
OUmpijska Ta, Lutomierska 145 

STAŁE DYŻURY APTEK 

Apte.1<a nr ł7·08'7, Aleksandrów, 
ul. Kościuszki 6 

Apteka nr 47-007, Konstanty­
nów, ul. Sadowa 10 

Apteka nr ł7--063, Głowno u.i. 
Łc>wlclta 96 

INFORMACJI 
O DUŻYRACH APTEK 

w Pabianicach udz!ela Apteka 
n·r 4'7-083. ul, Armil Czerwonej 7 

w 2)g!erzu udziela Apteka nr 
47-080. ul . Dąbrowskiego JO 

w Ozorkowie ud:inela Apteka 
nr ł7-092, ul. Dzierżyńsk i-ego Z 

DYŻURY SZPITALI 

POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. Kopernika po-
łożnictwo I ginekologia - z dziel 
nley Górna: Por. „K" ut. Od­
rzafis.ka, Rzgowska, Cieszkowskie­
go, LGkatol'Ska, Pnybyszewsk\e­
go I gmina Rzgów: ginekolog~a 
- dzielnica Pole~e Por. „K" 
ul. Fornalskiej; położnictwo 
dzieln.tca Polesie, Por. „K" ul. 
Kasprzaka 

Szpital Im. H. \Volf - połotni­
ctwo 1 ginekologia - Por. „K" 
z dzielnicy Bałuty 1 Widzew; 
ginekologia - d2ielnlca Polesie. 
Por. „K" ul. Gdańska i Ka­
sprzaka. 

Instytut Pol -Gln. AM (ul. Cu­
rfe-Skłodowsltie j 15) - polołni­
ctwo i gineknlogia - dzielnica 
Górna, Poradnia „K", ul. Feliń­
skiego 1 -Tatrzańska, d'Zletndca 
Srbdmleścle. Poradnia „K", ul. 
10 Lutego; ginekologia - dziel­
nica Polesie. par. .K" ul. OUmp­
p!jslta; połołnlctwo - dzielnica 
Polesie 'Por. „K" ul. Gdańska i 
l Maja 
Instytnł Pol. ·Gin. AM (Sterlin-

1ta t3l - poln:l:nictwo j ginekolo­
gia - dzielnica Sródmle~cle 
PDr. „K" ul. Kopcińskiego . Re­
wolucji 1905 r., gmina Brójce, 
itinekolol!lla dzielnica Polesie 
Por „K" ul. 1 Maja : połotni­
ctwo - dzieln ica Polesie, Por. 
„K" ul SrE>hrzyńska. 

• Szpital Im. curl11-SkłodowskieJ 
w Zgierzu - położnictwo 
miasto I gmina Zgierz. miasto 
1 gmtna Ozorków. miasto Kon­
stantynów gmina (lndrespol . Pa­
rzęczew, dzieh1lca 'l?olesie Por. 
„K" ul. 0Ump\j9ka I Fornal­
skleJ. 

Szpital w Pabianicach - po. 
lotnictwo I ginekologia - miasto 
I gm Pabianice oraz POT. „K" 
w Ksawerowie 

Suita! w Głownie - połoł-
nictwo I ginekologia miasto 
1 gm Głowno . stryków, gm. 
NowoS-Otna. 

Ch!rU1~1!1a ogólna - Bałuty -
Szp!tal łm Biegańskiego <Knla­
ztewicza 1/5), '>'Z:pltat Im. Barli~­
kleg0 (KoJ')"lńskiego 22) codzien­
nie cna przychodni rejonowej nr 
T, Szpital Im Sklodowsklej-Cur'e 
('l)g!en:. Parzęczewska 35) dla 
przvchodnl retonowyeh nr nt' 1, 
2. 3, 5. Szpital łm Marchlew­
skiego (Zqlen Oubols 17) Ozor­
ków. Aleksandrów Parzi:czew. 
Gńrna - S1nital im. KopPrnik.• 
1<>ah\?nfcka ~?\, PnteslP - SznitoJ 
im. 'P!ro11owe <W<'>lcz~ń~ka 1ą5\ . 
Sródmle~IP - <rzoltal im . Bie· 
<'ańskleizo <Knhz!„wlrz• 1 /5\ . W'­
dzew - ~7.oltal Im. Sonenberga 
(Pieniny 30) . 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
S"nenberea <Pieniny 30) 

Neurorh!rurgia szoltal lm 
Kopemi~a (Pabianicka 62) 

Larvngologia Szpital Im. 
Skłodotvr;klei-Curie (Zgierz. :Pa­
rzeczewska 35) 

Okulistyka S-Zpital !m. 
J'onschera (Milionowa 14) 

ChlruNtia I laryngologia dzie­
cięca - Sznltal hp. Korczaka 
(Armil Czerwonej lS) 

Chlrur~a sr,c•ękowo-twar1owa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - lMtytut Me-
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia Przychodnia 
Dermatologiczna (Zakątna 44) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

dla poszcze~ólnych 'dzielnie czyn 
ńa codziennie w godz. od 20 do 
6. tel. centralny 6fifi-6~ w Wole· 
w6d1klej Stacji Pogotowia Ra­
tunkowego w Łodzi. 

NOCNA 
POMOC PIEl.ĘGNIARSKA 

dla poszczególnych dzielnic czyn­
na codziennie w godz. od 20-5 

ł.6d:t-Bałuty - zabiegi na miej 
scu w izbie przyjęć Szpitala im . 
H. Wolf, zgłoszenia na zabiegi 
w domu chorego tel. 7'77-77 

Łódź-Górna - zabiegi na miej­
scu w Izbie przyjęć Szpitala im 
Jonschera, Szpitala Im. W!. Bru­
d zińskiego, zgłoszenia na 7abiegi 
w domu chorego tel. 406-56 · 

ł.ódt-Polesle - zabiegi na miej 
scu w izbie przy j ęć Szpitala im 
M. Pirogowa Szpitala tm. Ma­
durowicza zgłoszeni a na 7abiegi 
w domu chorego tel. 261-85 

Łódt-Sródmieścle - zabieg! na 
miejscu w izbie przyJec Szpitala 
L. Pasteura 7.głosze~la na zabie­
gi w domu chorego tel. 864-11 
ł.ódi•Wldzew - zabiegi na miej 

scu w izbie przyjęć Szpitala Im. 
Z. Sonenberga zgłoszenia na za­
biegi w domu chorego tel. 864-11 

I WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Łódź, ul. Sienkiewicza nr 137 , 
tel. 09 

. OGOLNOŁODZKI I PUNKT INFORMACYJNY 

dotyczący pracy placówek służ-
by zdrowia - czynny całą dobą 
we Wlzystkle dni tygodnia, tel. 
1115-19. 

Dam1nnx Po:P11LABNJ' m u2 (9328) s 



Kwaśne deszcze nad Szwecją 
. .Naukowcy szwedzcy stwierdztii, łź obserwowane w 

tym kraju zjawisko zanikanta łososia I pstrąga w 
rzekach I jeziorach oraz zwolnienie tempa przyro­
stu drzew, mają wspólną przyczynę. Jest nią postę­
pujące zakwąszenie gleby i wód powodowane przez 
kwaśne deszdze. Najnowsze wyntkt bada1i każą przy­
puszczać, źe Winę ża to ponośzą - nie jak p'tzypu­
szczano dotychczas - I tlenki starki, lecz rówateź tlen­
ki azotu. Pod wpływem wilgoci atmosferycznej 
powstaje z nich mieszanina słabego kwasu siarkowe­
go t azotowego, a także pewne Uoścl sol! amono­
wych. o slca!i tego procesu śwt.adczy fakt, !ź od r. 
1972 liczba jezior na południu I w · środ1'owej częfol 
Szwecji, w lctórych stwierdzono poważny stopień za• 
kwaszenia. wzrosła z 5 tys, do 10 tys. Wydaje się, 
że obecnie tatwtej będzie określić dziedziny przemy­
słu, czy /<raje ponoszące odpowiedzialność za degra­
dację szwedzkich gleb t wód. 

Kontakty Eskimosów z Wj1kingami 
Amel'ykańscy archeolodzy podczas prac wykopalis­

kowych na Ziemi Baffina znaleźli ślady dawnych 
obozowisk Eskimosów. W ziemiankach odkryto po­
zostałości nai·zędzi oraz drewnianą figurkę wykona­
ną z jodly. Przedstawia ona Wikinga w charakte-

1'ystycznym stroju z XIII w. Dotychczas znane byly 
zabytki starej kultury esktmosktej na terent.e Gren­
lancttl; po raz pterwszy natraftono na nie we wschod­
niej części Ameryki Północne}. Przedmioty z Ziemi 
Baffina są podobne do znaleztsk z rejonu Thule na 
Grenlanatt. datowanych na XIII wiek. W ten sposób 
uczeni uzyskali jeszcze Jeden dowód potwterdzający 
kontakty Wikingów z Gre111andti z plemionami eskl­
mosTdmi, które zamteszkiwaly wybrzeża pólnocno­
wschodnle} Ameryki Północnej. 

Odpady z twonyw -
surowcem wtórnym 

Ponad 22 tys. ton odpddów z tworzyw sztucznych, 
powstającycTi w procesie produkcji, przekaże się w 
br, w NRD do ponownego wykorzystania. Stanowią 
one 2 do 8 proc. surowca zużywanego w czasie pro­
dukcji. Jest to więc duża nie wykorzystana rezer­
wa surowcowa. Naukowcy tego l<rafu poświęcają wte­
le uwagi sprawom racjonalnl?j gospodarl<t materia­
łowej. Przykładem mogq być pracownicy Wyższej 

Szkoły Technicznej im. Carla Schorlemmera w Leu­
na-Merseburg, zajmujący się wykorzystaniem Odpa­
dów plastykowych, powstających w produkcji sprzę­
tu gospodarstwa domowego. Chcą oni roztJiązać ten 
problem we współpracy ze specjal!stamt z Kombi­
natu Chemtcznego BUNA. 

ZSRR. Produkcja jednej z 
największych w kraju fabryk 
sanruchodów ciężarowych Bie­
ll'wto MAZ w !\fińsku, dobrze 
jest znana poza granicami kra­
ju. Produkuje się tu ponad 30 
różnych inodł'li samochod<1w o 
łl!ódownoścl od 8 do 180 ton. Za­
łoga fabl'yki zobowiązała si~ ,już 

w tym roku wyprodukować 
eksperymentalne wywrotki ą 

łacfowności 110 ton. 

Na zdjęciu: Biełaz-549 o tr.dow­
npści 75 ton. 

CAF - 'l'ASS 

wie saufanie do swego lekarza. l 
Specjaliści radzieccy nie podzie­

lają tego punktu widzenia. Wy­
chotłzą z założenia, że tego rodzaju 
otwartość i szczerość nie może 
przynieść nic dobreito. Na wszelki 
możliwy sposób ochraniah oni 

Tradycje tzw. tajemnicy lekarskiej sięgqją epo­
ki starożytnego Rzymu, kiedy to medyków nazy­
wano „mistrzami milczenia". Rzecz prosto, że 
i po dzień dzisiejszy w większości przypadków le­
karz nie jest szczery wobec pacjenta. Zdarzają 
się sytuacje, w których nie powinien on, nawet 
nie m'a prawa, obwieścić choremu, jaki jest cha- . 
rakter jego dolegliwości. To „święte kłamstwo" 
jest niezbędne dla zachowania równowagi psy­
chicznej pacjenta, co ma częstokroć bardzo 

I wad~neJ. przez znanego psyrhlatrę ! wewnętrzny świat l'horego, , jego 
weg11• 1·•kwgo, prof, Tstvana Har- : sferę emocjonalną od &bęunych , 

j dyi I urazów psychicznych. Oczywiście 
I Znajdowała się tu pewua star· 1 taka taktyka w postępow:tl\iu z 

I sza kobieta, która wciąż z upo- pacjęntem. wymaga od lekarza 
rem twierdziła, że jest chu~a na szczególnej subtelnoŚt'i i uwagi. 

I
. raka i że wkrótce umrze. Dadania I Tak czy inaczej - spra'w& nie 

onkologiczne nie wykazały żad- Jest pi-osta. Czy więc lekarz ma 
nych objawów cho1·oby, 1•hociaż I być naszym przyjacielem, który 
sbn pacjentki był coraz gorszy j pnekazu,je prawdę prosto 1 mo• 
i mimo troskliwej opieki lekar- stu, czy tajemniczym magiem, li:t6· 
sklej kobieta wk;:ótce zmarła. 1 ry wie o nas wszystko, ale w 
Sekcja zwłok nie wykazała naj- I swych wypowiedziach jest 1&ader 
mniejszych nawet zmian p-.t•,logi- j skąpy? Oczywiście, łatwó jest 
cznych w organizmie, które ~o-

1 
udzielać zwykłych porad, zaecznie 

gły spowodować zgon. nie •m'>w1ąc trudnił'j znalł'ŻĆ się wobe!' przy­
już o objawach · raka... Tu właś- padku bardzo ciężkie.i Ml<>roby, 
nie trzeba wyraźniP. stwie•-dzić, 1 kiedy pacjent, niby przed !sędzią 

istotne znaczenie W procesie leczenia. I' że stosunki między lekarzrin-on· najwyższym, czeka na wyrok„. Za· 
kologiem, a jego P'.ll'jł'ntem sta- nim ,,wyrf>k" taki 7.ostanie. wyda­
nowią wciąż J>roblęm szczi>g-ó~nie ny, lekarz niezwykłe doMadnie 

_ Kiedy jednak dopuszczalne Jest mężćzyzny. Sledztwo wykazało, \trudny nawl't. ko?tr?wer~yJ~!~ musi .wY,,waż~ć wszystkie ""'!'" i 
lnfor1m1wanie zainteresow'ł::i„go o j że robotnik ten wsiedł do wago- Chorz3;' 5_'.\ bo~iem n!e.k,ied:'! .pr. . „przec!w 'Iakt~ka ~ałkow!tei;o 
niepomyślnej dla nit·go diag.'nozie? nu. którego drzwi autom:,tycznll' I kona.ni, ze !n~Ją nowo.wor 0•~~Josh- i;irzPm1lczenła m'!ze takze stae się 
Jest to probl~m ogrmnnie dożony. nagle się za nim zatrza,nęły. wy 1 z naJw1ekszym opt:efnh;mi;m Jednym z powazny!'b błę1ów l~­
W kazdym konkretnvm pnroadku Stwierdzuno . wyraźne symptomy w.mną ~ swe rychłł' w~~d.iiwie· I karza. Chory • bo'!Ił'm ll'~Y ~te 
mu~i on być rozstrzygany in,Jywi- śmiPrei z zimna, mimo że ·- i to . nie. Jesli przedst.awl~ 1m stan I otrz:i:m!-' oli t:aJmUJ!łuego st~. nim 
dualnię, zależnie od osob•)Wości . było niezwykłe - wagon-chłodnia I' faktyczny, przezyją ~łębokł I sp!'cJahst~. chocia;i:bJ minimum 
chorego i diagnostyC"Lnego prognu- f był l:l'psuty i zamrażalnik w og6- wstrząs albo.„ przekl?ą lekarza. wrruJomosc• ~ słani~ swego zdro· 
zowania. Dł'eyzję tę podejmuj!' te- · Je nie fuukrjonuwał. W neczywi- ónkolodzy &meryk:msc;v w 'Z:isa-1 wia, doc!todr.i ok~ęzną drogą il'! 
karz. którv jednoczl'o\nie p11winie1Y stości tgon nastąpił z nadego I dz!c me tają przed pa~Jentamt ~a- ln~ormacJI oc_zyw1§cle, zazwyC"taJ 
być i psyr:hologięm. OmyłklP w uświadomiPnia sobie przez tego łeJ prawdy o ich chorobie. lJwaza• ZDJ<'k~ztałt'oneJ. 
tym zakresie może być rl1wniP człowieka straszliwej sytuacji, w fa oni. ze szczery kontak~ z cho: Wniosek p~yną~y • tych wszys~­
gro7.na, co i niewla~ciwa ~erapia. jakiej _ jak sądził - się znalazł rym nie oznacza okrucienstwa 1 1 kich wvwodow Jest ~ednoznaczn!e 
Swiadomość przewll'klej choroby i 'l której nie było dla nil'go żad· aczkolwiek nigdy nie nałt"iv od- ! prosty. łekPzowi, ktory nte ~mie 
może spowodować gwałtowny za- nego ratunku bicrać nadziei na wyzdrowienie, whdać tak' potężną bronią, Jaką 
nik . sił życiowych, a nawet prz~d- • t nie można też wl.'rowadza~ chore- , jnt tajemnic;~ lekar~ka, n'll„ży po 
W<'.ll"sny Zi?on. Bywa tez i'la"zeJ - Inny również niezwykły wypa· go w błąd. W miarę bowtł'•ll IJC?" pro~tu zalecie: medlee, cura te 
wielp osób wieść o ibłiża~accl1 się dek zanotowano w klinice, pro- stępu choroby straci on nh„wątph- fp~um. 
katastrofa• przyjmujP z wylątko- --- - ---------------
wym męstwem, staj„ się sojuszni­
kipm lekarza i w miarę sil chce 
by{> długo jPszcze UŻ)'tec.zn .\ ·m dla 
na jbliższyc,h i społec7t'Óstw9.. 

A więc można mówić pr~wdę? cp yszlości 
o<'az pr,zyc:zyin.i się do odc.i.aLeni:i 
t .• msportu. 

RADZIECKA WYWROTKA 

Konkurent sz 'kła?· 
hemi~y. tcchnolouzy t.. producenci napojów mają pow.'.id do 
zadowolenia: bc1t elki z tworzyw ~:tuczny<'h, do któt·ych .noż­
na rozlewać np. coca-colę nie będą chyba jednos:"z •nową 
nowoś~1ą czy ~ ekaw0~tką. Pl1la iynkic.m ·amerykań~iiim, na 

którym pojaw·ły się przed dwuma, może trzema laty, znane sa juz 
coraz bardZfeJ w krajach eu~opej>kich W WirlkieJ Brytanii wyko­
rzystuje się obecnie kilkana~cie milionów sztuk tych opako,,vań; 
w końcu bieżąc:egu roku, jak "Się ~zac11je .... ok 120 mln sztuli. 
Nagłe zaintereso\\•ame tworzywami sztuc:.mymi .i protiuteutów 

„coli" i „pei:isi", może troche dziwić, ale nie jest pnypadl{owe. 
O plastykowvcb butellcach mvslano zapewne i wcześniej, l"!cz nie 
dysponowano wówczas odpowie<inimi tworzywami. Polirhlorek "'inylu 
(PCW) był zadowalajacym materiałem 1•a pojemniki pudełka itp. 
używane w gcspodar~twie domowym_ Prz.ez krótki cLas moina było 
w nich przechowywać 'lp. mle1'o Na soki, napoJe gazowane itp twc..rzy­
wo to nie bard.i:..i się r.ndawało. n'e gwarantowało bowiem odpo';~ded­
nich warunków przechowywanym w nieb płynom. Wcześniejsze za­
miary stały się t·ealne z chwilą, gdy opra~owano technolog:.:: no­
wszych polimerlHv i urycrano ~ię z dostat<'cznie: tamą metoda wytwa­
rzania butelek z tych materiałów. 
Był to dość zło7ony prob\,..,m. bowi<"m nowe mate~'aly mogły być 

odpowiednio •;formt'W!tnf. dopiero w temperaturze bll~kiej tej, w ja­
kiej tworzywa topn;eh Ponieważ mattriały te c€chuJe krótko' r ' .ała 
faza przejścia ze stanu stałe~o w ciekły. w czasie formowania nie­
zbędne jest sc1słe prze~trzeganie, utrzymywania, a więc i kontrola 
temperatury. 
Współczesna aporatura pomiarJwa oraz wiedza o pillimeracll ·1mo­

żliwiają spełnienie tych warur·ków Istniał jeszcze prodem wysukiej 
dokładności, z. ja'ką musi być prowadzony. zwłas~cza proces k5Lt11łto­
wania ~jk.i · g~1intu ~ jf,Drn,ęJ ~~$ci butel1'• .ą il iązanie tP<!O za„ 
gadnienia· spra •ło w·ęcej kł•Jpo\u ntż "Prz padltu opnkowan 
szklanych, ch'JC1az obie tecnnologie sa poiobnc: wtryskiwanie. dozo­
wanie materiału i wyd!l'uchiwenie odpow1edme:go kształtu w br-nie. 
Metodę „plastvkJwa" charakteryzuje jer!nak o wide w1ęksw do­
kładność, jaka musi być za< hawana ,,. c7.as•e procesu pro<lukr.;' i w 
związku z tyn• korzystniejsze efekty Butelki sa ~ładkie. ściśle od­
wzorowują k~ztałt formy. 

Zainteresowanie p:oriukr.ją ; stosowaniem butelek z t11<orzyw ~z•ucz­
nych jest na tylP. c'u'i:e że aparturę do ich wytwarzania proi;or•uje 
coraz więcej firm. Włlisne metody opracowu1ą produc•nci franc.Jscy, 
z propozycjami 1;. 1.:tępvje także japc-ńska firma „Nis•ei". Techr olo­
gia produkcJi roz~.·ija ~ię na m;arę w~p6łczusnej techniki Najnow­
sze rozwiązania - to OJprócz formowa111a w ttakcie jPduej o·pe• :i~ji -
kształtowanie w dwóch etaoacn. Na;pierv.; otrzymywałoby się, „pół­
wyrób", z którego pófo•ej pos:o:czególn; producenci napojów m.;!~l!by 
wykonywać zróżni<'r.Wanc pod względem k!:Ztałtn butelki. 
.Największym rynkiem zbytu na nowe produkt.Y ie.st obecnie ~iel­

ka Brytania Promocją nowvcn butelek za 1mnJe s;ę m. 1n. fu n:ia 
wytwarzająca coca ·COlfl. W uh1egłym roku dokonała ona <;ondazu 
rynku. wypuszcza1ąc 1,5-litrowP oµakowama z twonyw gztuc~:iych. 
O ich przyszłości mówi się, że je5t bardzo obiecująca. 

Tak i nie. Czasami na prz'l>kład, 
nie możni wierzyć pacjentowi, 
kiedy zapewnia on, ze dziPlnie 
przyJmie każdv wyrok. A po11a 
tym - przy 'najba'rri:r.iej trudriej 
diagnode - sprawą bardzo istotna 
jest podtrzvniywanie w cborym 
na.:lziei na tv'VIPczeni~. Nie :nożna 
·go pozbawif radośri życia i szans 

ęgiel brunaLny ma coraz 
większe znaczen.ie jako su­
rowiec energetycmy. Po­
szukiwanda węgla brunat-

nego stały się w okresie powojen­
ny ,:i; specjałnością polskiej geolo­
gii. Do rozpoznanych już wcześ­
n,iej złóż w rejonie TUJI'oszowa, 
Kc11mi Adamowa i Belchatowa. 
<locho<.ł.zą nowe _od!krycia. Obecnie 
w t "s-.kcie badań znajqują się dal­
stx H.icny. 

oraz ustalono kiernmik.i badań w 
tej dzied'.llinde na la.ta dziewięć­
dziesiąte. 

Wz,ra.stające znaczerue węgla 
bruna.tnegó jako podstawowego 
źródła energii wymaga dalszej. in­
tensyfikacji badań przede 
wszystkim regionalnych. Obecnie 
geolodzy sięgać będą do zasobów 
polozonych na większych głębo­
kościach. ~yż wszystkie złoża 
płvtk'> położone i łatwo d-0\Stępne. 
w~tałv już odkryte. 

llllllllłllllllllllllllllllłllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll UllllJIIllllJJI llllllllllIIJJIJJUJill 
na owoc11ą d7.iałalność. 

Lekarz zawsze powińien mie6 
na względzie. że nawet sama myśl 
o możliwo~<'i ~mierci może -11 pew­
nych osób wywołaf dęboki w~trząs 
p.sychil'zny, który kończy sie nie­
kiedy zgonem. Oto bardi" zna· 
mienny przykład, W zamkniętym 
wagonit:'-chłcdni znaleziono Ewłoki 

Tronsforrnotory 
z „E I " 

Producentem transformatorów 
małej I dużej mocy jest Fa­
bryka Transformatorbw I Apa­
ratury Trakcyjnej w Łodzi. W 
tym 1 roku „ELTA" dostarczy ok. 
17 tys, sztuk tych urzadzeń. 
M. in. 3 transformatory o mocy 

240 MVA każdy, otrzyma elektrow­
nia 0Połantec". 

N /z: Jan Wyplorczyk I Zenon 
Piłat przy montażu transforma­
torów. 

CAF - Zbranieckl 

.P• a<< wnicy Instytutu Geologicz­
nego odkryli m. in. nowe złoża 
na Dolnym Sląsku - w rejonie Jednocześnie prowadzi się ba­
Legnicy. na Ziemi Lubuskiej, w dania małych złóż węgla, które 
Wielkopolsce, na Pomonu. Raz- stanowią cenmą rezerwę tego su­
poznano także wiele złóż śred- rowca. szacowaną na kilkanaście 

· h · ł h miliardów ton. Małe złoża, położo-n1c 1 ma yc· . _,_. . 
Systematyczne prace pos:ruki- ne w niewielkiej odległ-.-:1 od 1st­

wawcz.e prowadzone przee Insty- 1 niefacych już kombinatów p~liwo­
tut Geologii z ' każdym rokjem wo-energetycz.nych. mogą byc WY_: 
przyczyl!ldają się do zwiększenia I koi;:zysty"Wa.n.~„ podc.zas eksploatac11 
naszych zasobów węgla brunat- głownych złoz. Zwiększą. on~ baz~ 
nego. Zakłada się do końca stu- surowcową tych kombinatow t 
lecia ba1rdzo powai..ny wzrost jego p~edł1;1Ża icJ; źyWotność. P.roiek­
wydobycia - z ok. 40 mln ton bu;te się takze wykoirzystanie dla 
obecnie do ok. 85 tnin ton w 1985 potrzeb lokalnych z.l<Jlkalizowanvch 
roku i aż 200 mln ton w roku na terenie Polski zachodniej i pÓł-
2000. Wykonanie tych zamierzeń noeno-w.chodlniei niewlelkic_h złóż. 
wymagać będo7Jie wcześniejsze~o Moga_ oi;e dostairczy.ć pa~1~0 • do 
rozpoznania i ud~kumentowania nlewielk1ch kotłowni m1eJsk1ch, 
nowych złóż. Już obecnie podej- osiedlowych czy fabrycznych, do 
m<-wane są, z myślą o potrzebach zespołów PGR, czy kombinatów 
gospodarczych lat dziewięćd;ziesią- szklarniowvch. Wegiel brunatny z 
tych i początków przyszłego stule- takich ~łych :zł6ż PO l>:reróbce 
cia, wyprzedzające prace geolo- na brykiety =e być takze prze­
gi=e. W CentTalnym Urzędzie z.naczo.ny na a<pał d.ta lu?<n~i. 
Geologii opracowa1no kompleksowy Za.1?osP<Jda0rowa.me nawet mew,el· 
program poszUJkiiwań wegla bru- kich ilości węgla ?'m?żliwd racjo­
natnego w Polsce do 1985 rokru nalne wy1rorzystan1e Jego zasobow 

Węgrzy motoryrują slię 

Na Węgrzech szybko wzrasta 
liczba sa,mochodów. W końcu ub. 
roku bylo ich 700 tys. Przewidu­
je się, że w 1980 r. Liczba samo­
chodów wzrośnie do 900 tys., w 
1985 r. do 1,4 mln, a w roku 
2000 do 2,s mln. oznaczałoby to, 
że pod kontec wie1'u cio trzeci 
dorosly Węgier będzie wlaśclcle­
Zem samochodu osobowego. Pęd 
do motoryzacji !Lustruje 250 tys. 
przedpłat na samochody osobowe 
tylko w 1978 r. 

PrzyszłośdOl\Yf 
akumula'tor-

Battel!e-1nstitut we Fankfurcie 
(RFN) prowadzt badania. nad u-

doskonaleniem akumulatorów it-
towo-starkowych. Uzyskane do-
tychczas wyniki pozwalają są-

dzić, te będzie to w przyszloścl 

jedno z najekonomiczniejszych 
źródel energii dla pojazdów elek­
trycznych. Wspólczesne akumula­
tory olow!owe mają gęstość' ma­
gazynowanej energii rzędu 110 
kJ /kg, podczas gdy w dkumula­
torze litowo-starkowym osiągnięto 

Ju:i: 430 kJ /kg. Oczekuje się u­
zyskania w niedalekiej przyszloścl 
gęstogct 500 -700kJ/kg, Pozwala to 
jut d:złś na obniżenie ma.sy aku-

' mulatorów to 1amochodzte dostaw 
czym o mocy silnika 60 kW t 
iJastęgu 100 km 1 2000 kg do ·4-00 

I DZIENNIK pOPU,LABNY nr 152 (9328) 

Coraz więcej fole 
W jeziorze Ładoga żyje oktłlo 12 

tys. fok. Zdaniem naukowców, zwie­
rzęta pojawiły się w tym najwięk· 
szym zbiorniku słodkowodnym w 
Europie, około 10 tys. łat temu. By­
ło to w czasach, kiedy Morze Bia­
łe i Bałtyk stykały się z sobą. Fo­
ki pochodzące z tl!go akwenu wy­
różniają si pięknym futrem. l>aw· 
niej było to przyczyną wzmotoneJ 
liczby polowań, które doprowadziły 
do prawie całkowitego wytrzebie• 
nia tych zwierząt- Dopiero gdy za­
pewniono opiekę fokom, tworząc 
specjalny program ochrony jeziora, 
udało się ich stan odbudowae. W 
pełni odtworzono również stany ta­
kicb cennych ryb, jak łosoś I sie· 
ja. Obecnie jezioro Ładoga. należy 
do najczystszych zbiorników wody 
w ZSRR i . w Europie. 

Bad.anfo atmosfery Wenus 
Radzieckie stacje kosmiczne „We­

nus 4", a ostatnio „Wenus 11° i 
„Wenus 12", umózliwiły' poznanie 
składu atmosfery Wenus. Wenusjań­
ska atmosfera różni się znacznie od 
ziemskiej; składa się głównie z 

kg przy zastosow1tntu baterlł lł­
towo-starkowej. 

Kalejdoskop 
DDtłryzacy joy 

Na Olimpiadę 
Związek .Radzleckł zawarl umo­

wę s zachoclnłoniem1eckq f1rmq 

I dwutlenku węgla I pary wodnej z 
domieszką a..otu, argonu oraz chlo­
rowodoru i fluorowodoru. Wykryto 
też występowanie tlenku węgla. Ta-
ki skład atmosfery, a szczegotnie 
obecność „ciężkiego" dwutlenku 
węgla jest przyczyną wysokiego ciś­
nienia i temperatury dochodzącej do 
500 st. c. 

Badania śniegu 
W Związku Radzieckim od ktlku 

lat prowadzi się szczegółowe bada­
nia pokrywy śnieżnej. W wyniku 
długotrwałych obserwacji · powstał 
atlas zasobów śnieżno-Jodowych 
ZSRR. Jest to kompletny spis za­
sobów śniegów I lodów na· Dale­
kiej Północy oraz na obszarach wy. 
sokogórskich. Bada się wielkość O• 
padów śniegu i zjawisk lodowych w 
strefie umiarkowanej. Je(!bocześnie 
trwają prace nad obliczaniem ilo­
ści wody w śniegach I lodach. 

Rozbudowa Truskawca 

tusia. W następn)•cb latach powstał 
tam kurort. Obecnie w sanatofiach 
i domach wczasowych może przeby­
wać jednorazowo 9 tys. kurac,juszy. 
Wkrótce rozszerzą się możli waści 
kuracyjne, gdyż powstają kolejne 
kompleksy lecznicze. Oprócz czynnej 
od niedawna nowej pijalni wód, 
buduje się zakłady lecznicze prze­
znaczone dla inwalidów z ostatniej 
wojny, weteranów p·racy oraz dla 
dzieci. Niedaleko od Truskawca ge­
olodzy odkryli duże, ~ nowe zród!a 
wód· mineralnych, co przyczyni się 
do dalsze.i rozbudowy kurortu. 

Podgrzewane jezioro 
Interesujący eksperyment podjęli 

naukowcy na Litwie. W jeziorze 
zuwintas stworzyli oni system pOJI• 
grzewania wody; na .iego dnie uło­
żyli polletytenowe rurki, któryiui 
za pomocą kompresorów przedosta­
je się gorące powietrze pochodzą­
ce z kotłowni przyległego osie~la. 
W ciągu kilku godzin podgrzewania 
w lodowe.i pokrywie tworzy się du­
ża luka I ptactwo ma dostęp do 
w,odnej roślinnó5cL Rezultaty pod­
grzewania jeziora, które o1 wpro­
wadzenia eksperymentu nie zamar­
za. przeszły oczekiwania naukow­
ców_ Na Zuwlntasie o~ad!y na sta­
łe białe łabędzie. Ptaki te, odlatu-
jące dawnle.I nad brzegi Morza 

150 lat minęło od chwili, gdy Sródzlemnego, już trzeci rok zimu-
lwowskl aptekarz Teodor Tarasewic~. rją n~ litwińs~lm Jeziorze. Pozosta.łą 
na podgórżu Karpat odkrył leczm- town1eż na zimę kaczki krzyżówki 
cz11 wodę nazwaną Imieniem Naf. I łyski. 

Datmler-Benz na budowę ł wypo­
sażenie 12 dużych stacji obslugt 
usytuowanych przy głównych. 
drogach europe1sktej części ZSRR. 
Ukończenie prac nastąpi w pierw­
szej połowie przyszłego roku_ 
Stacje te będą czynne w czaste 
tgrzyśk ollmptjsktch I będą obstu-

1 giwać samochody wszysiklch 
marek. Dałmler-Benz zorganizu-
je także pomoc drogową. Po za­
kończeniu olimpiady stacje będą 
obstugtwać tylko samochody fir­
my E>atmler-Benz. 

Kontrowersyjny pogląd 
Wśród kterowców rozpowszech­

niony jest pogląd, te przed uru­
chomieniem zimnego silnika do­
brze jest Włączyć któryś z od­
biorników prądu, np. światła, co 
jakob11 wpływa na rozgrzanie a-

I 

kumulatora ł ułatwia uruchomie­
nie silnika. Badania przeprowa­
dzone przez szwedzką· firmę Oer­
likon wykazały, że wlączente od­
biorników energii elektryczne; 
nie ma żadnego wpływu na uru­
chomtente silnika. 

Najdłuiszy tunel 
Od kilku miesięcy ctynny jest 

najdłuższy tunel na śWiecie, o 
długości 14 km, zbudowany w 
Austri~. Tunel stanowi ważne po-. 
lączen1s drogowe, pozwalające 
przebyć w ciągu 20 mln. trasę z 
Iangen do Salnl Anton. Dotych­
czas jedynym polączentem dro­
gowym byla przełęcz Arlberg. le­
tąca na wysokośct 1794 m - jest 
to trasa bardzo niebezpieczna z 
powodu oblodzenia drogi t moż­
Zlwośct występowania lawin. 



Tlum.: Jadwiga Zlęło'W'Sb 
(cl LLbrait'e Plou. 1974. 

Natychmiast snop światła padt z g6ry na mały stateczek. 
Delalande podszedł Aa skra.j_ nabrzei.a. Dwaj policjanci nicejscy 
skierowali broń n• IÓdź. Naph:c:i , za najmniejszym podejrza­
nym ruchem zamieniliby motor6wkę w sito. 

- Marianique.„ rzuć btoń I wyłaź 1tamtądl . 
Cisza. Jeden z nlcejczyk6w zrobił ruch jakby chciał skoczyc 

na łódź. Oelalande kolb" swego US 17 · p,rzeszkodził mu. 
- Marianique, wyłazi 1. 
Serce gangste.ra biło szaleńczo. Tym razem przegrał. Gdyby 

nie ten przeklęty Anglik wszystko może by się udało. Przez 
moment wahał się jak postllpić, Mógł do końca walczyć, wy­
skoczyć jak tajfun :i;e swojej kryjówki, ostrzelać przystan 
i przy tej łkazji załatwić Anglika, ażeby go nauczyć raz -Ba 
zawsze trzymania języka za zębami. · Dwa, trzy morderstwa 
nie prz;erażały go . Zwłaszcza, gdy od tego zależała jego wol­
ność, Niestet:; akcja była trudna do zrealizowania. Poinfor­
mowane c napadiie gliny z pewnością zabezpieczyły wybrzeże, 
a Ókolice w t>obllżu portu musiały być dobrze obstawione. Nie 
miał ani cienia szansy. 

- Wyłat stamtąd! Za minutę otwieram ogień - zagrozjł 
jakiś głos. 

Bandzior usłyszał w 1órze ponad głowił metaliczny dtwięk 
repetowanej broni. Dla niello mlnaczało to koniec. Ręką od­
rzucił sw6j pistolet na siedzenie za sobą. Powoli, jakby chciał 
przedłużyć O.iltatnie sekundy wolności, wyprost.owywał noiti. 
Jobert świeeąc latarklł, obserwował każdy jego najmnlejszv 
ruch. Gdy tylko gancster wydostał się z ukrycia Delalande 
rozkazał: 

- Pozostań tak, klęknij z rękoma na głowie. 

Ma!:lanigue odmówił wykonania rozkuu. _ Nigdy w swoim 
życiu przed nikim nie klęc:tał. Stojąc na motorówce, mruż_ąc 
oczy w świetle retlektora. patrzył na nabrzeże. 

- Padnij na kolana , albo zabijłl clę! 

- Uspokój się. to nde j est Sincey - mruknął Jo~ert. 

-n-

Dwaj policjanci nicejscy skoczyli na ł6di. Jeden z . nich 
opuścił gangsterowi ręce. Stal kajdanek zatrzasnęła się na 
jego nadgarstkach. Popchnęli go naprzód. Ł6dt zakołysała się 
niebezpiecznie, 

- Wolnego, bo mnie zaraz wywalicie do morza. 
Wyciągnął do Joberta dłonie zakute w stal. Ten chwycił go 

za ręce i wciągnął na brzeg. 
Widok komisarza zaskoczył gangstera. Opap.ował się Jednak 

szybko i wymamrotał: 
- Pan to rut.i.si być wszędzie. Tym razem prz:ypudliliście 

mnie. 
- Przyłapanie na gorącym uczynku będzie c:ię drogo ko­

sztować - triumfował Delalahde. 
Na wszelki wypadek ~olbą zmusił Zezowat ego do oddale­

nia się od brzegu. Stary oficer nie ufał mu. Nagle od strony 
jachtu dobiegły do nich g_19sy st rzelaniny. Jobert i Uelalan­
de wraz z dwoma nicejczykami rzucili się w tamtą stro~. 
Trzeci policjant nice jski z lutą pistoletu przytkniętą do ple­
ców Yvesa poprowadził go do karetki więziennej . Anglik, 
ciekaw dalszego ciągu, J;!_O<fazedł na sam dziób żaglowca i pa­
trzył na oddalających się. Błogosławił los za to, że mu I>Q?;WO­

lił asystować w takim spelttaklu. 

• • • 
Bandyta Jean-Marie Sequert nie mógł się poła-pa~: n.9rmal­

nie ognie sztuczne powinny się zacząć z ud~rzemem połnocy. 
Oparty o drzwi, wychodzące na basen kąpielowy, spogląd~ 
w kieruńku salonu. Gracieu:x Lattri i Francois Esches stall 
tuż przy miejscu dla tańczących. Zaskoczeni de.tonacjami 
usiłowali przed rozpoczęciem akcji zorientować się w sy­
tuacji. 

Nagle wszystko stało Się jasne. Pięciu facetów w cywilu, 
ubranych w kuloodporne kamizelki wpadło do salonu. W tym 
samym momencie ogromny błysk rozświetlił morze. 

Gliny!.„ Wsypa! Ich obawy sprawdz.iły się. Nie zwracając 
uwagi na innych gości, policjanci biegli wprost na Francois 
Esches. Zamieszanie, powstałe wśród uczestników, pozwoliło 
Gracieu:x Lattriemu wmieszać się w tłum gości. Mniej szyb­
ki Francois Esches spostrzegł, że j est już otoczony przez 
trzech policjantów. 

- Gdzie są iruni? - spytał od ra-zu B ia•nteri, mierZĄc groź-
nie lufą w brzuch przestępcy. -

- Czego chcecie ode mnie? - zapytał bandzior. 

Jego spojrzenie pobiegło w k ierunku drzwi wychodzących 
na basen jachtu. Gdyby udało mu się wzniecić panikę, miał­
by, być może, jakąś szansę ucieczki,. Rozejrzał się błyskawi­
cznie wokół siebie. Goście otaczający go zdawali się nic z 
tego nie rozumieć. Inni zgromadzeni przy bufecie §pokojnie 
rozmawiali. Orkiestra grała nieprzerwanie. Kilka pat' wiro­
wało w tańcu, 

- Ratunku„. Złodzieje„. - zawył pr:i:eraźliwie. 
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Bt.OTNlKl ~ tworzywa do 
samochodów krajowych. 
zagranicznych oraz kaski 
motocyklowe typu „Bell', 
wykonuje i wysyła zakład 
specjallstyc~ny Sle .1ka I 
Wysga_ Warszawa - Ło­
mianki, ttl Kasztanowa 9. 
tel. 35-00-82. 1978 k ~ ,,BUDOPOL'' ~SAMOTNI! Ciekawe ofer-1 I!! " ''°'°nujo "'"'° M•· 

~ w lODZI, ul. RZGOWSKA 100-102 I ~~~;~;:;:~~ ~~~~~~~~~~~ 
~ :::E:::::e::.· Tel. . ~o~~~~:.0:!~~:· Bla~;,~ie-
~ 364-33, godz. 11-17, Kosta· I nek. 15729 g WYTŁUMIANIE drzwi o-
~ zdobnie . Błaszczyk. 52-42-57, 

~
~ SZCZĘSLIWE małżeństwa po 15, I 16409 g 
~ 11ajszybciej kojai'fy Pt :,>• - DNIA 30 czerwca zginęła 
~ watne Biuro Matrymonial-
~ ne „ VENUS", Koszalin, suczka czflrna. łepek I łap­
~ Czarnieckiego, 7. Oferty k l podpalane, ogon duży, 
~ przesyłamy błyskawicznie. puszysty. Pies jest w trak-
~ c ie leczenia. Odprowadzi ć 
~ CYKLINOWANIE maszy- za wynagrodzeniem. Przed-
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PR!>GRAM I 
•12.05 Z kraju 1 · ze świata. 12.25 (Ł) 

Mozaika polskich melOdli. 12.45 Rol­
niczy kwadrans. 13.00 K<>munl.kat 
energetyczny. 13.01 Rytmy młodych. 
13.20 Przedstawiamy zespoi Kazimie­
rza Jonkisza. 13.40 Kącik melomana. 
H .00 Studio „Gama". 14.20 Studio 
„Relaks". 14.25 Studio „Gama". 15.00 
Wiad. 15.05 Korespondencja z zag.ra­
nicy. 15.10 Studio „Gama". 16.00-lB.25 
Tu Jedynka. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. \8.33 K<mcert życzeń. 19.00 
Dziennik wieczorny. 19.15 GW!azdy 
naszych estrnd. 19.40 Laureaci Festi­
walu Kapeli I Splewak6w Ludowych 
w Kazimierzu. 20.00 Wiad. 20.05 Sia­
dem naszych interwencji. 20.10 Kon­
cert muzyki popularnej. 20.35 Melodie 
lat 70. 21.00 Wla.d. 21.05 Kronika 
sportowa. 21.15 Przeboje trzech po­
koleń. 22.00 z kraju I ze świata. 22.20 
Tu radio kierowców. 2Z.23 Lublin na 
muzycznej antenie. 23.00 Wita was 
Polska. O.Ol Wiad. 0.06 Kalendarz 
Kultury Polskiej . 0.11 "Noc z melodią 
i piosenką z Gdań!l!ka . 

PROGRAM II 

11.30 Wiad. 11.35 Postęp, dom, no­
woczesność. 11.45 Muzyka spod strze­
chy. 12.05 Wakacje melomaną, 12.25 
„Za wieczornym cieniem" - śpiewa 
B. Szczepańska. 13.00 Dobre, ale ma­
ło. 13.10 Stanisław Moniuszko - z 
opery „Flis" . 13.30 W lad. 13.36 Ze wsi 
1 o wsi. 13.51 Koncert choru pod 
dyrekcją J. Kurczewskiego. 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej. 14.25 
Muzyka Mozarta. 15.20 Radloferie. 
15.45 „Wakacje na własny rach\l­
nek". 16.00 Nowości Radiowego Stu­
clia. 16.10 Szkice o muzyce polskiej 
XIX wieku. 16.40 ,.Plaża" - fragm. 
pow. 17.00 z dz~ejów jazzu polskie­
go. 17.20 Notatnik kulturalny. 17.30 
Poetycki koncert życzeń. 18.00 Pola­
cy laureatami międzynarodowych 
konkursów muzycznych. 18.25 Ple­
biscyt Studia „G;ama''. 18.30 · Echa 
dnia. 18.40 Radiowe spotkania. 19.00 
Nagrania Artura Rubinsteina. 19.40 
Dźwiękowy Plakat Reklamowy. 19.55 
Przezorny zawsze ubezpieczony,_ 
20.00 Saldo, panie dyrektorze I 20.20 
„Kontrapunkty" - tygodnik o mu­
zyce XX wieku. 21.30 Wlad. 21.40 
Trzy stulecia francuskiej chanson. 
22.00 „Zbliżenia nr 64" . 23.00 „Sce­
nariusz z mojej wczesnej młodości" 
- proza poetycka. 23.30 Wiad. 23.35 
Co slychać w świecie. 23.40 Muzy­
ka na dobranoc - śpiewa Nina· Si-

PROGRAM IV 
12.00 Wlad. 12.05 Wiad. (Ł.). 12.11 

„Lato w fabryce" - aud. K, Ta­
mulewlcz (Ł.). 12.25 Giełda płyt, 
13,00 Spiewają „Czerwona gitary'". 
13.15 Muzyka. 13.45 Tu Studio Ste­
reo (Ł.) . 14,00 Naukowcy - rolni­
kom. lł.15 Tu Studio Stereo c.d. (Ł.). 
14.45 Tańce krakowskie. 15.00 Wlad, 
15.05 „W Jezioranach". 15.35 Chwila 
muzyki. lUO Książki, do których 
wracamy. 16.00 Wiad. 16.05 Konfron­
tacje z encyklopedią - Słońce. 16.10 
Aktualności dnia (Ł.). 16.55 „5 mi· 
nut o sporcie" (Ł.). 17.CO ,,Czy pa­
ni czuje cza-czę• (Ł,). 17.10 Reportat 
T. Szewery (Ł.). 17.40 Dyskoteka 
rozrywki 'W o.pr. J. K!Jo (Ł . ). 18.00 
„Wakacje, wakacje ... " aud. A. Juś­
kiewicz. 18.15 Radloreklama (Ł.). 
18.25 Kalejdoskop nauki · - „Reguły 
piękha". 18.55 Chwila muzyki. 19.00 
Ekonomia na eo dzień. 19.15 ' lek­
cja jęz. niemieckiegó. 19.30 Jam 
session - aud. (Ł.). 20.15 Koncert z 
nagrań Orkiestry Symfonicznej w 
Chicago (Ł.). 21.45 Panorama muzy­
ki eksperymentalnej. 22.15 Kraje l 
wydarzenia. 22.35 Nasz dom. 22.50 
Utwory klawesynistów francuskich. 
22.55 Wlad. 

TELEWIZ-JA 
PROGRAM I 

9.00 Teleferie - „Czterej pancerni 
1 , pies" - odc. pt. „Kwadrans pp 
rueparzystej" - film TP. 15.30 Zie­
mia mazowiecka wita - program 
folklorystyczny (kolor) . 16.00 Obiek­
tyw. 16.20 Dziennik (l<iiij.or). 16.30 
„Gdzie wszystko nasze si ę zaczęło" 
- polski film dok. 17.25 Społem. 
17.35 Dzień dobry, w kręgu rodzi• 
ny (kolor). 18.05 „Przed burzą" -
odc, 7 pt. „Odwołane rozkazy" (wi­
dowisko teatralne) (kolor)_ 19.00 D9-
branoc (koloP). 19.10 Siódemka. 19.30 
Wieczór z dziennikiem (kolor). 20.15 
'.J'eatr Telewiz.11 - Antoni Czechow: 
inscenizacja trzecn nowel Czechowa: 
„Złoczyńca", „Drogi pies" Narze­
czony i ojczulek". 2t.15 "Kartki 
z . 35-lecia - Wszystko dla zdro­
wia (kolor). 21.40 Płynie Wisła 
- Kraków - odc. 2 - wyst.: Hali­
na Czerny-Stefańska, Elżbieta Łuko­
wtcz-Stefańska, Ludwik Stefański, 
Je.rzy Łukowicz, Marta Stebnicka, 
Mieczysław Swięclck!, Zbigniew Wo­
d~ckl, Krystyna ' Giżowska, Urszula 
S1pińska, aktorzy scen krakowskich 
zespoły taneczne I inne (kolor)' 
22.25 Dziennik (kolor). 22.40 SledztwÓ 
zostało wznowione - program pub!. 
(kolor). 

PRObRAM II 
morie. 

PROGRAM III 
15.05 Nowoczesność w domu l za­

grodzie. 15.33 Język f rancuski -
lekcja 6 (kolor). 16.05 Język niemiec-

10.30 Ekspresem przez świat. 10.35 ki _ lekcja 6 (kolor). 16.30 Język 
Warszta ty gitarowe jazzmanów • k" 1 k 
U.OO Dzlefl jak co dzień. 11.30 Dys- rosy,,s 1 - e cja 8 (kolor). 17.00 

Studio Bis (program OTV - ł.ódt). 
koteka pod gruszą. 12.00 Ekspresem 17.00 Część 1 _ 120 minut w obło­
przez dwiat. 12.05 W tonacji Trójki. kach - p!lotuje Pelagia Majewska. 
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50 17.15 Lot pierwszy - balonem. n .30 
„Jednorożec" - odc. pow. 14.00 La• Lot drugi - samolotem. 17.45 Przv­
to w filharmonii. 15.00 Ekspresem goda ze spadochronem. 18.10 „Osi­
przez łW'iat. 15.05 Wakacje ze swln- blsa na popołudnie" _ program 
glem. 15.40 Piosenki-wspomnienia. rozrywkowy. 18.35 „Ostatni lot"_ 18.50 
16.00 Reportat - „Orugte otwarcie M ż 
oczu". 16.20 Muzykobranie. 16.45 Nasz " Il czyzna na niepogodę" - śpie-

wa Roman Franki. 19.10 Wiadomości 
r ok 79. 17.00 Ekspresem przez świat. (Ł). 19.30 Wieczór z dziennik iem (ko- . 
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17.40 ·lor) . 20.15 Studio Bis _ cze~ć 2 _ 
Odkurzone przeboje, 18.10 P-"lityka z dwóch stron lady. 20.15 Wszystko 
dla wszystkich. 18.25 Czas ~laksu. za wszystko z dy.rektorem Przedsli:-
19.00 .• Diabły" - odc. pow. 19.30 blorstwa Domów Towarowych .. Cen-
Ekspresem przez świat. 19.35 Opera trum" _ Teresa statlerową . 20.55 
tygodnia: Cl). Gounod - ,Nlreille'. Gości Studl "i 21 10 24 d ·• 
19.50 ,,Drzewo liści nie dobiera" - • e a "' s, · i1o 7"ny, 21.20 „Piosenki z Importu" - śple­
odc. pow. ~o .oo 60 minut na godzi· wa Veronlque. 2!.40 Merkury z pa­
nę. 21.00 Duety oraz koncert forte- szportem - ·Studio Bis przedstawia 
planowy R. Hahna. 22.00 Fakty Centralę Handlu Zal(ran\cznel(o 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo- „Universal". z2.oo ,, Właśnie leci ka­
rów - F. Mardy. 22.15 Trzy kwa- berecik" _ w ret. Olgi Llpll'tsklej. 
dranse jazzu. 23.00 Z klasyki pol- I 22.40 „Kaprysy Łazarza" _ film 
sklej. ~3.05 Ml-:dzy anem a dniem. prod . TP. ~ ~

~ nowe 1 lakierowanie par- świt 24. 16596 IC 

ADRES kietów. Tel. 53-07-40, Bed-
~ : ~ narskl. 16492 g JAROSŁAW D-:bskl zgubił 
~ ~ legltymacjfl studencką nr 

~ 93-153 Łódf' ul. Rzgowska 1Oó-102 ~ REGULACJE zapłonów w 122151tS86~~daną przez AM. 

~i'HIJUNS:Us11:rc=~•eemrr11uoos~~ 

- PRZETARG NIEOGRANICZONY ~~ fa ~ .Syrenach". 0 1'rabantach.", 1 · Telefon centrali: 402-00. Telex: 88-69:- 12. ~ ;;~::~:rra;:~~ 1a~):2 
ga<tnt 

PRZYJMIEMY chętnych do 
zbioru czarnej i czerwo-· 
nej por zeczki. Podchorą­
żych 37. 1S920 g 

~ 1990-k _ ~ ków wszystkich marek -

~'~~,~~~~~~~~~ :r~~~~Jesam8cfc~g~~~;c~~: 
~~~~"-"-~~~~~~ walska 24, Supady. I USŁUGI USŁUGI . USŁUGI ~ 

ZBIOR porzeczek od 
11. VII. Zgierz - Chełmy, 
Chelmska 69, Krym. 

g . SPOŁDZIELCZY KOMBINAT I 
~ BUDOWLANY ~ 
~ ,.KOMBUD" ~ 
I 7 ~ 

ODDZIAŁ ROBOT INSTALACYJNYCH ~ 
~ ~ a wykonuje w ramach usług ~ 

I dla ludności I 
•. instalacje wodno-kanaU1acyJn•J ~ 

instalacje centralnego ogrzewaniar B 
~ • robot, łlu1arski• - 11klamie, bra my, furtki, ~ I 
li ogrodzenia, garaie składane. ~ 
~ Informacji udziela i rlec:enia przyjmuje dział te- ~ 
~ chniczny - l6di , ul. Zgierska 219, tel. 726-61, ~ 
~ 726-62. ~ 
~ USŁUGI tJSl UGI USŁUGI ~ 
~ ~~ ~ 
~q; &RC b %MA SSI.«&.~~'-~~ 
lllllRllllllllHlllHllllllm 

POGOTOWIE 
TELEWIZV JNE 

WPHW 
TEL. 734-91 
(całą dobę). 

llłl-k •• „.„.„„.„„„„„„„„ •. 

PISC e.e. ,Cemlno" -
apnedam. olerty „171'f2" 
Prasa, Piotrkowska ts. 
A.KTUALNIS lio1end•rllkie 
sadzonki gotdzlk6w tlPi:.z&­
da 1pec,all1tyczny układ 
ogrodniczy, telefon War­
nawa 12-H-.łł. 181! k 

„ZASTAWI) 750" sprzedam 
tanio. :Z:ielona H m . a. 
USZKODZONĄ karoserii: 
„126p" sprzedam. Tel. 
321-llZ (H-65-&1). 16631 g 

„TRABANTA" (1975) 
aprzedam. Warszawska l, 

sZ\'BY 1amochodowe pa• po 18. 16390 g 
noram!czne, drobńoroz­
pryskowe poleca Secumlt. 
warBZawa, tel. 10•95•1t . 

,,l'iRBNJI lot L" now11 -
TAl!IMIS M'rnopnylepm1 sprzedarn, tel. 76&-12. 

POMOC do d!lecka po­
trzebna zara~. Wyjazd na 
letnisko - t>kollce Łodzi, 
warunki bardzo dobre. 
Tel. 601-'11 lub . 869-43. 

kupi-:. Tel. 627-04• ~~~~~- „SKODJI 105 S" (1817) pt> 
rem. I I małym przeble1u - sprze-

DOM jednorodzinny, ogród 
2ooom, garat, duża piwni­
ca (możliwość" prowadtenta 
dzialalno~cl handlowe' tub 
usługowej) - sprzedam. 
Dąbrowskiego '30 a. Sta­
wicka. Chętnie M-2 w roz 
llczeni\L 1ł855/1ł9ł1 I 

!!am. Lnlana s rn. 17, blok 
328, !IO 17. 1~882 ' 

. SPRZEDAM „Syrenę 105". 
Tel. Sl-42-40, Od godz. 18. 

SPRZEDAM „syrenę 105 L" NAPRAWY hudraullczno­
(197!1), 'tel, lł-17-łl, po gasowe, Zawadzki, al. 
iods. Mt JlłOa a Kościużł&l' łl. 1łł93 I 

KONSERWACJA samocho­
dów aparaturą szwedzką. 
Mimozy 35, mgr inż. Ga- POGOTOWIB telewl%yjne. 
jewskl. 15593 g I Tel. S3-17-10 Sionek. 

I 
pp -

F pp 

UNIWERSYTET 
ŁODZKI 

$'? 

przyjmuje zgłoszenia na 3-letnie 
stacjonarne 

Studium Doktoranckie 
Socjolog il 

w roku akademickim 1979-80 
w zakresie następujących 

• • • • • 

dyscyplin: 
socjologia pracy i przemysłu, 
socjologia kultury, 
socjologia wsi i miasta, 
socjologia wychowania, 
metodologia badań 
socjologicznych. 

O warunkach przyjęcia informa­
CJ• udtiela sekretariat studium 
(lódź, ul. Armii ludowej 3/5, 

pok. ·120, tel. 229-59). 
Termin zgłoszeń do 15 IX. 1979 r. 

1980-k 

--· l 

U kogo zgaśnie światło? 
Zakład Enerietyczny ł.6dt-Mlasto informuje, te w 

związku z prowadzonymi pracami ekaploatacyjnyml 
nastąpllł przerwy w dostawie energii elektrycznej 
dla n,/w ulic w dniu 12.07. br, od. godz. 12 do iodz. 
18. Miasto Łódlt, 

Ulice: Cyprysowa, Brzośkwlniowa, , Trawiasta, Ru­
miankowa Ziołowa . Nagietkowa, Złocieniowa, Any­
żowa, Nle'zapominajk i, Jeziorna, Liścia,11tai._~o nt 43, 
Brukowa od nr 78, żywokostowa, Pod'óli\{9wa, Jesio­
nowa Gruszowa. Stawow a. Całe osiedle mieszkanio­
we Radogoszcz łącznie z zasilaniem placu budowy. 

1nformacjl o przerwach udzielają oraz przy,mują 
reklamacje odbiorców dotyczące przerw w dostawie 
energii elektrycznej dyspozytorzy w rejonie Ł6di­
P6łnoc, tel. 334· 3'. 

STOWARZYSZENIE WLOKIENNIKOW POLSKICH ~~ 
w LODZI ~ 

· OGLASZA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu „Polski Fiat 125p" 1500, rok 
prod. 1974, m silnika 184652, nr podwmia 326321, 

cena 91.350 złotych. 

PrzetM"g odbędzie się dnia 24 lipca 19'19 r. o godz. 
10 w Domu Technika, l..6dź, pl. Komuny Paryskiej 
5a, VIII piętro. 

Samochód moma oglądać w dniach _12 - 14 lipca 
br. Lódź, pl. Komuny Paryskiej 5a, podwórze Domu 
Technika. 

Do przetargu mogą przystąpić osoby, które okażą 
się dowodem wpłaty wadium w wys. 10 proc. ceąy 
wywoławczej. . 

Wadium nalefy wpłacić do kasy SWP, VIII p., po­
kój 803, 1,)om Te,chnika, w terminie do 18 lipca br. 
do godz. 14. . - ' 

Dopłata do wyglrti.nego przetargu musi nastąpić w ~ 
terminie do 24 godzin. < 

Stowarzyszenie zastrz~ga sobie prawo odstąpienia ~ 
od przetargu beri; podania przyczyn. 1789-~ H 

~~WWW&'o=:=~~~~; 

l..ODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 
PRZEMYSWWEGO 

l.ODZ, al. KOSCIUSZKI 101 
OGZ..ASZA PIERWSZY PRZETARG 

NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu marki „Fiat 125p'' - 1500, 
nr silnika 115245, nr podwozia 213694, rok prod. 

1973, cena wywoławcza 30.000 zł. 
Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpła­

cić wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
do kasy przedsiębiorstwa w Łodzi, al. Kościuszki 101. 

Samochód można oglądać w godz. 8-14 w dniach 
19 - 20 lipca br. ' 

Przetarg odbędzie się w dniu 23 lipca br. o godz. 
9 w siedzibie przedsiębiorstwa żgodnie z zarządzę­
niem ministra komunikacji z· dnia 14 kwietnia 19·72 
roku (MP nr 26/V /72). 
· OgłaS'Zający przetarg zastrzega sobie prawo odstą-

1
. < 

pienia od przetargu bez podania przyczyn, jak rów-
nież nie bierze odpowiedzialności za stan techniczny, . 
wady oraz braki w osprzęcie i wyposażeniu. 

1778-k • 
DZIENNIK POPULARNY nr 152 (9328~ I 
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· W\'P śC JAK AJLEPIEJ . 

·. Reprezentacja łódzkich 
sportowców przed VI OSM 

W dniu 22 lipca nastąpi µroczysta 
Inauguracja VI Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży, która w tym ro­
ku odbędzie się w \VOjewództwach 
bydgoskim I toruńskim. Jak 
ogromne znaczenie dla polskiego 
sportu ma ta lmpreza nie potrzttba 
;ilkogo przekonywać. Przeclet od 
startu w spartakladzle rozpoczynali 
swą wspaniałą karierę najwy­
bitnie jsi sportowcy. Takle nazwiska 
jak: Szewińska, Szurkowski Szozda , 
Rabsztyn, Nowicki, czy też wielu 
innych, mówią same za siebie. Nie 
sposób !eh wszystkich wyliczyć. Czy­
ją wspan iałą karierę sportową roz­
pocznie tegoroczna Impreza? 

Po raz czwarty mistrzem Wimble­
donµ został Szwed Bjoern Borg, 
który w finale . gry pojedyńczej 
mężczyzn pokonał Amerykanina 
Roscoe Tannera 6:7, 6:1, ł:6, 6:3, 6:4. 
By! to emocjonujący - pojedynek, 
a górę tym razem wzięła większa 
wszechstronność czterokrotnego ml-
5trza Wimbledonu. 

Lódzka Gra ' Liczlx>wa .Kukułecz­
ka" informuje. że w ~rze 1159 z 
dnia 8 Lipca 1979 roku zostały wy­
looowane następująoe liczby: 

I LOSOWANIE 
1 - 3 - 6 - 7 - 13 - 81 

Il LOSOWANIE 
! - 9 - 16 - 18 27 28 

liczba dodatkowa do Il, 4 i 3 
trafień - 10 

- '----,--

Komunikat Totka 
TOTEK PIŁKARSKI 

Grasshopper - Vejle BK 
Royal Antwerp - MSV Duisburg 
Braunschweig - Malmoe FF 
FC St. Gallen - S!avia Praga 
Bohemians - Odense BK 
FC Zurich - IFK Goeteborg 
Spartak Trnava - Esbjerg BK 
First Vlenna - Kalmar FF 
Lask Linz - Slavia Sofia 
Zbrojovka Brno - Chenois Genf 
Blagoevgrad - GKS Katowice 
AGF Aarhus - Austria 
Banik Ostrava - Graz 

DUŻY LOTEK 
1 LOSOWANIE 

5 - 12 - 27 - 29 - 30 
dod. 34 

U LOSOWANIE 

49 

i - 15 - 21 - 25 - 31 - 42 
Kci11cówka banderoli 0965 

Mićhalak liderem Tour de Pologne 

le wiem czy to porównanie 1 kraju. Wszędzie Ich pełno, wszędzie I które należy wyrzucić przez o~no. neJ postawie oczywiście, mlejsco­
będzie w tej sytuacji akurat I narzucają swój styl, który w wielu ! Fason tneba trzymać, bo Inaczej wych kibiców. Skąd nagle znaleźli 
dobre, przypuszczam, że w 1 wypadkach można by nazwać po ! „oporny" może. sam wylecieć. Nie I się sympatycy P!lkl nożnej z Częst~-
jaklmś stopniu odda sens prostu„. bandyty2mem. Ich „dzla- i wolno również oglądać sportowego I chowy w Lodzi? Okazało się, iż 

myśli którą chcę wyrazić Tak jak 1 !alność" nie ogranicza się jedynie i widowiska bez „gazu" (alkoholowe·1 mlell do wyrównania rachunki z 
r y ba ' nie może żyć bez wody, tak I do samych trybun. DziałaJ<\ na- 1 go). Więc leją się mocne tr·~nkl, a warszawskimi sympatykami futbo­
bez obecności k ibiców nie może byc stępnie na dworcach, w pociągach, I oczka młodych ludzi robią się co- lu„. 
chyba sportowego widowiska, zwła- I na ulicach, słowem wszędzie Ich raz mniejsze. Wirujący świat wzywa w dwa dni później telewłzja łó-

Szkoda garde ł, więc przyda się strażacka syrena.„ 

szcza piłkarskiego spotkania. Pro- I pełno. żeby j~dnak ~le być golo­
szę sobie wyobrazi!: np. zespoły cho- słownym chciałbym się W tym 
rzowskiego .Ruchu i łódzkiego WI- miejscu posłużyć kilkoma przykła­
dzewą walczące o tytuł mistrza Pol- darni. 
sk i pr7.y„ . pustych trybunach. Non­
sens oczywiście. PRZYKŁAD I. Jedna z sobót ostat 

niej rundy rozgrywek ek~traklasy 
Troska jednak o kulturalny do- piłkarskiej. Lódzkie kluby kontra 

ping, 0 to by futbolowa rywaliza- warszawskie dru:l:yny. Widzew spo­
c1a przebiegała nie przy akompa- tyka się z warszawską Gwardią. Na 
nlamencie „ryczących" wyrostków. stadionie przy ul. Racławickie} do­
ws~zynających co chwilę burdy. chodzi do pierwszej konfrontacji łó­
pljanych wręcz pseudokibiców, po- dzklch I stąłecznych kibiców. Poroz­
została aktualna. Na piłkarskich sta- bijane głowy, pierwsze ofiary opa­
dionach pojawi! się jeszcze jeden trywane przez Pogotowie Ratunko­
problem„. kluby kibica. Zos•ały one we. ,.Rozrabiają" młokosy w bar­
powolane i dz iałają przy widomym wach Legii. To przygrywka przed 
poparciu „Przeglądu Sportowegp" występami na stadionie przy al. 
który co roku organizuje zjazdy Unii w Łodzi, gdzie !eh pupile kll­
„pre'zesów" , chcąc nadać tej dzla- ka godzin później rywalizują z 
łalności określony charakter. Cót LKS. Do konfr ontacji z łódzkimi 
z tego, kiedy „świetlane" Idee. wy- I sympatykami piłki nożnej trzeba się 
tyc?.ane są również przy akompania- odpowiednio przygotować. Najpierw 
menele„. kieliszków i butelek, przy- wsiąść do pociągu. Jeden wagon do 
nosząc wręcz odwrotne skutki. Zor- naszej dyspozycji, Cóż . qas 6bchodzl, 
ganlzowane grupy fanatyków. nie I że np. rysujemy na siedzeniu (no­
tylko p lerwszol!gowycb klut>ów pil- żem oczywiście) !mię swej narzeczo­
karskich, sieją zgorszenie w całym nej, te nie podobają nam się drzwi, 

do czynu! Więc „granda - banda" I dzka w programie lokalnym pokazu­
rusza do penetracji - pozostałych wa- je głównych sprawców wydarzeń w 
gonów. Trzeba zabawić się w kon-j pociągu. Długie włosy, tatuaż"! , w 
trolerów. Na tych którzy nie chcą rękach łańcuchy. Tymczasem „Prze­
oi<azać dowodu osobistego przygoto- 1 gląd Sportowy" boleje nad spaleniem 
wane są „silne argumenty" (noże. , flagi Legli I nad tym, Iż stołecznv 
łaflcuchy, gumy). Kto z Lod1i I pra- zespół bez dopingu swoich kibiców 
wie w ich wieku, ten dostaje lanie. I rywalizował z LKS. Skoro „musieli" 
Za co? Za to, te urodził się 135 siedzieć w areszcie, to jak mogli do-

PODYSKUTUJMY 

„ •• :.;,•"-1.,.,..• do-... c 
kibica? 

km od Warszawy. Groza ogarnęła I p!ngować? Zresztą te fakty zostały 
jadących pasa:l:erów. Wreszcie „mlo- skrzętnie przemilczane. ale o tym 
dzle'ńcy" zdenerwowali , się. Zaatako- później„. 
wali obsługę elektrowozu. Przy oka 
zj! biją wysiadających mieszkań­
ców tej miejscowości. Maszyniści 
blokują się w kabinie. Z osady ktoś 
ściągnął posiłki, chuligani chowają 
się we „własnym" wagonie. Pociąg 
rusza. Zawiadomiono luż mlllcję w 
Łodzi. Zręczny manewr przed sta­
cją I wagon z pseudokibicami (po 
prostu zwykłymi chuliganami) zo­
staje odstawiony na boczny tor, a 
tam czekają na nich przedstawiciele 
porządku publicznego. Nadal butni, 
a z ochrypniętych gardeł słychać le· 
dwie słyszalny okrzyk: „Legia". 
.• Legia" .„ Wszyscy w.ędrują do 
aresztu. Pasażerowie, mimo Iż wy­
siedli z pociągu „grozy", chyłkiem 
udają się do domu. 

NatQmiast na stadionie ŁKS, kibi­
ce palą flagę klubową Legli. Po 
meczu okazuje się, !t to zaprzyja~-· 
n!ony Klub Kibica z Częstocho'lly, 
dokonał tego wybryku, przy bier-

PRZYKŁĄD II. Piłkarze Widzewa 
grają pucharowy mecz w Gdańsku 
i miejscową Lechią. Kilka dni wcze­
śniej odbyło się spotkanie pomię­
dzy reprezentacjami Gdyni l Gdań­
ska. Po zakończonej rywalizacji 
„święta wojna" na note, łańcuchy, 
gumy. Wielu rannych. Decyzją władz 
Klub Kibica Lechii zostaje zlikwido­
wany. W spotkaniu z Widzewem sta­
ją się już po prostu zwykłymi kibi­
cami I nagle „spuścili" z tonu. Roz­
biel po różnych sektorach, nie czują 
się jt,lż tak pewnie. Zresztą wszyscy 
obserwowani są bacznie przez apa­
raty fotograficzne l lunety tutejszej 
milicji, która w tej sytuacji działa 
bardzo sprawnie. Przed meczem 
oglądam znów znany obrazek ro­
dzajowy . .Jadę na spotkanie , do 
Gdańska z Sopotu. Na poszczegól­
nych stacjach dochodzi do walki 
pomiędzy poszczególnymi klubami 

Tyle co do „sprawy' 'Terle·ckiego. 
Finalne jej zakończenie nastąpi na 
posiedzeniu zarządu po powrocie 
piłkarzy z Wągrowca„. 

kibica Trójmiasta. Cóż tam decyzje raz, codzienna pra~a. Wszędzie to 

I władz o likwidacji. „Nleodpart.e" samo: ordynarne okrzyki, pijaństwo, 
argumenty w bójce: nóż, łańcuch, bójki. zdemolowane pociągi Ot, 

I 
gumowe pałki... ostatnio np. w Bydgoszczy grał zes­
PRZYKŁAD 111. Posłużę się znów pól Lechii Gdańsk. Miejscowi człon­

sytuacją ze stadionu war'Zawskiej kowie 'Klubu Kibica sprawili .,la­
Legii przy Lazienkow!i!<lej Siadam nie" zamiejscowym na dwor cu. Po-

l 
tym razem na „galeryJce" (miejsca wybijane szyby, ranni przygodni 
naprzeciwko przykrytych trybun, przechodnie I pasażerowie. Późn iej 

, gdzie ponoć spokojniej). Jestem więc I w Gdyni odwet podczas meczu Bal­i w centrum działalności warszaw- tyk - Zawisza 
1 skich kibiców spod znaku Legil 1 Można rzec. iż stało się to w pew-
1 Biało-zielone barwy. Nie chcę przy- i nym sensie plagą społeczną Po to 
I taczać chamskich okrzyków. jakle I się jeździ po staclionach w Polsce, 
' plyną pod adresem drużyny prze- . by się ,.odgryźć", pobić przeclwni-

c1.wnej. Udaję, Iż obserwuję l do- · ków, wyżyć się. A wszystko to dzie­
pmguję miejscowych. Jestem więc je się pod szyldem klubów kibk a i 
ich „kumpel". Instynktownie pod- co najważniejsze ci ' „rozrdbia cze" 
skakuję, gdy przeciwnicy str 'l e: ą ią mają legitymacje członkowskie 
lq~ionistom bramkę. Czekam co bę· 1· swych macierzystów związkow . Co­
dzie. Pod molm adresem, pd<;ia wlą- raz szersze jest odczucie społ eczn e , 
zanka niewybrednych wyzwisk. Naj- 1 że kluby kibica wcale nie stał y się 
bardziej ror.rabi~ją dwunastoletni ośrodkami ksztallowania właściwej 

-.bez obecności kibiców nie może chy ba egzystować sportowe widowi­
sko„. 

chłopcy, którzy grożą mi nie dopity­
mi flaszkami wina. Dobrze, te Le­
gia zaraz wyrównuje, a ja podry­
wam się (ze strachu) z okrzykiem 
na ustach: Jeestl„. Spojrzenia, gło­
sy aprobaty. 
Przykłady podobne można być 

mnotyć, Informowała o nich nie 

Fot, A. Wach 

kultury, jak to plerwotniE zakła- ' 
dano. Nie dotyczy to oczywiście 
wszystkich członków klubów kibica, 
ale na pewno większości. Jak za­
tem potraktować ten spo'łeczny 
ewenement? Zlikwidować kluby ki­
bica?.„ 
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